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Nielojalność i głupota 
opozycji

Polska należy do tych szczęśliwych 
krajów, gdzie opozycja nie poczuwa się 
zgoła do obowiązku lojalności państwo
wej. Ta właściwość stosunków naszych 
występuje najwidoczniej w dziedzinie 
polityki zagranicznej. Zwracaliśmy już w 
swoim czasie uwagę, że jest to ta dzie
dzina poczynań państwowych, w której 
nazewnątrz pożądany byłby zawsze naj
bardziej zgodny, spoisty front całego 
społeczeństwa. Jeśli to jednak jest nie
zupełnie w naszych warunkach polity
czno - moralnych możliwe, to wszyst
kich obywateli Państwa, bez względu na 
różnice ich „programów“ wewnętrznych, 
obowiązywać musi nieutrudnianie co 
najmniej w niczem posunięć i przedsię
wzięć rządowych w zakresie spraw mię
dzynarodowych. Są to bowiem sprawy 
niesłychanie subtelne, wymagają ponad
to głębokiej znajomości towarzyszących 
im każdorazowo konjunktur. Laikom są 
te ostatnie znane tylko bardzo powierz
chownie, stanowiąc dla nich stek przy
puszczeń przeważnie i domysłów. To je
dno już wystarcza, by nieuświadomieni 
nie próbowali aktywnie wtrącać się do 
rzeczy, o których wiedzą naprawdę zbyt 
niewiele.

Dwa są resorty w rządach, wymaga
jące jeśli nie bezwzględnego kredytu ze 
strony ogółu, to przynajmniej jaknaj- 
bardzięj małomównej dyskrecji: są to 
wszelkie czynności dowództwa wojsk i 
w toku będące zabiegi dyplomatyczne. 
Wtrącanie się do jednych i drugich — 
czynników niepowołanych» szkodni
czych lub naiwnych jest wyrządzaniem 
interesowi Państwa niesłychanej krzyw
dy. Zrozumieć to nietrudno, i przeciętne 
sumienie obywatelskie samo winnoby o- 
strzegać ludzi w tym względzie. Niestety 
w Polsce nie ostrzega. I hic dziwnego... 
Tu znowu działa partyjnictwo. Przegra
wszy swoją stawkę na „parlamenta
ryzm“, próbuje odegrać się na wytwa
rzaniu t. zw. orjentacji, t. j. na rozbija
niu społeczeństwa pod hasłem rozbież
nych i kłócących się ze sobą kierunków 
w polityce zagranicznej. W ostatnich 
czasach objawów tego rodzaju właśnie 
prób destrukcyjnych przybywa coraz 
więcej. Prasa opozycyjna różnej barwy 
codziennie prawie usiłuje pomniejszyć 
zaufanie Polaków do polityki zewnętrz
nej Rządu i daje do poznania obcym, ja
koby polityka ta nie cieszyła się wcale 
poparciem społeczeństwa.

Ten typowy sabotaż, na który reago
wanie słowne stanowczo nie wystarcza, 
przy całej przewrotności swej posiada 
wszystkie cechy ciężkiej aberacji umy
słowej. Na czemże bowiem polegają za
rzuty. stawiane naszej dyplomacji? Oto 
w chwili, gdy ma ona przed sobą zada
nia nieskończenie trudne i sytuacje 
niesłychanie skomplikowane, wyta- 
rza jej się publiczny proces o nieakcep
towanie paktu wschodniego, o „zepsucie 
stosunków“ z Rumunją i Czechami, wre-

(Ciflli dalszy na str. 2).

Pogłoski o bliskiej zmianie Rzatta
Jako kandydat na nremiera wymieniany jest min. Kościałkowski

Wedle obiegających pogłosek, przed zebraniem się izb ustawodawczych 
na pierwsze posiedzenie przewidywana jest zmiana Rządu. W warszawskich 
kołach politycznych przypuszczają, że zmiana ta nastąpi już w nadchodzącą 
sobotę, jednakże wobec opóźnienia przyjazdu z Genewy ministrów Becka i Za
wadzkiego, nie należy spodziewać się zm iany Rządu przed połową przyszłego 
tygodnia.

W warszawskich kolach politycznych wymieniają jako kandydata na sta
nowisko premjera przyszłego Rządn m inistra spraw wewnętrznych p. Marjana 
Zyndram Kościałkowskiego.

REFORMACKIE
PIGUŁKIz M ARKA ZAKONNIK
STOSUJĄ s ię :
JAKO REGULUJĄCE Ż O Ł Ą D E K .
ORZY CIERPIENIACH W Ą T R O B Y .  

NADMIERNEJ O T Y Ł O Ś C I .  
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM
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Wojna wybuchnie m > dzień!
Alarm ujące w ieści w  Genew ie — Liga Narodów  tym cza

sem  tw orzy  coraz to now e kom itety i podkom itety
Genewa, 27. 9. (PAT.) Komitet 13-tu 

odbył dziś dwugodzinne posiedzenie, na 
k torem rozpoczął swe prace nad rapor
tem z art. 15 paktu Ligi Narodów. Na
przewodniczącego Komitetu 13-tu wy
brano Madariagę, który w ten sposób 
łączy w swej osobie zarówno przewod
nictwo koncyljacyjnej piątki, jak i re
komendacyjnej trzynastki.

Przedewszystkiem zajmowano się żą
daniem Abisynji wysłania obserwato
rów dla stwierdzenia ewentualnej agre
sji, gdyby ona nastąpiła. Premjer La
val wyrazić miał pewne wątpliwości co

do celowości wyjazdu obserwatorów, 
któnzy, biorąc pod uw agę. długą podróż 
do Abisynji, mogliby tam przybyć za- 
późno. Wątpliwości, wyrażone przez 
Lavala, potwierdzałyby kursujące dziś 
w Genąwie pogłoski, że wystąpienia wło
skiego należy się spodziewać lada dzień, 
co zresztą wywołało w Genewie po
wszechny nastrój pesymizmu.

Inni członkowie trzynastki podnie
śli, że wysłanie obserwatorów bez zgody 
jednej ze stron spobu, byłoby aktem  
stronniczym, utrudniającym szanse ja
kiegokolwiek porozumienia. Ostatecz-

Pierwsze posiedzenie nowego Sejmu
odbędzie się praw dopodobnie  8 październ ika

(o) Warszawa, 27. 9. (teł. wł.). Jutro odbędzie się posiedzenie Rady Mini
strów, na którem będą uchwalone projekty prawodawcze, mające ukazać się w 
formie dekretów oraz będą załatwione różne sprawy bieżące.

Pierwsze posiedzenie nowego Sej mu odbędzie się najprawdopodobniej 8 
października. Nie wiadomo jeszcze, czy otworzy je obecny premjer Sławek, czy 
też nowy prezes Rady Ministrów.

W  Gnieźnie rada m iejska rów nież  
ze sta la  ro zw iązan a

Warszawa, 27. 9. (PAT). Na podstawie 
art. 50 ust. 7 nstawy samorządowej Mi
nister spraw wewn. rozwiązał radę miej
ską m. Gniezna, która okazała się nie
zdolną do załatwiania żywotnych spraw 
miejskich. Wybory do rady miejskiej 
odbędą się w ciągu najbliższych 3 m ie
sięcy.
K o n s te rn a c ja  w ś ró d  e n d e c ji 

p o z n a ń s k ie j
(o) Poznań, 27. 9. (teł. wł.). Rozwią

zanie Rady Miejskiej wywołało w całem

mieście duże poruszenie. Decyzja mini
stra Spraw Wewnętrznych spowodowa
ła konsternację wśród endeków, albo
wiem przygotowywali oni znowu na 
wczorajszem posiedzeniu Rady, szereg 
demagogicznych wniosków, chcąc raz 
jeszcze doprowadzić do zakłócenia po
rządku obrad.

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
ostatnie tajne posiedzenie Rady, na któ
rem odczytane będą powody decyzji Mi
nistra Spraw Wewnętrznych.

Protesty wyborcze w okręgu 104
W dniu wczorajszym wpłynęły do ko

misarza wyborczego okręgu 104 dwa 
protesty, domagające się unieważnienia 
wyborów w tym okręgu, a podpisane 
pierwszy przez pełnomocników inż. Mi

chalskiego i mec. Hubińskiego na czele, 
drugi przez b. posła Tebinkę.

Obu protestom nadany został właści
wy bieg.

nie postanowiono wyłonić podkomitet 
trzech ekspertów, mianowicie w skła
dzie eksperta francuskiego, hiszpańskie
go i brytyjskiego, jako znawców terenu 
afrykańskiego dla zbadania technicz
nych możliwości wysłania obserwato
rów z ramienia Ligi Narodów do Abisy
nji. Eksperci przedstawić' mają rezul
tat swych badań w ciągu najbliższych 2 
albo 3 dni Komitetowi.

Następnie przystąpiono do omówie
nia raportu 1 ustalono, że ma się on 
składać z dwóch części: historycznej, 
odtwarzającej całe tło konfliktu i reko
mendacyjnej, zawierającej konkretne 
zalecenia. Odtworzenie tła historyczne
go konfliktu powierzyć chciano Mada- 
riadze, który jednak odmówił wzięcia na 
siebie wyłącznej odpowiedzialności za 
część historyczną, wobec czego sprawa 
sposobu sporządzenia tej części raportu 
zdecydowana zostanie jutro. Prawdo
podobnie komitet powoła dla tego zada
nia specjalny podkomitet redakcyjny, 
zaś zalecenia dyskutowane mają być na 
posiedzeniu jutrzejszem.

Akcję Komitetu 13-tu cechuje duży 
pośpiech, na który kładzie zwłaszcza na
cisk W ielka Brytanja.
Areopag genewski w „ostrem" 

pogotowiu
Genewa, 27. 9. (PAT.) Po posiedzeniu 

zgromadzenia Ligi Narodów obradowa
ło jego prezydjum. Postanowiono za
proponować zbierającej się jutro na o- 
statnie posiedzenie 16-tej sesji Zgroma
dzenia Ligi, aby nie uznawać sesji za 
zakończoną, lecz jedynie odroczyć ją. 
Postanowienie to umożliwić ma zwoła
nie zgromadzenia Ligi w razie zaostrze
nia się konfliktu włosko-abisyńskiego, 
w ciągu 24 godzin, zamiast — jak to 
przewidują przepisy, dotyczące zwoła
nia nadzwyczajnego zgromadzenia — 
w ciągu 3 tygodni.

NAJLEPSZY OCET DO ZAPRAW

j f t  I m i t  (Śmietanka P o m o r s k a ,  K a ra m s i ,  Koźlakl.Y 
: r  i  w i i  Lemoniady i Wody Podgórskie sa najlepsze!J
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(Dokończ, art. wstępn. zc str. 1-szej). 
szcie o dążenia do „związku — Berlin — 
Warszawa — Budapeszt — Rzym“... 
Wszystko to mają być zdaniem różnych 
przysięgłych oponentów grzechy „sana
cji“, która „doprowadziła — jakoby — 
Polskę do tego, iż ta stanęła w szeregu 
państw, domagających się rewizji posta
nowień terytorjalnych Traktatu Wersal
skiego".

Nie trzeba zbytniej wnikliwości, by 
zorjentować się, iż „oświetlanie“ w ten 
sposób obecnego kursu polityki zagrani
cznej Polski jest pełne nieuczciwych 
wolt i krętactw, pozbawionych cienia 
choćby godności narodowej. Któż to nie 
wie, iż wszelkie zmiany pozycji naszej w 
stosunkach międzynarodowych mają na 
celu jedno: przyczynienie się do utrwa
lenia powszechnego pokoju i zapewnie
nia maksimum bezpieczeństwa Rzeczy
pospolitej. Gwarancje, na jakich opierało 
się zbyt długo bezpieczeństwo to w na* 
szem mniemaniu, poczęły co raz bar
dziej od kilku lat zawodzić. Probierzem 
tego, czego możemy się spodziewać, w 
razie jakiejś napaści, od b. Ententy — 
stało się w swoim czasie Locarno. Ono 
to przypomniało, iż jesteśmy pozostawie
ni samym sobie. Zawarcie dwóch pak
tów o nieagresji: z Rosją i z Niemcami 
było naturalną konsekwencją pozosta
wienia przez Zachód — Polski jej wła
snemu losowi. Od czasów Locarna prze
stali u nas ludzie jasno patrzący wie
rzyć w jakąkolwiek w razie potrzeby po
moc zzewnątrz. Postanowiliśmy więc u- 
łożyć sami swoje stosunki z sąsiadami. 
To wywołało znane reakcje ze strony 
Francji i Małej Ententy. Najprzód zażą
dano od nas zbyt daleko idących ukła
dów z Sowietami, poczem, wobec naszej 
rezerwy w tym kierunku, zaczęto ponad 
naszemi głowami zawierać umowy o 
wzajemnej pomocy z Rosją. Te to umo
wy, nic innego, były powodem zepsucia 
się pewnych naszych dotychczasowych 
koneksyj, dając nam bowiem co raz 
mniej, domagały się od nas co raz wię
cej. Trudno się było oprzeć wrażeniu, że 
ci i  owi starają się „wykiwać“ Polskę, 
lekceważąc ją na korzyść wciąganej 
gwałtem i pchającej się do spraw czysto 
europejskich Rosji.

Interesy polskie z uznaniem jej pry
matu nie były nigdy w zgodzie. Rusofil- 
stwo Francji i Czech idzie dla nas isto
tnie zbyt daleko. Sądzimy, że podobnie 
myśli p. Laval, łapiący w tych dniach w 
Strasbourgu emisarjuszów kominternu 
wraz z moskiewskiemi miljonami na 
propagandę bolszewizmu w zap rżyj aź- 
nionem państwie. My ani podczas poko- 
ju, tembardziej podczas wojny, nie ży
czymy sobie takich ewentualności. Mnie 
mamy więc, że pakt o nieagresji to do
syć dla ukształtowania stosunku do na
szego wschodniego sąsiada. Lewicowe 
sfery francuskie i Mała Ententa (bez Ju 
gosławji oczywiście) uważają tego ro
dzaju powściągliwość polską... za ger- 
manofilstwo. I usiłują wyciągać stąd 
jaknajdalej idące wnioski. P. Litwinow 
puszcza się na insynuacje przeciwko 
nam w Genewie. P. Titulescu, mimo, że 
jest ministrem sprzymierzonej z nami 
Rumunji, atakuje nas w Lidze Narodów, 
p. Benesz i rząd czeski zachowują się co 
raz bardziej wrogo względem Polski, 
gnębiąc oderwanych od swej macierzy 
Polaków. A prasa socjalistyczna i ende
cka w tych warunkach pyta, dlaczego 
psują się nasze stosunki z Małą Enten- 
tą. Naiwne i perfidne pytanie, równie 
jak gołosłowne zresztą twierdzenie, ja- 
kobyśmy po cichu popierali zaborcze 
plany Włoch. Od Małej Ententy dzieli 
nas jej co raz dalej idące nastawienie na 
Rosję, pozorowane obawą przed „niebez 
pieczeństwem niemieckiem“. Benesz 
Titulescu przymilają się dziś Sowietom 
bardziej niż Francji. To nie może bye na 
szą „metodą“. Zaś co do Włoch i Abi 
synji i wiary w istotę i wartość inter 
wencji Ligi — to warto by sobie zadać 
pytanie, czy gdyby napadniętą przez ko
gokolwiek została1 nie Abisynja ale Pol 
ska — to mocarstwa zachodnie chwyci 
łyby się równie zażarcie jakichś wzglę 
dem napastnika sankcyj. Odpowiedź na 
to dał nam już rok 1920, kiedy to ta sa
ma, nieubłagana dziś w „sprawiedliwo 
ści“ swej w Afryce W. Brytanja wzglę 
dem bolszewików, zalewających kra; 
nasz stopniowo, zdobyła się tylko... na 
linję Cu-rsona. Pamiętamy tę linję i ten 
zapał powszechny socjalistów europej
skich wówczas do chwilowych sukcesów

Uroczystości z przeszkodami
Obibód święta maskalu wAddlsAbebie przerwany przez ulewny gfeszcz

Addis Abeba, 27. 9. (PAT.) Święto 
maskalu rozpoczęło się dziś wielkiem  
uroczyslem nabożeństwem, w czasie któ
rego odmawiano specjalne modlitwy o 
utrzymanie pokoju. Następnie przed 
katedrą św. Jerzego cesarz w obecności 
członków korpusu dyplomatycznego 
przyjął defiladę 8.000 gwardzistów.

W defiladzie poraź pierwszy brały 
udział oddziały sanitarne oraz samocho
dy dla transportu wojsk. W połowie de
filady spadł niespodziewanie ulewny 
deszcz, tak że uroczystości przerwane 
zostały narazie na półtorej godziny. Gdy 
jednak na ulicach i placach miejskich 
potworzyły się rzeki i jeziora, postano-

wiono dalszy ciąg uroczystości odłożyć 
do dnia jutrzejszego.

Abisyńczycy utworzyli wzdłuż wło
skiego Somali silna linie obronna

Londyn, 27 9. (PAT.) Turecki gene
rał Wehib pasza, który dowodzi połud
niową armją abisyńską, oświadczył dzi
siaj przedstawicielowi „Evening Stan
dard*, że dokonawszy inspekcji frontu 
wzdłuż granicy włoskiego Somali na 
odcinku 150 mil, posiada największą 
ufność.

Sztab abisyński zorganizował lin je 
obronne. Istnieje doskonała linja kara
binów maszynowych. Zorganizowano

P r z y  g ryp ie , p r z e 
z ię b ie n iu ,  stosuje  
się tabletki Togal.Powo 
duję one spadek go
rączki i przynoszą ulgę.

również korpus wielbłądów. Wśród 
wojska panuje jak najlepszy duch. Ge
nerał Wehib pasza przewiduje, że Włosi 
chcą opanować dolinę Vebi Szibeli, któ
ra posiada bogate plantacje cukru i ba
wełny.

Nowa masowa ucieczka więźniów
z Koronowa

Podobnie jak 6 tygodni temu, siedmiu więźniów zbiegło przez wyłom w murze
W dniu wczorajszym rano Koronowo 

Bydgoszcz poruszone zostały wiadomo
ścią o nowe} masowej ucieczce więź
niów z domu karnego. Jak głosiła wer
sja — w ciągu nocy wydostało się przez 
wyłom w marze, za pomocą podkopu 
pod fundamenty kościoła, 7 więźniów, 
którzy w  sposób identyczny, jak słynna 
dwunastka więźniów w dn. 13 sierpnia 
r. b. — wydostali się z kościoła przez

okno, ginąc w mrokach nocy. Ucieczki 
dokonano z tej samej celi, z której przed 
6 tygodniami wydostała się pierwsza 
partja pensjonarjuszów domu karnego. 
W celi tej znajdowało się około ¿5 więź
niów, z których 7 zbiegło. Wyłom w 
murze, który posłużył więźniom do 
ucieczki, ma około pół metra średnicy.

Wiadomość o nowej masowej uciecz
ce więźniów wywarła tak w Koronowie,

W tych dniach rozpoczynamy w odcinku druk obszernej pracy ory
ginalnej

naszego angielskiego korespondenta z Londynu 
p. Zygmunta Cithurusa pod tytułem
Co to fest Scotland Y ard?

Będzie to wyczerpująca mono graf ja tej jedynej w swoim rodzaju in
stytucji, która wszystko wie i wszyst ko może, bo środki jej są nieograni- 
czonei słowem będą to dzieje utworzonej w roku 1835 policji angiejskiej. 
Pozostając pod kierunkiem naczelnym wyznaczonego przez króla dyrektora, 
składa się ona z 20.000 policjantów umundurowanych oraz tysiąca tajnych 
detektywów; pozatem pracuje w niej w charakterze tajnych agentek prze
szło pół setki kobiet.

Organizacja tak zw- „Scotland Yardu“ utrzymana jest w tajemnicy. 
Poraź pierwszy Czytelnicy nasi będą mieli możność zajrzeć w tę głębię do
tychczas nieznaną w naszym odcinku.

sp lam iony krw ią
o p a d !  p o d  O s tro w ią  M a z o w ie c k ą

Białystok, 27. 9. (Tel. wł.) Władze policyjne i lotnicze zostały powiado
mione o znalezieniu tajemniczego balonu we wsi Trzcianka pod Brańszczykiem, 
w pow. Ostrów Mazowiecki, wojew. białostockiego.

Onegdaj przed wieczorem mieszkaniec tej wsi Feliks Fijałkowski, idąc 
drogą, w odległości 4 i  pół kilometra od miejscowości Brańszczyk dostrzegł opa
dający balon, lecący w kierunku południowo-zachodnim.

Był to wielki balon ze zgniecioną powłoką koloru szarego, na której wiel- 
kiemi literami widniał napis „Braune-Messe“. Fijałkowski ściągnął opadającą 
powłokę balonu i  niezwłocznie powiadomił najbliższy posterunek w Brańszczy
ku. Zaalarmowana policja wszczęła na miejscu śledztwo.

Stwierdzono brak gondoli przy powłoce balonu. Sznury podtrzymujące 
gondolę byiy zerwane. Znajdują się na nich ślady krwi. W poszukiwaniu gon
doli zlustrowano dokładnie okoliczne pola, jednak poszukiwania te, jak dotych
czas, nie dały żadnych rezultatów. Poszukiwania prowadzone są nadal.

Prawdopodobnie nieznanych lotników spotkała katastrofa. Być może 
ponieśli oni śmierć lub leżą gdzieś na polach ciężko ranni wraz z gondolą. 
O znalezieniu tajemniczego balonu powiadomiono wszystkie posterunki poli
cyjne i żandarmerję wojskową.______  _____________

Bankiet dla prasy na pokładzie „Piłsudskiego“
Nowy Jork, 27. 9. (PAT.) Na pokła

dzie M. S. „Piłsudski“ odbył się wczo
raj wieczorem bankiet dla prasy ame
rykańskiej, polsko-amerykąńskiej oraz 
korespondentów prasy zagranicznej. Na 
bankiecie przewodniczył p. Kazimierz 
Głuchowski.

W czasie bankietu przemawiali pp. 
Obarski i  Słonimski, następnie prezes 
związku korespondentów zagranicznych 
Cruickshank, dalej jeden z dziennikarzy 
amerykańskich, przedstawiciele prasy

polsko-amerykańskiej Leśnicki i Yolles 
i na zakończenie p. Gotlieb, redaktor 
wychodzącego w Nowym Jorku socjali
stycznego dziennika żydowskiego „For- 
ward“.

P. Gotlieb przemawiał po polsku. 
Dziennikarze z entuzjazmem wyrażali 
się o nowym statku polskim i zachwyce
ni byli polską gościną. Dziś w południe
redakcja „Times“ wydała śniadanie dy
skusyjne na cześć redaktora Obarskiego.

moskiewskich. Dzisiaj te same sfery mu- 
rem stoją w obronie Abisynji. Nie mamy 
nic przeciwko temu, byłoby jednak dość 
śmieszne, byśmy dla miłości „wszyst
kich internacjonalistów“, broniących 
Etjopów, zepsuli sobie naprawdę stosun
ki z życzliwym nam narodem włoskim. 
P. Beck jest zresztą dostatecznie „ligo
wy“, tak jak dostatecznie przezorny

Skażenie Francuza za utrzymywa
nie dentów rozpusty

(o) Warszawa, 27. 9- (tel. wł.). Przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie został 
dziś zakończony proces przeciwko Fran
cuzowi Dumorier, który został skazany 
na trzy lata więzienia za czerpanie zy
sków z nierządu. Dumorier posiada 
dom przy ul. Zielnej 4, w którym utrzy-

nich
wszechstronnie. Niechże nasi socjaliści i
endecy, wezmą od jego ciężkiej roboty j mywał liczne lunapary, czyniąc z 
ręce precz i niech przestaną pleść bez źródło dużych dochodów 
sensu. W. I. L, I ........ .

jak i  w Bydgoszczy, piorunujące wraże
nie. Sierpniowa ucieczka 12 więźniów, 
z których kilku jeszcze przebywa na 
wolności, nie wyszła dotąd z pamięci 
mieszkańców, wywołując wraz z nowym 
wypadkiem spotęgowane wrażenie. Z 
chwilą otrzymania telefonogramu o u- 
cieczce, władze zarządziły natychmiast 
alarm, mobilizując gros swoich sił. Na 
miejsce wypadku udały się natychmiast 
liczne patrole motocyklowe, oraz cięża
rówka Elektrowni Miejskiej z silniej
szym oddziałem policji mundurowej, 
rozpoczynając obławę. Pościgiem na 
miejscu kieruje komendant powiatowy 
P. P. p. kom. Turkowski.

Pościg za partją nowych zbiegów jest 
znacznie utrudniony z tego względu, iż 
większość uciekinierów pochodzi z Byd
goszczy i  okolicy, a więc zna lepiej od 
poprzednich teren miejscowy. Nazwiska 
zbiegów są następujące: W ładysław  
Krajewski — skazany na 5 lat więzienia, 
Józef Kawczyński — 3 lata, Stanisław  
Rowiński — 6 lat, Michał W ieczorkie
wicz — 4 lata, Maksymiljan Knitter —
3 lata, Franciszek Piórkowski — 3 lata 
i  Edward Domijewski, odsiadujący 14- 
miesięczne więzienie.

W godzinach popołudniowych dnia 
wczorajszego rozeszła się wiadomość o 
ujęciu kilku zbiegów, jednak potwier
dzenia tej informacji uzyskać nie zdo
łaliśmy^___________________

Ciągnienie drugiej emisji 
Pożyczki Inwestycyjnej odbędzie 

sie 5 października
Warszawa, 27. 9. (PAT). Urząd Dłu

gów Państwa zawiadamia, że pierwsze 
publiczne losowanie wygranych dla dru
giej em isji 3 proc. premjowej Pożyczki 
inwestycyjnej odbędzie się dn. 5 paździer
nika 1935 r. o godz. 10 rano w dużej sali 
konferencyjnej Ministerstwa Skarbu 
przy ul. Rymarskiej 3.

Von Ribbentropp w  Polsce
(o) Kraków, 27. 9. (tel. wł.). Przejeż

dżał przez Kraków von Ribbentropp 
mąż stanu Rzeszy niemieckiej, zaproszo
ny przez hr. Potockiego na polowanie 
do Łańcuta. Powitał go na dworcu kon
sul niemiecki w Krakowie Schillinger. 
Pobyt von Ribbentroppa w Polsce ma 
charakter prywatny.

Zm iany w sądow nictw ie
Warszawa, 27. 9. (PAT). Pan Prezy

dent Rzplitej mianował w dniu 27 wrze
śnia rb. prezesem Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie p. Marjana Zborowskiego, 
dotychczasowego prezesa Sądu Okręgo
wego w Sosnowcu. Prezesem Sądu Okr. 
w Sosnowcu mianowany został sędzia 
Sądu Okr. w Warszawie p. Antoni Kor- 
dowski. i

M ę io b ó fs tw o  n a  ry n k u  
w  K a to w ic a c h

Katowice, 27. 9. (PAT). Wczoraj oko
ło godz. 19 na rynku w Katowicach Ja
nina Rutkowska zastrzeliła 5-ciu strza
łam i z rewolweru swego męża Stanisła
wa Rutkowskiego, sądowego sekretarza 
hipotecznego w Katowicach. Tłem za
bójstwa były podobno niesnaski rodzin
ne. Rutkowska oddała się w ręce poli
cji.
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Nowe drogi mieszczaństwa
w e Francji

(Korespondencja własna). Paryż, we wrześniu.
Utarł się we Francji pogląd, że we 

w szelkich większych wydarzeniach pań
stwowych, w zmianach kursu polityki, 
a nawet w przewrotach umysłowych i 
socjalnych decyduje zawsze i nieod
miennie mieszczaństwo. Nie wojsko, 
nie uczeni i nie ta czy inna arystokra
cja duchowa, lecz właśnie mieszczań
stwo, owa pogardliwie u nas zwana bur- 
żuazja francuska, której uosobieniem 
jest kapitalik w papierach wartościo
wych, przysłowiowe sknerstwo i wygod
ne, ciepłe, własne mieszkanie. — Miesz
czaństwo, jako klasa społeczna zjawia

LAVAL
nie zdobył Jeszcze; .zaszczytu należenia do.., 

mieszczaństwa.,
się we Francji w w. XII, zdobywa sobie 
wielkę pozycję w w. XIII jako jedyna 
organizacja samorządowa, upada nie
mal zupełnie w w. XIV, po to, by już 
w XV w. zabłysnąć wraz z humani
zmem, wzięć udział w reformach, podró
żach i odkryciach, docenić własną war
tość i znaczenie w w. XVIII i usamo
dzielnić się całkowicie w w. XIX, zrzu
cając jarzmo tronu królewskiego, które
go było podporę przez setki lat. Nie kto 
inny przecież, jak właśnie owa burźua- 
zja odkryła wartość pieniądza i uczyniła 
zeń potęgę, przed którą drżeli monar
chowie, potężni książęta i uczeni. Ten 
ścisły związek z pieniądzem i ustawicz
ny pęd do jego pomnażania, wzbudził 
wśród sfer mieszczańskich szczególne 
zainteresowanie do książki. Książeczka 
czekowa zaprowadziła francuskiego 
bourgeois do wartościowej książki nau
kowej i literackiej. Z książek tych czer
pał on tylko wiadomości konieczne, któ
re mógł następnie zużytkować na wła
sny rachunek, bądź poto, by judzić kró
la w walce przeciwko możnowładcom, 
bądź też poto, by zdobyć niezbędne wia
domości dla piastowania zakupywanych 
przez siebie urzędów. Mając więc silne 
oparcie o dwa potężne czynniki: pie
niądz i książki, mieszczanin francuski, 
dla którego niedostępne były dostojeń
stwa szlacheckie i duchowne, potrafił w 
ciągu siedmiu wieków podbić i zdobyć 
całkowicie Francję.

Dziś już niema dziedziny w życiu 
państwowem, która nie pozostawałaby 
dlań otworem. Synami typowych miesz
czan są Poincarś, Clćmenceau, Tardieu 
i Flandin. Tylko mieszczanie odgrywać 
mogą jakąkolwiek rolę w życiu Francji.

¿ałe jego życie jest tylko dowodem, jak 
bardzo mu na tym zaszczycie zalpży.

Ale oba potężne czynniki, które sta
nowią punkt oparcia mieszczaństwa 
francuskiego, chylą się ku upadkowi, 
zatracając w zawrotnym pędzie nieza
przeczalnie wysoką swoją dotychczaso
wą wartość. Kryzys ekonomiczny, któ
ry spauperyzował całkowicie stan śred
ni, wykazał, że pieniądz pod wszystkie- 
mi swemi postaciami przestał być gwa
rancją spokojnej i dostatniej przyszło
ści. Z drugej zaś strony książka, która 
poprzez cztery wieki była niemal jedy- 
nem źródłem cywilizacji i kultury dla 
odciętego od świata zewnętrznego miesz
czanina, traci ostatnio wiele na swojej 
supremacji. Radjo, telewizja, film 
dźwiękowy są dla niej tem więcej groź
nymi konkurentami, że przemawiają 
bezpośrednio do zmysłów człowieka i 
wybawiają z kłopotliwego ślęczenia nad 
częstokroć trudną i wymagającą głębo
kiego myślenia książką. Słowo druko
wane przestaje być jedynym środkiem 
nauczania. Obrazek, żywy dźwięk trans
mitowanego głosu ludzkiego przemawia
ją do łaknącego wiedzy znacznie szyb
ciej i zrozumiałej.

Cóż więc czyni mieszczaństwo fran
cuskie, pozbawione źródeł władzy?

Czy trwając w swej żelaznej konsek
wencji, dążyć będzie do przywrócenia 
obu tym czynnikom dawnej świetności? 
Czy załamawszy ręce, biernie wyczeki
wać będzie dalszych losów i upadku 
swego stanu? Napewno nie. Wydaje mi 
się, że tylko dwie realne drogi stoją dla 
niego otworem. Pierwsza i najważniej
sza to faszyzm. Niechaj co chcą mówią 
liberalni i radykalni demokraci fran
cuscy, niechaj na wszystkie tony wy
śpiewują i deklamują z patosem o od
wiecznych dewizach’francuskich na te
mat wolności, równości i braterstwa — 
stan średni, ów najpotężniejszy stan nie 
dopuści nigdy do zubożenia swoich sy
nów. I kiedy w krytycznym momencie 
stanie mieszczanin francuski wobec za
gadnienia: klęska i ruina materjalna, 
lub — władza autorytatywna, budząca 
zaufanie i szacunek, wybierze z całą pe
wnością tę ostatnią. W takich wypad
kach historja nie zna paljatynów. — Wo
bec alternatywy obrony ciężko zdoby
tych przywilejów lub zapewnienia su
chego chleba dla całego narodu, bour-
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geois francuski będzie wolał przymknąć 
oko na niedolę bliźniego i z furją okra
danego skąpca bronić bodaj do ostatnie
go mozolnie uciułanych zdobyczy. Niech 
więc będzie najskrajniejszy faszysta, ale 
jeśli zdoła obronić interesy tego klanu, 
będzie miał za sobą narodu, t. j. całą 
burżuazję francuską.

Jest jedna jeszcze droga, po której 
może pójść mieszczaństwo we Francji, 
zwłaszcza mieszczaństwo katolickie: to 
naturalny przyrost ludności i stworze
nie szerszych celów dla dorastającego 
pokolenia. Katolicko myślące i czujące 
mieszczaństwo francuskie nie jest jesz
cze zdegenerowane i wierzy głęboko, że 
ono właśnie odrodzi sw ój. . .  stan. En
tuzjaści zaś i apostołowie tego drugiego 
poglądu twierdzą, że dzień wyzwolenia 
Francji jest już bliski. W dniu tym z 
podmiejskich domków Paryża, z roz
brzmiewających zdrową pieśnią zakła
dów naukowych, z patrycjuszowsko- 
mieszczańskich apartamentów wyjdą 
nowi młodzieńcy, którzy ponad klan 
własny, ponad interes swego stanu, po
stawią interesy i dobro daleko ważniej
sze i szersze — interes Francji.

W. Babinicz.

W pon iedzia łek
ukaże się ostatni numer w bieżącym miesiącu

przypom inam y

O o d n o w ie n iu  preedpfator

Przedwczesna radość

HERRIOT
wielokrotny minister i premier, mer T.yo 

nu, jeden z wodzów mieszczaństwa 
paryskiego.

Pp. Cachin, Blum, de la Rocque, Maur- 
ras, Marquet, są nimi w stu procentach, 
jeśli zaś premjer Laval zaszczytu nale
żenia do tej partji jeszcze nie zdobył, to

Prosa opozycyjna nie przestała bawić się 
w proroctwa co do z g r z y t ó w .  Jakie 
rzekomo mają się ujawnić na arenie nowe
go naszego parlamentu.

Prym w tych proroctwach dzierży kra
kowski „Bios Narodu", który na tym ko- 
niku jeździ już od dłuższego czasn, wysnu
wając n a j r o z m a i t s z e  k o m b i -  
n a c y j k i.

Pisze on np,, że w przyszłym parlamen
cie będą się toczyć z a j a d ł e  b o j e  
p o l i t y c z n e ,  ale zupełnie inne, niż 
to było dotychczas.

Zdaniem pisma krakowskieuo walka to
czyć się będzie wśród wyznawców ideologii 
Marszałka Piłsudskiego i to n 1 e o 
i d e o l o g i ę ,  a l e  o w ł a d z ę .

Chcielibyśmy zapytać „Głos Narodu", 
n a  c z e m  o n  t e  s w o j e  p r o r o 
c t w a  o p i e r a ?

Bo nam się zdaje, źo Jestto poprostu 
p o b o ż n e  ż y c z e n i e  c a ł e j  o p o 
z y c j i ,  która sądzi, źo gdyby io jej ży
czenie naprawdę się ziściło, to ona prędze] 
doid-te do upragnionej nadewszystko wła
dzy 1?...

Pismo krakowskie nie waha się nawet 
¡twierdzić,' że „ w s z y s t k i e  i n n e  
' z a g a d n i e n i a  z e j d ą  n a  p l a n  
d r u g i“.

Snąć „Głos Narodn" nie zdaje sobie 
'sprawy z o b e l g i ,  j a k ą  r z u c i ł  
w t w a r z  n o w y m  p o s ł o m  i

I' s e n a t o r o m ,  stawiając tego rodzaju
twierdzenie!

Socjalistyczny „Robotnik", który zionie 
bezdenna nienawiścią do obeonego reżimu,

skwapliwie powtórzył najdrastyczniejsze 
ustępy z artykułu krakowskiego pisma ka
tolickiego, dodając od siebie taką niemądrą 
uwagę:

„Zamiast walki idei, programów, będzie
my mieli walkę klik o koryto".

Czerwoni przywódcy sądzą widocznie in
nych według siebie. Bo g d z i e k o l 
w i e k  s o c j a l i ś c i  d o r w a l i  s i ę  
d o  w ł a d z y ,  t a m  z a p o m i n a l i  
o s w o j e j  d o k t r y n i e  s o c j a 
l i s t y c z n e j  i c z e r p a l i  z k o 
r y t a  r z ą d g  w e  g o  p e ł n e m i  
g a r ś c i a m  ii...

Mamy dobrą pamięć i wiemy, co działo 
się w Niemczech i Austrji, gdy socjaliści 
byli panami sytuacjil

Nie inaczej działoby się 1 w Polsce, gdy
by panowie Niedziałkowski, Żuławski, Pio
trowski i towarzysze zasiedli na iotelach 
ministerialnych.

Dziwna rzecz, że gdy chodzi o zwalcza
nie obozu pomajowego, to „Glos Narodu“ 
idzie z „Robotnikiem“ ręka w rękę!

N i e  s t a n i e  s i ę  J e d n a k  to,  
n a  c o  l i c z ą  n a r t j e !  P r z e d 
w c z e s n a  r a d o ś ć  o p o z y c j i  
p r y ś n i e  J a k  b a ń k a  m y d l a 
n a !  N o o L

R A D J O  kupul tylko u fachowca
najstarsza firma w Polsce
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GŁOSY I ODGŁOSY

Decyzja Pana Prezydenta 
a świat pracy

(1.) Poznański „Nowy Kurjer“, jakkolwiek 
wyraża żal, żo do Senatu nie wprowadzono 
z nominacji reprezentanta świata pracy, to 
jednak z należy tem szacunkiem odnosi się 
do woli P. Prezydenta.

Pisze on m. in. tak:
„Rzecz jasna, że choć miłoby nam by

ło widzieć między nominałami nazwisko 
zasłużonego i okrytego tradycją wielolet
niej pracy na niwie robotniczej, Franci
szka Mańkowskiego, prezesa Wydziału 
Rady Zjednoczenia Zawodowego Polskie
go, to jednak uważamy, że w fakcie nie- 
wprowadzenia również do Senatu znane
go działacza ZZZ. J. Moraczewskiego, dał 
p. Prezydent miarę swej wysokiej obiek
tywności, pozostawiając konieczność upo
rządkowania odcinka pracowniczego 
przyszłym Izbom Pracy, opartym o celo
wy i konsekwentny samorząd zawodo
wy.

W dalszych wnioskach widzimy po
nadto wielkie zadania, jakie spadną na 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie i rolę, 
jaką odegrać musi jego prezes, nawet nie 
posiadający preponderancji fotela sena
ckiego w okresie tworzenia wielkiej kon
stytuanty robotniczej na terenie Izb Pra
cy.

Decyzja p. Prezydenta, aczkolwiek 
chwilowo przykra jest dla nas, wielkie
go obozu świata pracy, jest wskazówką 
i dopingiem do jaknajrychlojszego pod
jęcia rzeczowych zabiegów w kierunku 
zespolenia i skonsolidowania świata pra
cy“.

Społeczeństwo a armia
„Kurjer Poranny“ umieścił artykuł srwe- 

go redaktora naczelnego Wojciecha Stpi- 
czyńskiego pod tyt.: „Naród zjednoczony w 
miłości dla wojska jest potęgą“, w którym 
autor podnosi serdeczny stosunek i sił* 
przywiązania społeczeństwa do armji.

Artykuł zakończony został temi słowy:
„Niezwykle pokrzepiający jest pod 

tym względem bilans zakończonego właś
nie okresu parotygodniowych ćwiczeń 
Polowych i manewrów wszystkich na
szych jednostek wojskowych. Wszędzie 
na terenie całego państwa ludnr"' wiej
ska i miejska z radością witała i z głoś
nym żalem żegnała oddziały armji. Wszę
dzie, kończące ćwiczenia, defilady dawa
ły okazje miejscowym obywatelom dc 
manifestowania entuzjazmu dla żołnie
rza. urządzania owacji dowódcom. Zbra- 
tanie armji z narodem jest faktem nie
wątpliwym, aui°rvtet wodza rai wyrósł 
wysoko ponad rozdźwiękl i podziały poli
tyczne, stając się istotnym ośrodkiem 
zjednoczenia narodu.

Ludzie rozumujący kategoriami racji 
stanu docenią wymowę tego faktu i jego 
dobrodziejstwo dla naszej przyszłości. 
Albowiem naród, żywy a obarczony licz- 
nemi troskami, musi wyłaniać różne ście
rające się siły i z na-tury rzeczy trudno 
jest bardzo w płaszczyźnie politycznej o 
autorytety powszechnie znane. Jedynie 
Prezydent Rzplitej stoi poza prawami 
walki. Lecz jest rzeczą nieodzowną, by 
wspierał się on o silę jednoczącą naród i 
jest oczywiście jedynie możliwe w na
szych warunkach, że silą tą jest wojsko i 
jego wódz. Pakt, że wstrząs, jakim byl 
dla całego narodu zgon Marszałka, nie, 
załamał tego zdrowego porządku rzeczy, 
ma bezcenną wartość dla naszej teraź
niejszości I przyszłości".

*
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Pizy rozmaitych niedomogach naturalna 
woda gorzka Franciszka - Józefa działa 
przyjemnie i znacznie zmniejsza te dolegli
wości, często mała ilość działa już pewnie.

(zas lepować drzewa 
owocowe!

Niebezpiecznym szkodnikiem drzew owo
cowych jest piędzik przedzimek, gąsienice 
którego na wiosnę uszkadzają liście i młodo 
owoce. Samica tego szkodnika, wylęgająca 
się w jesieni z ziemi, wspina się po pniu 
drzew do gałązek i składa tam w pączkach 
około 200 jajeczek, z których na wiosnę wy
lęgną się żarłoczne gąsienice.

Aby zapobiedz szkodom i uniemożliwić 
samicom złożenie jaj, należy w jesieni za
kładać na drzewa opaski pokryte lepem, do 
którego przylepiać się będą wędrujące po 
pniach drzew samice.

Ponieważ szkodnik ten wychodzi z zie
mi wtedy, gdy są już przymrozki, lep na 
opaski, zwany lepem sadowniczym, nie po
winien zamarzać. Pozatem nie powinien on 
wysychać, zachowywać .lepkość conajmniej 
przez 2 miesiące oraz winien być dostate
cznie płynnym, aby go można było łatwo 
na opaskach rozsmarować, lecz jednocześ
nie nie powinien spływać.

Przyrządzanie lepu o takich właściwoś-' 
ciach samemu jest niemożliwe i dlatego, aby 
mieć dobre rezultaty, stosować należy go
towy lep fabryczny. Z krajowych lepów za 
najlepszy został przez fachowców uznany 
lep sadowniczy marki „Azot“, który w zupeł
ności odpowiada stawianym lepom wymaga
niom i przewyższa swą jakością inne tego 
rodzaju preparaty.

Zakładanie opasek wykonuje się w spo
sób b. prosty Po wygładzeniu i oczyszcze
niu pnia, zakłada się na wysokości 1 — 1 
i pół metra od ziemi opaskę z papieru per
gaminowego, szerokości 10 — 15 cm, zawią
zując ją u góry i dołu sznurkiem lub dru
tem. U góry opąski nakłada się na nią za- 
pomocą pendzla warstwę lepu, szerokości 
7 — 8 cm, grubości 1 — 2 mm, rozsmaro- 
wując dokładnie, aby nie było przerw.

Wygodniej jest lepować, używając spe
cjalnej maszynki, która pozwala na szybkie 
i oszczędne wykonanie pracy.

Inż. D.

W sprawie zakupu trucizn 
do topienia pasorzylów

Ponieważ zdarzają się wypadki, że rolni
cy, chcąc uniknąć opłacenia opłaty stemplo
wej od podań, wstrzymują się od zakupie
nia środków trujących, których rozprowa
dzenie wymaga zezwolenia władz admini
stracji ogólnej, Pomorska Izba Rolnicza 
wyjaśnia, iż wnioski o udzielenie zezwole
nia na zakup trucizn, przeznaczonych do 
tępienia szczurów, myszy, owadów, pasorzy- 
tów roślinnych i zwierzęcych itp. oraz ze
zwolenia na zakup tych trucizn są wolne 
od opłaty stemplowej w myśl art. 142 p. 23 
i art. 180 p. 1 ustawy o opłatach stemplo
wych (Dz. U. R. P. nr. 41 poz. 413 z r. 1932).
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Okręty samobójcze
Groźną broń przyszłej wojny budują Niemcy

W sferach morskich z zaciekawię- I 
niem śledzą rozbudowę marynarki wo
jennej Niemiec. Jedną z najciekawszych 
broni przyszłej wojny na morzu są bu
dowane obecnie w stoczniach niemiec
kich t. zw. „okręty samobójcze“.

Są to jednostki o bardzo głębokiem

I zanurzeniu, przypominające łodzie pod
wodne, z tą jednak różnicą, że nie mogą 
się zanurzać pod powierzchnię wody. 
Załoga tych okręcików składa się z 4 lu
dzi. Okręt zaopatrzony jest w motor 
Diesla o sile 1000 koni, oraz w dwie wy
rzutnie torpedowe, mające wyrzucać po-

S ty p e n d p  fundacji K ościu szkow sk ie j 
im . M arsza lka  P iłsu d sk ieg o

Jesienią rb. przypada 10-lecie pierwszych 
prac organizacyjnych przy zakładaniu Fun
dacji Kościuszkowskiej. W związku z tem 
zarząd Fundacji zwrócił się do Polonji ame
rykańskiej z apelem o ufundowanie dwóch 
stypendjów im. Marsz. Józ. Piłsudskiego. Je
dno z tych stypendjów przeznaczone ma być 
dla studenta polskiego z Ameryki na stu- 
dja w Polsce, drugie zaś — dla studenta 
Polaka, zamieszkałego w kraju, na studja w

Ameryce.
Zarząd Fundacji zwrócił się jednocześnie 

do Linji Gdynia — Ameryka z prośbą, aby 
część dochodu z opłat, pobieranych od zwie
dzających m/s „Piłsudski“ w porcie nowo
jorskim, przeznaczona została na zapocząt
kowanie funduszu stypendjalnego. Zarząd 
Linji Gdynia — Ameryka wyraził swą zgo
dę i przeznaczył na ten cel 60 proc. wpły
wów.

Ujem ne sa ldo  b ilansu handlow ego  
R zeszy  pokryw ają  dochody floty

W prasie niemieckiej ukazały się wia
domości o znaczeniu żeglugi morskiej dla 
gospodarki dewizowej Niemiec.

Jak wynika z ogłoszonych danych, w 
1934 r. Niemcy uzyskały za usługi floty 
niemieckiej przy przewozie zagranicznych 
towarów i pasażerów 426 miljn. RM dewi
zami. Zagranicznym linjom okrętowym 
Niemcy zapłaciły w tym czasie tylko 193 
milj. RM. Czysty wpływ dewiz wyniósł 
więc 233 milj. RM (o 40 milj. RM więcej |

niż w r. ub.).
Jak wielkie znaczenie posiada dla nie

mieckiego bilansu płatniczego dochód z 
usług niemieckich statków handlowych, wi
dać z porównania z ujemnem saldem bilan
su handlowego. W r. 1934 handel zagrani
czny Niemiec wykazał ujemne saldo w wy
sokości 284 milj. RM. W ten sposób doda
tnie saldo dochodu z usług żeglugi niemiec
kiej wyrównało w znacznym stopniu uje
mne saldo bilansu handlowego.

ciski w chwili, gdy okręt znajduje się 
jak najbliżej okrętu nieprzyjacielskiego.

Załoga „okrętu samobójczego“ ska
zana jest oczywiście na zagładę, gdyż 
okręt zniszczony zostanie bądźto siłą 
wybuchu własnych torped, bądźto przez 
ogień dział nieprzyjacielskich, dla któ
rych stanowić może bliski, a więc wy
godny cel, widoczny na powierzchni wo
dy.

Nasuwa się tylko pytanie, czy znajdą 
się śmiałkowie, gotowi w każdej chwili 
poświęcić życie dla ojczyzny i zaciągnąć 
się jako załoga tych pływających tru
mien.

Na pytanie to daje odpowiedź zdarze
nie, jakie miało miejsce ostatnio w Ja- 
ponji. Rząd japoński rozpatrywał pro
jekt nowej torpedy t.zw. „torpedy zamie
szkałej“. W torpedzie tej mechanizmem 
automatycznym, kierującym pocisk, ma 
być żywy człowiek, którego zadaniem 
będzie doprowadzić torpedę do właści
wego celu, a później zginąć w jej wy
buchu.

Przed rozpatrzeniem projektu poda
no go do publicznej wiadomości, celem 
zorjentowania się, czy znajdzie się jakiś 
ochotnik na pewną śmierć. Wynik ogło
szenia projektu przeszedł wszelkie ocze
kiwania,'gdyż zgłosiło się odrazu prze
szło 1000 ochotników na dowódców sa
mobójczych torped.

Prawdopodobnie i okręty samobójcze 
znajdą chętną załogę. Zależy to oczy
wiście od stopnia wyrobienia patrjotycz-
nego.

K r o n ik a ' t y g o d n io w a

Wioska komedia
Cicha umowa. — Wojna włosko • abłsyńska a Liga Narodów i dyplomacja. — Ja 
mam czas, ja poczekam“. — Kurtuazja z granatami w zębach. — Z czegoby żyli hu
moryści. — Definicja napastnika. — Gdzie niema bezrobocia. — Obok smutnych rzeczy 
wesołe. — Czy Mussolini będzie miał czas. — Jak II Duce pomnaża ojczyznę. — Do 

wojny nie dojdzie. — Wojny, które się udają.
AV celu wzajemnego zrozumienia się Czy

telnika i feljetonisty, powinna między nimi 
powstać umowa, choćby cicha. Nie koniecz
nie kontrakt, bo pocóż opłacać drogie stem
ple notarjalne. Taka sobie ustna, umowa, 
bez zobowiązań na dłuższą metę, za tygod- 
niowem wypowiedzeniem. Zatem pragnął
bym umówić się z miłymi memu sercu Czy
telnikami, aby i mnie, w tym odcinku ty 
godniowym, wolno było kiedy niekiedy zer
knąć do polityki zagranicznej.

Od redaktora, speca, od spraw zagrani
cznych, przyzwolenie otrzymałem. Chodzi 
o placet ludzi czytających nasze pismo.

Bo wiecie Państwo tak dobrze, jak ja, 
że czasy nastały zafajda.ne. Termina przy
szły na świat krytyczne i dramatyczne. 
Mówi się i pisze o wojnie. Ale od spraw 
wielkich i poważnych nie da się odrodzić 
rzeczy śmiesznych. Już tak jest w życiu, że 
śmiech, ironja ze smutkiem i płaczem spław
iać się muszą. Niby wojna wdosko - abisyń- 
ska, a ile tu tematu rewjowego, ile mimo
wolnego humoru.

Wojna wisi na włosku! Rozumie się, że 
na włosku, skoro ją Włosi zaczynają. Lecz 
nie w tym kalamburze humor. Cr.Ja weso
łość rzeczy mieści się w komicznej sytuacji 
panów dyplomatów z Ligi Narodów.

Mussolini pobrzękuje szabelką. Wmie
szała się w te sprawy Anglja i perswaduje 
Mussoliriiemu: „Może znajdziesz innego, z 
lepszą naftą od niego“. A Liga Narodów 
kończy refrainem: „Ja mam czas, ja po

czekam“. I deleguje komitet pięciu, wydele
guje jeszcze komitet trzynastu, iżby sprawę 
spychali z dnia na dzień. Włosi jednakże 
czekać nie chcą, a Negus czeka zmiłowa
nia Bożego, no — i liczy na Anglję, jak 
Wiedeń na Sobieskiego. Tylko, że ci Angli
cy nie są tacy Sobiescy. Naród to merkan
tylny, geszęfciarski. Kupcy!

Co się z tego kłąbka politycznego wyplą- 
cze nikt nie wie. Jak narazie Negus abisyń- 
ski nie jest nygusem i nuże przeprowadzać 
mobilizację. Włosi wysyłają tanki, samocho
dy pancerne, broń, amunicję, żołnierza. An
glja demonstruje flotą na wodach. Włosi 
też i, o ironjo! — wzajemnie się obdarzają 
komplementami i zapewnieniami uroczyste- 
mi, że te demonstracje nie są wrogie, nie są 
wymierzone przeciw komukolwiek. Nie są 
wrogie. Piękne słowa. Ale przecież nie są i 
przyjacielskie! Co za Szopka! Komedja! Ko- 
medja włoska.

A nam, Łechitom, wciąż się wydaje, że 
tylko nasz kraj jest pod wieloma względai- 
mi śmieszny. Różni satyrycy, humoryści, 
wyśmiewcy wyciągają nasze ułomnostki, 
śmiesznostki i kalają własne gniazdo dow
cipem, satyrą, złośliwością. Rozejrzyjmy 
się po szerokim świecie.

Z czegoby np. żyli humoryści, gdyby nie 
Liga Narodów. A wojna włosko-aibisyńska 
cóż za bogactwo tematu?

Arbitraż, rozbrojenie, dwustronne pakty, 
akty, pakty zbiorowe, umowy, agresja, se
sja, nieagresja», redukcja zbrojeń, bezpie
czeństwo najpierw, czy też wprzód rozbroje

nie a bezpieczeństwo potem, definicja na
pastnika, traktaty przyjaźni — oto gąszcz 
trudnych problemów, w które się zaplątała 
Liga Narodów. Czy trudnych? Wieźmy de
finicję napastnika. Jeśli ktoś na mnie znie
nacka napadnie, zdefinjuję prosto z mostu: 
łobuz i koniec.

W dyplomacji inaczej. Tym grzecznym 
panom w cylindrach, którzy w duchu do
brze się rozumieją, chodzi o to, ażeby takie
go łobuza» nazwać z kurtuazją, grzecznie, coś 
w rodzaju „naruszyciel traktatu“. Dobrze, 
ale kto „naruszyciel“, czy ten, który prowo
kował, czy też prowokowany. I znów kon
ferencje, komisje, podkomisje, śniadania, o- 
biady, bankiety.

Naprawdę, w jednej dziedzinie życia spo
łecznego niema bezrobocia — w polityce. 
Dzisiejsza dyplomacja to pracowite nierób
stwo.

A nad tem wszystkiem unosi się kłębowi
sko intryg, chytrostek, podstępów. Jeden 
drugiemu podstawia stołka, przyczem obłu
dnie zapraszając: Niech Ekscelencja sią
dzie!

W dyplomacji światowej nigdzie niema 
zgody między czynem a słowem. I dlatego 
mamy taki chaos na świecie. Ze wszyst
kich ministrów najmniej zazdroszczę p. mi
nistrowi Beckowi. Zaprawdę ten człowiek 
za życia odbywa podróże do czyśćca genew
skiego, jeśli już nie piekła. Na tamtym 
świecie dostąpi ła»ski wiecznej.

Obok tych smutnych rzeczy, dzieją się 
na ringu spraw światowych rzeczy wesołe, 
groteskowe. I gdyby nie one zwątpićby nale
żało we wszystko.

Ja tylko zachodzę w głowę jak sobie 
Mussolini poradzi z tą  wojną abisyńską. — 
Kiedy ten człowiek znajdzie na to wszyst
ko czas. Bo zważmy: II Duce jest namięt
nym sportowcem (jeździ konno, a tera.z 
chciałby się przejechać po Abisynji). Gra na 
skrzypcach, w tenisa, a ponadto jest dykta

torem, premjerem, ministrem wojny, rolni
ctwa, lotnictwa, prawie wszystkie teki dzier
ży w swoim ręku, a w wolnych chwilach za
bawia się swataniem żon swym wysokim 
dygnitarzom, tkwiącym w  celibacie. Musso
lini zatem, jak tylko może,- na wszystkie 
boki pomnaża swą słoneczną Italję. I wsku
tek tej polityki małżeńskiej we Włoszech tak 
ciasno, że 11 Duce musi szukać nowych te
renów w Abisynji pod ogródki działkowe 
dla wzrastającej gwałtownie ludności. Bo 
rozkaz Mussuliniego jest święty. Słuchać go 
muszą, wszyscy. A jabym się sprzeciwił, 
gdyby mi Mussolini narzucił żeniaczkę. Ow
szem, zgodziłbym się, ale na takich warun
kach: Przyszłą żonę niech mi wyszuka-sam 
I! Duce; piękną, jak marzenie,- -— bogatą, 
jak dwde córki Forda, miłą jak pół anioła, 
mądrą, jak żona Salomona; dobrą jak żyro 
Banku Gospodarstwa Krajowego; przywią
zaną, jak wisielec, a przytem z gwarancją 
conajmniej pięcioletniej wierności.

Aiem się zagadał. Więc wracając do 
ważniejszej sprawy, jaką jest zagadnienie 
wojny włosko - abisyńskiej, pozwalam so
bie powiedzieć, że do wojny tej nie dojdzie. 
Nie dlatego, że Liga Nai-odów, czy Anglja 
się sprzeciwiają, tylko z tego względu, że na 
prowadzenie wojny Mussoliniemu zabraknie 
czasu.

Na przykładzie przeto wojny włosko-a- 
bjsyńskiej widzimy, proszę Państwa, że woj
nę nie tylko trudno jest skończyć, ale nie
równie trudnie] jest ją zacząć.

Ze wszystkich wojen, jakie kiedykolwiek 
powstawały i powstają, z zadziwiającą łat
wością, bez żadnego wypowiedzenia, bez ul
timatum, bez przygotowań, bez mobilizacji, 
bez celu, ot wojna dla samej wojny — to 
tylko wojny domowe w czterech ścianach 
rodzinnego gniazda, czyli tak zw. wojny 
małżeńskie.

Ale to już do niniejszego tematu nie n a
leży, Laon Sobociński.

I
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Sobowtór kanclerza Hitlera
spełn ia  za  niego funkcje zastępcze

Niedawno temu obiegały prasę pol
ską wiadomości o czynnych wystąpie
niach na terenie jednego z miejsc kura
cyjnych na południu wobec osobnika, 
przypominającego do złudzenia kancle
rza Rzeszy Hitlera.

Ostatnio Cb. Reber uchyla w parys
kim , Excelsior“ rąbka tajemnicy fun- 
kćyj, jakie wyżej wspomniany sobowtór 
kanclerza Hitlera pełni w dzisiejszych 
Niemczech na usługach reżimu narodo- 
wo-socjalistycznego. Wysuwanie sobow
tóra w tych wypadkach, gdzie kanclerz 
Hitler musi wystąpić publicznie, spowo
dowane zostało podobno, kilkoma — nie
udanemu zresztą — zamachami na życie 
kanclerza. Ludzie, którzy znają dokład
nie tryb życia kanclerza, stwierdzają, że 
w ostatnim czasie coraz to częściej mo
żna kanclerza Hitlera spotkać w dwóch 
miejscach o tej samej porze. W tym bo-

wiem samym czasie kiedy rzekomo kan
clerz bierze oficjalny udział w różnych 
uroczystościach itd., autentyczny kan
clerz Hitler przebywa we własnym domu 
i przyjmuje wizyty.

Sobowtór kanclerza Hitlera pochodzi 
podobno z jakiejś mniejszej miejscowo
ści na południu Bawarji. Tytułem wyna
grodzenia za pełnione funkcje, otrzymuje 
on wysokie odszkodowanie sięgające do 
pół miljona marek rocznie. Pozatem wia
domą jest też rzeczą, że sobowtór jest 
ubezpieczony w pewnem towarzystwie u- 
bezpieczeń na życie w Szwajcarji na 
250.000 franków.

Autor dodaje w zakończeniu swoich 
spostrzeżeń, że istnienie sobowtóra i peł
nienie przez niego pewnych funkcyj za
stępczych za kanclerza Hitlera jest fak
tem, który nie ulega wątpliwości.

Łowczyni wywiadów
Miss B aker — Mussolini — Kem al Pasza

Do Wiednia przybyła sławna amerykań
ska dziennikarka Miss Gladys Baker, która 
zdobyła międzynarodową sławę jako rekor- 
dzistka w uzyskiwaniu najtrudniejszych 
wywiadów z najbardziej niedostępnymi po
litykami, a przytępi najpopujarniejszemi o- 
sobistościami w Europie. Już w 16 roku ży
cia udało się jej uzyskać pierwszy wywiad 
z jednym ze znanych polityków amerykań
skich. Od tego czasu odbyła już tysiące wy
wiadów z różnemi osobistościami-

Do Wiednia przybyła na zlecenie „North 
American Newspaper Alliance“. Miss Baker 
opowiada wiele bardzo ciekawych szczegó
łów z dziejów swojej karjery reporterskiej.

Mussolini jest w ostatnich czasach bar
dzo twardym orzechem do zgryzienia, o ile 
chodzi o wywiady. Zwłaszcza teraz, w za
wierusze przygotowań do wojny jest wprost 
niedostępny. Przez dwa tygodnie czyhało na 
niego 20 znakomitych dziennikarzy, których 
bardzo gościnnie obwożono po całym Rzy
mie luksusowemi autokarami. Wszystko wi
dzieli, wszystko oglądali, lecz nie widzieli 
Mussoliniego, a co gorsza, nie mogli uzys
kać u niego wywiadu. Miss Baker zatelefo
nowała do kolegów: „Proszę uprzedzić se
kretariat Mussoliniego o mojem przybyciu 
i prośbie o „wywiad z II Duce“. Na to o- 
trzymaJa odpowiedź: „Przyjazd do Rzymu 
zbyteczny, Mussolini nieosiągalny“.

Niezrażona tą odpowiedzią miss Baker 
przybyła mimo to do Rzymu. W ciągu dzie
sięciu dni nie szczędziła zachodów, aby 
swój cel osiągnąć. Zaczęła starania od dzia
łu propagandy i powoli dostaJa się poprzez

coraz wyższe osobistości do zięcia Mussoli
niego, hr. Ciano. Zdumiony jej energją i wy 
trwałością obiecał hr. Ciano wyjednać jej 
wywiad u Mussoliniego.

Rozmowa z dyktatorem Włoch trwała 2 
godziny. Wreszcie spotkała miss Baker nie
miła niespodzianka. Mussolini zabronił jej 
ujawniać bodaj jedno słowo z treści udzie
lonego jej wywiadu, tłumacząc że była to 
tylko prywatna pogadanka.

Przez sześć miesięcy starała się miss Ba
ker o wywiad z dyktatorem Turcji Atatur- 
kiem. Wreszci^ otrzymała upragnioną odpo
wiedź telegraficzną do Waszyngtonu: „mo
że przybyć do Stambułu na 10-minutową 
rozmowę z Ataturkiem, który i tak odstę
puje dla niej od swoich zasad“.

Miss Baker wybrała się natychmiast w 
drogę. W Stambule spotkało ją niemiłe roz
czarowanie. Kemal Pa^sza był mianowicie 
w Angorze. Nie pozostawało zatem nic inne
go, jak zjeść kolację na tarasie parkowym 
w hotelu. Nagle — ogólne poruszenie. Muzy
ka milknie, publiczność staje na baczność. 
Przed hotel zajeżdża szereg samochodów. 
Wysiada Kemal Pasza w otoczeniu swoich 
generałów. W pół godziny później jeden z 
członków świty Kemala Paszy podchodzi do 
miss Baker i pyta, czy ona jest ową dzien
nikarką amerykańską, której przybycie by
ło już zapowiedziane w kancelarji pałaco
wej. Jeżeli tak, to Ataturk prosi ją  do swego 
stołu.

Z uśmiechem podeszła miss Baker do 
stołu Ataturka. Była jedyną kobietą w oto
czeniu kilkunastu mężczyzn. 10-minutowa
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Piekne Epitaphium marszałka Lyautey’a
Wśród pozostawionych przez sławnych 

ludzi epitafjów żałobnych, niepoślednie miej 
sce zajmować będzie to, jakie kazał wyryć 
na grobie swoim marszałek Lyautey. Za
w i t e  w trzynastu wierszach epitafjum gło
si: „Tu spoczywa Ludwik Hubert Gonzalwo 
Lyautey, pierwszy rezydent generalny Fran
cji w Marokku 1912—1925 — zmarł wierny 
dogmatom wiary katolickiej — której św. 
Sakramenty przyjął w pełni świadomości — 
przeniknięty głęboką czcią dla dawnych 
wierzeń i religji mahometa-ńskiej wyznawa
nej i praktykowanej przez mieszkańców 
Moghrebu, wśród których chciałby być po-

rozmowa przeciągnęła się w konwersację do 
świtu. Wczesnym rankiem podano dla całe
go towarzystwa śniadanie. Muzyka graJa 
rozmarzające melodje tureckie. Egzotyczna 
bajka zamieniła się w rzeczywistość. Przez 
cztery tygodnie pozostała miss Baker goś
ciem rządu tureckiego.

grzebany, w kraju, który tak kochał. Nie
chaj Bóg użyczy duszy jego wieczny odpo
czynek“. Epitaphium marszałka Lyautey 
jest pięknym dokumentem uniwersalizmu i 
szerokiej tolerancji człowieka, który skupiał 
w swem ręku nieograniczoną niemal wła
dzę w kraju zdobytym siłą oręża.

Kellogg  p o d a ł się do 
dym isji

Senator Frank Kellogg, z nazwiskiem 
którego i inicjatywą związany jest pakt po
kojowy Kellogga, złożył swój urząd sędzie
go w Międzynarodowym Trybunale Rozjem
czym w Hadze. Decyzję swoją zakomuniko
wał Kellogg listownie prezesowi Trybuna
łu. List ten został przez prezesa Trybunału 
przesłany generalnemu sekretarzowi Ligi 
Narodów dla zakomunikowania jego treści 
Radzie Ligi. Dymisja sen. Kellogga posiada 
niewątpliwie tło polityczne.

Z D R O W E ,  P I E K N E ,  TA N IE  owocowe polecają majątku
A. 1 M. KW AŚN IEW SKICH
poczta S o b o le w ,  woj. Lubelskie, tel. x8.

Informacje:
Warszawa, tel. 225*33

Pod zarządem
Stefana Tokarza
Cenniki na sezon 
jesienny na żąda« 
nie gratis i franco.
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Niezmierzone obszary, pod wzglę
dem klimatu nie były zbyt uciążliwe dla 
południowych Europejczyków. Państwo, 
siedem razy większe od Włoch, które 
tkwiło w pierwotnej dzikości. A więc 
miejsce — dużo miejsca dla niezliczo
nych rzesz emigrantów.

Optymistycznie nastrojeni dziennika
rze rzymscy marzyli już o „drugiej Ita- 
lji“, ziemi, na której dziesięć, nie dzie
sięć, ale dwadzieścia, czterdzieści, sto 
mil jon ów Włochów mogłoby zamiesz
kać, bez odbierania tym paru miljonom 
(liczono ich na trzy miljóńy) tubylców 
piędzi uprawnej ziemi....

» . *W
Szybciej, niż wyobrażali sobie to po

litycy kolonjalni we Włoszech, posuwa
ły się okupacyjne Iinje włoskie w głąb 
kraju.

Nie zbytek gorliwości gnał je na
przód. Pragnienie zmusiło Włochów do 
marszu przez bezwodną pustynę, aż do 
podnóży gór. Nie drogi handlowe, ani

strategiczne Iinje kolejowe — tylko wo
dociągi znaczyły pierwsze etapy tego 
marszu.

W głębi gór rządził jeszcze wówczas 
cesarz Jan. Jego przyjaźń z Menelikiem, 
królem Szoa, utrwaliła się. W każdym 
razie była to ostrożna przyjaźń. I Negus 
Negesti, który nie był pewny swego wa
sala, ustępował przed Włochami krok za 
krokiem. W 1888 r. byli już sto dwadzie
ścia kilometrów w głębi lądu; zajęli 
iinję Kerren - Asmara - Halai - Arafali.

Kiedy się dziś śledzi bezstronnie, z 
perspektywy czasu, wszystkie te wyda
rzenia, znaleźć można łatwo w roku 1888 
zarodki wszystkich klęsk. Wojskowy 
władca młodej kolonji, Baratieri, nie 
szedł do wytyczonego celu tak, jak swe
go czasu Napier — ostrożnie i systema
tycznie. Nie wyzyskał wówczas sposob
ności do marszu w góry. Uczynił błąd, 
który w późniejszych działaniach pow
tarzał wielokrotnie. Rozpraszał swe siły 
na drobne sprawy, przeoczywszy cel głó
wny.

Wielka decydująca okazja nadarzyła 
się w rok później, gdy stary cesarz Jan 
został zabity w bitwie pod Metemeh 
przez derwiszów z Sudanu.

Następstwo tronu nie było wcale u- 
stalone. Wprawdzie Jan sam nazwał Me- 
nelika swym następcą, ale trzech innych 
książąt, między innymi król Tigré, Man- 
gasza, nie byli skłonni go uznać. Jesz

cze raz, po raz ostatni, groziła Abisynji 
anarchja książąt feudalnych.

Była to wielka sposobność. Baratieri 
przeoczył ją.

Uważał za wskazane wyruszyć na 
północ, gdzie nikt mu nie stawiał opo
ru, aż do granicy Sudanu do Kassali. 
Zdobył ziemię bez wartości i rozproszył 
swe słabe siły (słabe, bo w Rzymie nie 
chciano ryzykować pieniędzy) po bardzo 
rzadkich garnizonach.

Zamiast uczynić się rozjemcą, przy
glądał się generał, jak Abisyńczycy re
gulowali sami swoje spory. A kiedy 
na rolę sędziego stało się już za późno, 
zadowoliły się Włochy rolą pośred
nika...

Dwóch ludzi decydowało o wszyst- 
kiem: Baratieri i hr. Antonelli. Co to by
li za ludzie?

Oreste Baratieri, żołnierz, był nape- 
wno patrjotą o gorącem sercu. Czuł swą 
przynależność narodową mocniej, głę
biej niż niejeden w kraju, bo Baratieri, 
urodzony w 1841 roku w Condino, w 
południowym Tyrolu, wzrastał wśród 
gorących iredentystów i już w dziewięt
nastym roku życia udał się na połud
nie. Przyłączył się do oddziałów Gari
baldiego i jako jeden ze słynnego tysią
ca uczestniczył w ekspedycji sycylij
skiej. W 1866 r. Baratieri, urodzony jako 
Austrjak, brał udział w wypadzie Gari
baldiego na południowy Tyrol. Po woj

nie wstąpił do armji włoskiej w 1887 r. 
(a ponieważ przypuszczano, że jako Ty
rolczyk zna się na wojnie górskiej, wy
słano go do Erytrei).

Po trzech latach, chociaż przeoczył 
ważny moment, został generałem i gu
bernatorem kolonji. Było w tern trochę 
polityki, bo Baratieri był zaufanym 
przyjacielem męża stanu, Crispie- 
go.

Hrabia Antonelli, syn patrycjuszo- 
wskiej rzymskiej rodziny, zawdzięczał 
swą dyplomatyczną karjerę (był konsu
lem w Abisynji) właściwie temu, że je
go kawalerskie sprawki narobiły za du
żo wrzawy w Rzymie. Posłano go do 
„czarnych“ na wygnanie. Sam też trak
tował swe stanowisko, jako karę, dopóki 
nie zasmakował w handlu bronią. Do
starczał małym królikom, którzy zbroili 
się wzajemnie przeciwko sobie, starych 
karabinów. Dostarczał im ich, ażeby się 
mieli czem bronić przed rozbójniczemi 
szczepami Galla. A tym ostatnim sprze
dawał jeszcze starsze karabiny.

Wkońcu zainteresował Grispiego 
swoim memorjałem, w którym dowo
dził, że Włochy powinny forsować kan
dydaturę Menelika z Szoa. Udało się 
Antonellemu uzyskać od Menelika wza- 
mian za broń układ, w którym oddaje 
Wiochom w posiadanie obszar, jakiego 
byli już panami.

(Dalszy ciąg nastąpi)«
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KRYSTYNA NIKLEWICZÓWNA.

Ośmiornica
Nowa książka Jerzego Marlicza (pod

tytuł „powieść syberyjska“, wyd. św. 
Wojciech), jest ciekawem połączeniem 
romansu sensacyjnego i powieści oby- 
czajowo-psychologicznej. Cały szkielet 
akcji głównej — machinacje demonicz
nej kobiety-szpiega, usidlającej młodego 
oficera, zbrodnia i wykrycie jej spraw
cy przy pomocy emaljowanej papieroś
nicy — wszystko to zaliczyć należy do 
typowych akcesorjów pierwszego z wy
mienionych rodzajów literackich. Ale 
szkielet ten wypełnia autor żywemi i 
tchnącemi prawdą obrazami życia na 
syberyjskiej „zaimce“ (małej fermie), 
oraz tworzy galerję interesujących po
staci.

Prawdziwą wartością powieści są 
sceny obyczajowe: łaźnia, pokój „dziewi
czy“, bazar w miasteczku, wieczorek u 
Kuźniecówien. Szczególniej ten ostatni 
przedstawiony jest niezmiernie żywo. 
Czytelnik rzeczywiście znajduje się w 
tych zatłoczonych izbach, czuje ich du
szne powietrze i nieuniknione szturch
nięcia, widzi prymitywne oświetlenie i 
zachowanie się gości, słyszy gwar i śpie
wy. Tego wrażenia obecności wielu 
osób nie osiąga autor, przedstawiając 
nam scenę szatkowania kapusty czy 
śniadania u księdza.

Jesteśmy tu obecni właściwie tylko 
przy rozmowie dwóch lub trzech posta
ci, reszta — to jakiś nieosobowy tłum, 
wśród którego „mówiono o polityce, 
sprawach społecznych czy osobistych“ 
(u księdza), ale my tych rozmów nie sły
szymy, jak nie widzimy też zespołu osób 
szatkujących kapustę i w nielicznych 
tylko chwilach zwraca na siebie uwagę 
śpiewająca Luba czy drab, który choro
wał na tyfus. Może zresztą jest celowe 
ze strony autora patrzenie na scenę 
czyma Nataszy czy Teresy, ale i do nich 
mimo całej uwagi, jaką poświęcają 
swym interlokutorom, dochodzą wraże
nia słuchowe i wzrokowe, składające się 
na całość obrazu, który czytelnik radby 
ujrzeć. Dużo lepiej wypadają sceny o 
mniejszej ilości osób (np. łaźnia). Dja- 
logi toczą się swobodnie, widzimy mi
mikę i gestykulację rozmawiających.

Obfituje też powieść w ładne obrazy

przyrody, plastycznie naszkicowane kil
ku zaledwie zdaniami — szczególnie 
trwale wspomnienie pozostawiają po 
sobie czarowne kwiaty „s n y“.

Z licznej galerji postaci najżywsze są 
poboczne, stanowiące tylko część tła 
obyczajowego, niańki, oraz obdarzona 
ognistym temperamentem Luba i typo
wo rosyjskiem marzycielstwem i misty
cyzmem Wiera. Niebrak też życia nie
skomplikowanemu Łopatinowi, trafnie 
scharakteryzowany prokurator Derwicz, 
natomiast psychika głównej bohaterki, 
Nataszy, jest trudna do zrozumienia, 
patologiczna niemal dzięki charaktery
zującemu ją, nieprawdopodobnemu bra
kowi woli. Poważniejsze zastrzeżenia 
budzi Visconti. W młodości swojej nie 
umiał się on oprzeć pokusie wdzięków 
zielonookiej „ośmiornicy" i płaci za to 
całem życiem jako szantażowany przez 
nią szpieg, oszust, morderca. Szarpie 
się, chce zerwać więzy, bo pokochał Na
taszę prawdziwą miłością — takim chce 
go przedstawić autor. Ale cynizm, z ja
kim Visconti popełnia dwa nowe mor
derstwa i broni się wobec podejrzeń, ka
że nam wątpić o istnieniu w nim jakie-

ALLAN KOSKO.

OBRAZ
Niebo się sennie nad polem kołysze, 
Chociaż się dawno ]nż we mgle wyspało. 
Słońce ciągnie po sobie chmurę białą 
I rozmazanym palcem słotę pisze.

Proste, soczyste szarych wiklin bicze 
Ponad urwiskiem chylą się pomału, 
W bajorze skisłem, w dole, u stóp wału, 
Pendzlują szybko Jakieś mokre kicze.

Ruch w ydaw niccy
„Kemal, twórca nowe] Turcji",

W  przekładzie  z angielskiego Języka w yszła  z d ru 
ku k siężka  perekiego pisarza. Ikb&la Ali Shaha, 
pod ty tu łem  „K em al, tw ó rca  now ej T urc ji" . K siąż
ką  ta  Jest rodzajem  paneg iryku  n a  czeió d y k ta to ra  
i odnow iciela Turcji ppw ojennej, niem niej jednak  
stanow i ona pow ażny przyczynek do poznan ia  w y
d arzeń  h istorycznych, jakie rozegra ły  się w  T urcji 
od k lęski w w ielkiej wojnie aż do o sta tn ich  cza
sów. \

P isa rz  persk i prow adzi czytelnika przez diamen
tow e m iasto  W schodu, ta jem nice Seraju , w izje  po
tęgi padyszachów  do dni klęski i  upadku w ładzy

gokolwiek szlachetniejszego pierwiast
ka, a znowu scena rozstania się z żoną 
wykazuje niezmierny hart i opanowa
nie, które trudno przypuścić u człowie
ka, czującego się przez dłuższy czas jak 
trapibny zwierz. Postać siostry Julji, 
ukrytej sprężyny akcji, jest utrzymywa
na w cieniu, z którego wychyla się za
ledwie parę razy; ma ją to uczynić tern 
hardziej interesującą, ale w gruncie 
rzeczy nie wykracza ona poza szablon 
filmowych vamp‘ów.

Młody Aleksander Kersten, bohater 
akcji pobocznej (której temat, mówiąc 
nawiasem, zasługiwałby na rozwinięcie 
w osobnej powieści psychologicznej), 
jest typem wybitnie dodatnim, silnym 
charakterem, a jednocześnie sympaty
cznym dziwakiem, obdarzonym zdolnoś
ciami hypnotyzerskiemi. Kocha się on 
z wzajemnością w Teresie Rzeckiej, pan
nie niezwykle przedsiębiorczej i sta
nowiącej kompozycyjnie kontrast z bier
ną Nataszą. Ta para ludzi wartościo
wych, obdarzonych przez autora ł czy
telników szczerą sympatją, rozchodzi 
się, ponieważ religja i ojczyzna, będące 
dla niej sprawami istotnemi, dla niego

JESIENNY
Beznadziejna pluchota lekko zmienia 
Olszyny w szare, złe, bezszate wróżki,
Na wieki wklęte w pokrętne korzenie.

Nagle, na samym środku wąskiej dróżki 
Staje dziewczynka bosa, witką łozy 
Pędząc przed sobą dwie beczące kozy.

su łtań sk ie j w  T urcji, krężli in te resu jący  p o rtre t 
K em ala  „m ilczącego" i p rzed staw ia  w ysiłki d y k ta 
to ra , zm ierzającego do u trzy m an ia  niepodległości 
i odnow ienia p ań s tw a  tureckiego.

L iczne dokum enty  h istoryczne, przytoczone przez 
au to ra , n a d a ją  książce c h a ra k te r  p racy  nietylko 
propagandow ej, ale i źródłowej. P isa n a  barw nym  
językiem , k siążk a  pod ty tu łem  „K em al" przykuw a 
uw agę czy teln ika od pierw szej do osta tn ie j strony. 
W  okresie d y k ta tu r , p anu jących  dziś w  wielu k r a 
jach , k sią żk a  o d y k ta to rze  tureck im  znajdzie czytel
ników  tak że  w śród  publiczności polskiej.

„K em al, tw órca  now ej T urc ji" , w ydany  został 
s ta ra n n ie  przez In s ty tu t W ydaw niczy „B ibljo teka 
Polska".

nie istnieją wogóle. W przedstawieniu
tego leży, mojem zdaniem, najsłabszy 
punkt utworu. Przejawy religijności 
Teresy sprowadza autor do jeżdżenia na 
mszę św. w niedzielę, patrjotyzmu — do 
zajmowania się bufetem na wieczorku 
Organizacji Polskiej i uczestniczenia w 
obchodzie 3 Maja, no i twierdzenia wo
bec narzeczonego, że są to rzeczy na
prawdę ważne. Ani śladu przeżyć we- 

I wnętrznych i związanych z temi dzie
dzinami, ani śladu jakiejkolwiek dzia
łalności patrjotycznej. I stąd czytelnik 
sam ma ochotę za przykładem Kerstena, 
zlekceważyć doniosłość tych kwestyj i  
żałuje trochę, że szczęście tych dwojga 
miłych i wartościowych ludzi rozbija 
się o tak drobną przeszkodę. A przecież 
należyte przedstawienie problemu ro
zejścia się narzeczonych spowodu różni
cy odczuć w kwestjach tak zasadni
czych, mogłoby być bardzo ciekawe' nie 
mówiąc już o tem, że sprawy te są na
prawdę zbyt poważne, aby można było 
traktować je powierzchownie i narażać 
się na takie niezrozumienie ze strony 
czytelnika.

Budowa powieści jest poprawna- ele
menty sensacyjne podniecają zaintereso
wanie czytającego — jedynie rozwiąza
nie, a właściwie rozchwianie się akcji 
pobocznej pozostawia wrażenie niewy- 
kończenia. Efektownym, choć może 
trochę nadużywanym środkiem techni
cznym są mocne pointy w zakończe
niach rozdziałów (patrz rozdz. IV, VI, 
VIII, IX, XIII, XXI).

Język książki jest nie zbyt staranny: 
Masza żegna się pod adresem ikony — 
czy autor zdaje sobie sprawę, że to wy
rażenie posiada odcień lekceważenia? 
Podobnych przykładów dałoby się przy
toczyć więcej.

Rekapitulujmy: z trzech, wymienio
nych na początku, elementów tej powie
ści, pierwiastek obyczajowy jest rejire- 
zentowany obszernie i barwnie oddany; 
zręcznie przeprowadzona- choć sama w 
sobie bez większej inwencji, jest intryga 
sensacyjna, najsłabszą stosunkowo stro
ną są charaktery. Ale podtytuł każe 
przypuszczać, że autorowi chodziło prze- 
dewszystkiem o odtworzenie życia na 
Syberji — a więc cel swój osiągnął.

ADRES KOMITETU REDAKCYJNEGO 
GŁOSU LITERACKO - NAUKOWEGO: 
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„Wędrówki
Już od godziny 5-tej dzwonki tramwa

jów, prychanie pędzących motocykli i ich 
donośne trąbki sygnalizują ruch w mieście. 
Przy przystanku tramwajowym rojno. Co
raz nowa fala spieszących znika w czerwo
nych wagonach. Spieszę wkrótce 1 ja aby zo
baczyć w dzień nieznaną mi Pragę. Dla „fa
sonu” udaję stałego bywalca i nie pytając 
nikogo wskakuję do wiadomej mi z kierun
ku jedynki. Płacę spokojnie koronę dwa
dzieścia za bilet i nieznacznie zaczynam 
przypatrywać się pasażerom i otocze
niu.

Mijamy pokaźny gmach Muzeum Naro
dowego, centralną ulicę handlową imienia 
Wacława, patrona Czechów, a po chwili od
dychamy zielenią drzew na szerokim bul
warze przy dworcu Wilsona. Na Prikopi 
przed bramą starej prochowni wysiadam. 
Próbuję przedostać się na drugą stronę je
zdni, lecz nie udaje mi się. Ruch w tym pun
kcie miasta oszałamia mnie. Jazda lewą 
stroną jezdni peszy, gdyż w nawyku oglą
dam się w przeciwną stronę i odskakuję od 
aut, które pędzą tu naopak. Dzięki błysz
czącym guzom w asfalcie, wąskim wysep
kom dla pieszych przebiegam jezdnię „na ra
ty“ i to dla pewności w towarzystwie pie
churów, tworzących obronne zatory wobec 
dokuczliwych aut...

Za chwilę jestem na Rynku Staromiej
skim. Ogromny czysty plac z domami do
brze utrzymanemi i ozdobionemi nowoczes- 
nemi szyldami niewiele przypomina z wy-
?:lądu stare miasto. Jedynie stary kościół 
<> dwóch wieżach gotyckich, wyrastających 
z poza elewacji domów przy rynku i attyki

po Pradze“
niektórych kamienic dowodzą sędziwego wie 
ku tego placu wypucowanego „naglanc“.

Wzmożony ruch aut, dobrze prosperujące 
sklepy, ludzie zaaferowani — wszystko to 
świadczy o tem, że rynek staromiejski sta
nowi w Pradze plac o charakterze wybit
nie komunikacyjnym i handlowym, naj
mniej zabytkowym.

Żyje on życiem podobnym do innych ru
chliwych dzielnic miasta. Jedynie duże pud- 
łowate autokary, które wyrzucają na plac 
tłumy turystów pod ratusz i pomnik Husa, 
zwracają oczy ku przeszłości i każą pomyś
leć o niej choćby przez chwilę...

Wzniosła postać reformatora w otocze
niu swych uczniów wpatrzona jest w dal.

Liberalizm jego nęci nietylko turystów, 
przybywających tu z różnych stron świata, 
ale i cale roje gołębi, które rozsiadają się 
beztrosko na cokole dużego pomnika, na ra
mionach Husa, a nawet na jego wysoko 
wzniesionej, dumnej głowie...

Po obejrzeniu kolosalnego zegara astro
nomicznego na wieży ratuszowej przymykam 
się wąskiemi uliczkami o małych sklepi
kach do rynku kwiatów, słynnego z piękna. 
I o dziwo, znajduje szare, brudne stragany, 
Na poczerniałych od wody pakach drewnia
nych, ułożonych piramidalnie, ociekają wo
dą zemdlałe od upału miotełki ziela i 
kwiatów. Ogromne, niezgarbne, szare, jak 
skrzydła nietoperzy, parasole ze zwisające- 
mi płachtami papieru i ścierek chronią 
piękno, którego już niema.

Przy rynku stragany gorsze od tych ja
kie spotykamy przy warszawskiej Żelaznej 
Bramie, rozgościły się wszechwładnie w

podcieniach starych domów. Uciekam stąd 
pod przykrem wrażeniem, lecz wóz z mię
sem nakryty pasiastym brudnym plótnym 
przecina mi drogę.

Trudno jakoś pogodzić czystość panują
cą w Pradze z tym oto napotkanym brud
nym wozem i handlem ulicznym.

Krętemi uliczkami przedostaję się coprę 
dzej do Wełtawy, do jej pięknych mostów 
i bulwarów.

Widok „Hradczan" — wzgórza zamkowe
go i ruch sportowy na rzece zatrzymuje mnie 
dłużej na bulwarach.

Na ławkach w cieniu drzew odpoczywają lu 
dzie pracy, spożywając naprędce skromne 
śniadanie. Niańki, doglądając dzieci, siedzą 
z robótkami. Na białym stateczku przy 
brzegu wygrzewa się na pokładzie miody 
„indjanin“.

Na wodzie jest jednak najlepiej. Gwar 
kąpiących się, plusk wioseł i ramion pły
waków i wioślarzy, roje barwnych czepków, 
kostjumów i wynurzające się z nich bron- 
zowe ciała kąpiących się, barwią i ożywia
ją ciemną toń Wełtawy. Miłośnicy wody i 
słońca zaludnili tu nietylko wodę ale i ca
łe wybrzeże: wszystkie pomosty, przystanie 
a nawet izbice mostów, gdzie odpoczywają 
po swych pływackich wyczynach.

Po roztopionym przez tar słońca asfal
cie. przechodzę po moście cicho jak cień 
ńa przeciwległy bulwar. W ślad za mną bie
gnie tramwaj i ginie w zieleni. Mocno opa
lone panie o twarzach wypoczętych wracają 
już z kąpieli.

Mijając kilka przecznic trafiam nieo
czekiwanie na kamienne schodki. Wspinam 
się po nich na wzgórze zamkowe. Zamiast 
poręczy wije się tu dzikie wino, ożywiając 
malowniczo zygzakowaty mur, Co kilkanaś

cie stopni wyłania się nowy widok, a miasto 
oddala się stopniowo. Widać most w dole 
i zieleń bulwarów, potem cały zakręt rzeki 
i kilka mostów o ozdobnych wieżach, basz
tach i pomnikach. Domy maleją i widać 
tylko szare pasy jezdni i ciemno czerwone 
szczerby dachów. Jeszcze kilkanaście stopni 
i już jestem na wzgórzu zamkowem.

Przez wycięcie w murze widzę cale mia
sto w słońcu lekko zamglone. Na pierwszy 
rzut oka nie dostrzega się szczegółów. Wi
dać tylko przecudną panoramę wielkiego 
miasta na ślicznych wzgórzach. Widok ten 
podobnie do górskiego krajobrazu mieni się 
od barw i tonów. Jest nieuchwytny w swej 
różnorodności i wymiarze. Jest piękny w 
swem oddaleniu i pomniejszeniu szcze
gółów.

Po dłuższym wpatrywaniu się wynurza
ją się stopniowo z mrowiska domów i ulic 
zgrabne kopuły, strzeliste wieże, szczyty wy
sokich budowli, zieleń bulwarów i ogrodów 
oraz srebrny blask rzeki. Wszystko to bawi 
oko, lecz zachwyca całość, jaką chce się 
objąć jednem spojrzeniem i zachować, jako 
śliczne wspomnienie...

Wartownik u bram zamkowych wskazu
je mi dalszą drogę do katedry. I tu widzi 
się ten sam pietyzm w utrzymaniu zabyt
ków. Podwórze zamkowe o ogromnym wy
miarze całe wyłożone jest granitem. Kate
dra Św. Wita, pomimo że stylem swym i 
wzniosłym rozmodleniem przenosi nas w 
czasy średniowiecza, różowieje świeżością 
ścian i czystym błękitem witraży.

Jedynie „złota“ uliczka za katedrą, gdzie 
w mur forteczny wtopiły się ininjaturowr 
domeczki kolorowe, spotykane tylko na ilu
stracjach bajek, przenoszą nas w świat, któ
rego już niema.



5 ijd z ie ń  re  r a d i o
Muzyka polska na fali zagranicznej

Występy polskich artystów i kompozytorów w rozgłośniach zagraniem-
Ostatnie cztery tygodnie przyniosły, jak 

zwykle, liczne występy polskich artystów i 
szereg utworów kompozytorów polskich w 
rozgłośniach zagranicznych. Wyłącznie mu
zyce polskiej poświęcony był koncert dnia 
25. 8. w rozgłośni łotewskiej, w Rydze. Pol
ski kapelmistrz Walerjan Bierdjajew po
prowadził Moniuszki „Bajkę", Marjana Ru
dnickiego Impresje symfoniczne „Na< wsi" — 
i Wojtowicza „Suitę koncertową". Bruksela 
.nadawała dnia 1 9. cykl utworów fortepia
nowych Zarębskiego pod ogólnym tytułem 
„Poprzez Polskę". Dnia 17. 9. poświęcił Lipsk 
muzyce polskiej cały wieczór w audycji ze 
Stilla, audycji noszącej tytuł „Polska mu
zyka ludowa", w wykonaniu Małej Orkie
stry Polskiego Radja, pod dyr. Z. Górzyń
skiego. Na program złożyły się utwory Ma
cury i M. Rudnickiego — Poutpourri melo- 
dyj ludowych Szopskiego w opracowaniu na 
orkiestrę. Dwa dni później polski kapel
mistrz Ignacy Neumark dyrygował w Sche
veningen koncert muzyki polskiej, mianowi 
cie: Noskowskiego „Morskie Oko", Pade
rewskiego „Fantazję polską" na fortepian i 
orkiestrę w wyk. pianisty Ignacego Bloch- 
mana oraz Karłowicza „Odwieczne pieśni". 
Paderewskiego kompozycje nadawały roz
głośnie: Łotwa, (8. 9.), Leningrad (19. 9.) i 
Anglja v25. 9.); nagrania» płytowe zaś tego 
największego pianisty doby obecnej Luxem
burg dnia 12. 9. Często wykonywane były ró
wnież kompozycje Szymanowskiego, np. 3. 
9. w Pradze, 19. 9. także w Pradze i 27. 9. w 
Kopenhadze. Moniuszko cieszy się szczegól- 
nem powodzeniem w rozgłośniach rosyjs
kich. Uwertura i fragmenty z „Halki" prze
szły do stąłego ich repertuaru radjowego. 
(16. 9. Moskwa, 17. 9. Leningrad). Także Ko
penhaga nadawała uwerturę z „Halki" dn. 
2. 9.; Noskowskiego „Krakowiaka" grała 
dnia 20. 9. orkiestra» radjowa w Kolonji. Cie
kawy był wieczór dnia 29. 8. w Koenigswu- 
sterhausen, w którym orkiestrą niemieckie
go Radja dyrygował polski kompozytor Ta
deusz Jarecki, wykonując m. in. własną 
kompozycję „Sinfonk. breve". Zaciekawia 
również fakt, że Niemcy, tj. rozgłośnia» wro
cławska, w swym propagandowym „koncer
cie dla Niemców zagranicą" nadawała obok 
pogadanki utwory Chopina.

Z solistów polskich, występujących w tym 
r,kresie czasu przed mikrofonami zagranicz- 
nemi wymienić należy: 5. 9. Romana Toten
berga — skrzypka w Stockholmie, 13. 9. Sta
nisława Sżpinalskiego — pianistę (utwory 
chopinowskie nagrane na Stillu) w Monach
ium, dnia 13 klawecynistkę Wandę Landow
ską w Paryżu, dnia 19. 9. Henryka Temian-

Według przypowieści w tych domkach mie
szkali alchemicy z dworu książęcego.

W święta pełno tu wycieczkowiczów ro 
biących zdjęcia lub zakupujących kartki i 
placuszki w jednym z tych uomków zabyt
kowych. W dzień powszedni na niskich sto
łeczkach wysiadują sobie staruszki — miesz
kanki tych domków i dzielą się z przech-il- 
niem swą dolą samotną... Całe wzgórze 
zamkow'0 tchnie urokiem i kryje w sobie 
moc niespodzianek. Każdy zakręt i wylot u- 
licy otwiera widok na miasto w dole. Z la
biryntu uliczek trafiam na szerokie aleje, 
wiodące do ogrodów królewskich.

Mocno zadrzewione aleje o miłym cieniu 
toną w zapachu lip i jaśminu. Nawet liczne 
anta nic zatruwają powietrza. Wszechwład
nie panuje lu aromat zieleni i krzewów — 
to droga na Belweder.

AV pałacyku i. ogrodzie belwederskim wy
stawiono rzeźbę francuską Roclina i Bour- 
delia.

Poprzez piękne luki i kolumny krużgan
ka wylania sięznów czarujący widok miasta 
w dole. To też chodzę w koło, jak urzeczona, 
nie dla podziwiania słynnych rzeźb, lecz dla 
uchwycenie zwodniczej panoramy rrdasta, 
mieniącej się w słońcu w złotych, różowych 
błękitnych i fioletowych tonach.

Krajobraz ten widziany coraz z innej 
strony w obramieniu drzew .i kolumn ra
duje oko swą grą i pięknem i budzi wiarę 
w rzeczy tak rzadkie i płochliwo w życiu, 
jak szczęście i miłość wśród ludzi...

Tak każe myśleć śliczne miasto, kryjące 
■v sobie tyle niedoli ludzkiej, ukrytej za szy
bkami domostw — widziane ze wzgórza w 
promieniach słońca — z oddali.

Praga, w iipcu

kę — skrzypka w Londynie, dńia 15 9. Sta
nisława Frydberga — skrzypka w Pradze, 
1. 9. Stefana Askenazego pianistę w Hilver
sum i dnia 20. 9. Bronisława Hubermanna 
w Wiedniu w audycji z płyt.

Chór Dana po licznych poprzednich wy
stępach w rozgłośniach zagranicznych, śpie
wał dnia 1. 9. w Hilversum.

Rozgłośnie niemieckie często zwracają się 
do Polskiego Radja w sprawie transmisyj 
muzyki tanecznej z Warszawy. Ostatnio dn. 
21. 9. transmitował ją Berlin (w wykonaniu 
Malej Orkiestry Polskiego Radja», pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego).

Utwory kompozytorów polskich 
ofiarowane radiofonii ameryk.

MS. „Piłsudski", który wyruszył w pier
wszą podróż do Ameryki, powiózł od Pol
skiego Radja dla radjofonji amerykańskiej 
N. B. C. podarunek w posta»ci kilkunastu 
utworów kompozytorów polskich. Utwory te 
włączone będą do bibljoteki muzycznej to
warzystwa radjofonicznego National Broad- 
casting Company, które odczuwa brak dzieł 
kompozytorów polskich. Wysłano utwory 
Karłowicza, Moniuszki i Noskowskiego.
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Do nabycia w pierwszorzędnych firmach radjowych.

R a d i o  w  s z k o l e
Radjofonja, jako  czynnik w ychow a

n ia  szkolnego, rozpow szechnia się coraz 
bardziej we w szystkich k ra jach . P ro g ra 
my radjow ych audycyj szkolnych w róż
nych k ra jach  rozm aicie byw ają u k ład a 
ne, zawsze jednak  trak tow ane  są  jako  
uzupełnienie p rog ram u  obowiązkowego, 
zasadniczego.

Dzieci szkolne — jak  to potw ierdza 
obserw acja nauczycieli — słu ch a ją  audy
cyj specjalnie d la  szkól nadaw anych  z 
w ielką uw agą i zain teresow aniem , zna
cznie w iększą niż w ykładów  specjalnie 
zaproszonych prelegentów . W yw ierają 
one n a  dzieci ogrom ny wpływ, uw ida

czniający się w rozm ow ach i zaba
wach.

Jest to zupełnie zrozum iale. Radjo dla 
dzieci jes t zawsze czemś niespodzianem  
i pełnem  tajem niczości, czemś ciekaw- 
szem niż o taczająca codzienna rzeczywi
stość. Glos p re legen ta radjow ego d la dzie 
ci, to więcej niż glos zwykłego człowieka, 
więcej naw et niż bezosobowy i w k aż
dym  w ypadku tak i sam  d ruk  książki. 
Głos prelegenta radjow ego w um ysło- 
wości dziecka, dźwięk m uzyki radjow ej 
i brzm ienie chóru, podniecają  ciekawość 
dziecka, a  co zatem  idzie, zw iększają n a 
tężenie uw agi.

406.441 rad ioabonentöw
W z ro s t  c y fr  a b o n e n t ó w  P o ls k ie g o  R a d ja

Ostatni miesiąc „urlopowy" sierpień, zaz
naczył się w statystyce radjowej przyro
stem abonentów. Jest to dowód, że sezono
wy spadek abonentów, który zresztą w bie
żącym roku był bardzo słaby, został już za
hamowany i że dalsze miesiące roku przy
niosą znowu przypływ nowych słuchaczy 
Radja.

W dniu 1 września Polskie Radjo miało 
406.441 abonentów, co w porównaniu z u- 
biegłym mieś, stanowi wzrost o trzy tys.

Jest rzeczą charakterystyczna, że przy
rost abonentów Radja zaczął się w tym ro
ku ju t w sierpniu, podczas gdy w innych 
latach wzrost wykazywały dopiero miesiące 
październik i listopad, oraz że ogólna cyfra 
abonentów Polskiego Radja podczas wszyst
kich miesięcy letnich przekraczała zawsze 
400.000.

Pewna stabilizacja ilości abonentóvy w 
Polsce daje się obserwować poraź pierwszy 
dopiero w tym roku.

F U T R A !
W ielk i w y b ó r !  
Uczciwa kalkulacja! 
Własna pracownia! 
Sol drie wykonanie!
Firma k tó re j  m o i n s  z a u f a j  ! 8014
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Polskie Radjo zwróciło się do szeregu 
wytwórni odbiorników w Polsce z ankietą, 
która ma na celu ustalenie możliwie pełnej 
i dokładnej listy produkcji polskich odbior
ników.

Po uzyskaniu odpowiedzi lista ta będzie 
opublikowana i stanowić będzie pewnego ro
dzaju przewodnik dla kupujących, który 
pozwoli im wybrać na»jodpowiedniejszy dla 
siebie odbiornik.

M u z y k a  w  R a d jo
Z zestawień statystycznych Polskiego Ra

dja wynika, że w sierpniu audycje muzycz
ne przekroczyły 68 proc. całości programu 
Polskiego Radja. Jest t,o objaw bardzo do
datni, zwłaszcza w miesiącach letnich, które 
specjalnie skłaniają słucha»czy do otwiera
nia głośników w momertcie nadawania mu
zyki. Pozatem ilość audycyj muzycznych 
lekkich przekroczyła dwukrotnie ilość au
dycyj poważnych, co jest zgodne z tenden
cją wszystkich radjofonij europejskich na
dawania muzyki lekkiej a dobrej. Ogółem

w sierpniu nadano 430 audycyj muzycznych 
czyli dziennie przeciętnie 14 audycyj.

Zegar który ułatwia słuchanie radia
W handlu ukazał się specjalnej konstruk 

cji zegar, który połączony z aparatem rad- 
jowym, samoczynnie otwiera i zamyka głoś
nik w żądanej godzinie.

Zegar ten pozwala na słuchanie radja 
według pewnego wyboru w ustalonych po
przednio godzinach.

Radioty konkurs na cielni ludowe
Ogłoszony swego cza»su przez Polskie Ra

djo konkurs na zbieranie niewydanych dru
kiem pieśni ludowych przyniósł już cieka
wy m aterjał w postaci prawie 500 pieśni. 
Specjalnie uproszona przez Polskie Radjo 
komisja najwybitniejszych specjalistów z 
dziedziny etnografji zbada autentyczność 
nadesłanych materjałów, poczem część z 
nich wejdzie w skład stałego repertuaru 
Polskiego Radja. Prawdopodobnie zebrany 
przez słuchaczy Radja m aterjał pozwoli na 
uzupełnienie istniejących obecnie u nas zbio 
rów pleśni ludowych.

L ek tu ra  pozaszkolna u zn a n a  została 
oddaw na jako  niezbędny czynnik pom o
cniczy w nauce szkolnej. Teraz czas aby 
głośnik radjow y włączony został do a rse
na łu  niezbędnych pom ocy w nauce szkol
nej. Dostępność ra d ja  je s t w iększa od 
dostępności te a tru  czy k ina. Jest w ięk
sza naw et od dostępności sam ej książki 
gdyż odbiornik i-adjowy je s t tańszy  od 
bibljoteki, nie starzeje  się jak  b ib ljo teka 
i n ie m ożna go ta k  szybko „przeczytać" 
bo codziennie daje coś innego i  Coś no
wego. Nie znaczy to bynajm niej, że ra 
djo może zastąpić bibljotekę i lek tu rę  — 
w skazuje tylko n a  jego doniosłość i  do
stępność, jako  czynnika równorzędnego 
z książką.

Polskie rad jo  oddaw na oceniło nale
życie znaczenie ra d ja  w szkolnictw ie 
czego dowodem transm isje  koncertów  
szkolnych, trw ające już od szeregu lat. 
Dzięki tym  transm isjom , n iety lko  m ło
dzież szkolna w W arszaw ie ale wogóle 
cala młodzież w Polsce m ogła słuchać 
dobrej m uzyki ze specjalnem i objaśnie
niam i.

Dziś, kiedy w ładze szkolne pozw alają 
n a  słuchan ie audycyj szkolnych w go
dzinach nauk , kiedy Związek N auczy
cielstw a Polskiego udziela  poszczegól
nym  szkołom  daleko idącej pomocy 
przy nabyw aniu  odbiorników  radjow ych 
— pow stała  możliwość powszechnej ra- 
djofonizacji szkół.

P ow staje  kw estja  kosztów  tej radjo- 
fonizacji. W  żadnym  z k ra jów  europej
skich — naw et ta k  bogatych jak  Angtja, 
D anja i Niem cy — nie rząd  wyłożył p ie
niądze n a  zaopatrzenie szkół w  rad iood
biorniki, ale organizacje społeczne. W  
Polsce rów nież zaopatryw anie szkół w 
odbiorniki i ich  dalsze u trzym yw anie 
m usi się odbyć siłam i obyw atelskiem u 
W ładze państw ow e oraz Polskie Radjo 
wszędzie i zawsze okażą najw iększe po
parcie m oralne poczynaniom  obyw atel
skim , jednak  in ic ja ty w a  i cały wysiłek 
w poszczególnych m iejscow ościach m u
szą wyjść z łona m iejscowego społe
czeństwa.

Jak  się to m a przejaw ić?
N ajw łaściw iej byłoby tworzyć po 

w siach i  m iasteczkach  lokalne „kom i
tety  przyjaciół rad jo fon ji“, k tó re  posta
ra ją  się o zdobycie funduszów  n a  zaopa
trzen ie w odbiorniki m iejscowych szkół. 
Związek zaś N auczycielstw a Polskiego 
um ożliw i nabycie odbiorn ika po cenie 
hurtow ej n a  ra ty . Jeszcze lepiej byłoby 
gdyby akcję tę  podjęły ko ła rodziciel
skie przy  poszczególnych szkołach.

Z  hasłem  — „każdej szkole rad jo “ — 
zacznijm y pracę z nowym  rokiem  szkol
nym. Zrealizow anie tego h as ła  nie jest 
zbyt trudne, potrzeba tylko in ic ja tyw y i 
dobrej woli. A dzieciom spraw i się n a j
w spanialszy prezent, bo przyjem ny, po
żyteczny i  zawsze nowy.



J la  z ie m ia c h
Piękny rozwój najmłodszego 

z aeroklubów polskich
Aeroklub Pomors ki posiada już 91 członków, 9 młodocianych pilotów i 7 aeroplanów

Z dumą patrzymy na wspaniały roz 
wój najmłodszego z aeroklubów pol
skich — Aeroklubu Pomorskiego. Zało
żony w Toruniu 12 maja bieżącego roku, 
dziś już posiada trzy doskonale zorga
nizowane sekcje: motorową, szybowco
wą i balonową i razem ok. 100 czynnych 
członków. Pozatem, mimo zaledwie pół
rocznego istnienia, Aeroklub posiada 
już 6 samolotów, na których szkoli 12 
młodych pilotów, a na koncie swych 
zewnętrznych wystąpień może zapisać 
już jedno wspaniałe zwycięstwo. Mia
nowicie w dniu 7 lipca w zlocie gwiaź
dzistym wszystkich aeroklubów pol
skich do Inowrocławia pierwsze indy
widualne miejsce zdobył członek i zara
zem sekretarz Aeroklubu Pomorskiego 
por.-pilot Jerzy Orzechowski na samolo
cie typu R. W. D. 8, kupionym za pie
niądze, zabrane przez społeczeństwo po
morskie na Challenge 1934.

Widać więc, że dotychczas Aeroklub 
Pomorski rozwija się imponująco. Jest 
to naturalnie przedewszystkiem zasługą 
społeczeństwa pomorskiego, które na ce
le lotnictwa nigdy nie skąpiło grosza. 
Tern niemniej uznanie należy się tym, 
którzy bezpośrednio dla aeroklubu pra
cują, tworząc władze organizacji. Są to 
prezes Aeroklubu inspektor Armji p. ge
nerał dywizji Norwid-Neugebauer, wice
prezes p. inż. Getler-Girtler, skarbnik — 
komendant wojewódzki P. P. p. inspek
tor Nowodworski i sekretarz por.-pilot 
Jerzy Orzechowski. Specjalne uznanie 
należy się dowódcy 4 p. 1. pułk. dypl. 
Kuźmińskiemu, który tak w czasie pia
stowania do czerwca bież. roku stanowi
ska wiceprezesa Aeroklubu, jak i obe
cnie, popiera czynnie wszelkie zamierze
nia klubu, przedewszystkiem udzielając 
organizacji na terenie lotniska 4 p. 1. w 
Toruniu tymczasowego schronienia.

Nie można również nie wspomnieć o 
komendancie P. W. lotniczego por.-pilo
cie Witoldzie Piotrowskim, o kierowni
ku technicznym Aeroklubu ppor. Wa
cławie Pijanowskim i wreszcie o kiero
wniku działu organizacyjnego i zarazem 
przedstawicielu Miejskiego Komitetu 
L. O. P. P. w Toruniu p. Tadeuszu Putzu.

Jak już pisaliśmy, przed kilku tygo
dniami Ministerstwo Komunikacji, któ
remu podlega lotnictwo cywilne, za
twierdziło tymczasowy statut Aeroklu
bu. Równocześnie Klub został afiljowa- 
ny do Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Do czasu ustalenia nowych granic 
działalności wszystkich aeroklubów re- 
gjonalnych zasięg działalności Aeroklu
bu Pomorskiego ograniczony został do 
m iasta Torunia i jego okolicy. W naj
bliższej jednak przyszłości zasięg ten bę
dzie rozszerzony . na całe Pomorze, 
względnie nawet na teren Dowództwa 
Okręgu Korpusu VIII.

Działalność Aeroklubu przejawia się 
obecnie przedewszystkiem w rekrutowa- 
niu nowych członków, szkoleniu pilo
tów, w powiększaniu taboru Klubu oraz 
w zdobyciu własnej siedziby, t. j. wła
snego lotniska z hangarami i budynka
mi klubowemi.

Członków Aeroklub Pomorski liczy 
obecnie 91, w tern sekcja motorowa 35, 
szybowcowa 30, a balonowa 20. Z po
śród 35 członków sekcji motorowej tro
je, a między nimi jedna kobieta, uczę
szcza regularnie na kurs pilotażu moto
rowego, który rozpoczął się w połowie 
września. Nadto 9 absolwentów Ośrod
ków P. W. Lotniczego w Łodzi i Łucku, 
przeważnie uczniów gimnazjalnych, od
bywa regularnie dwa razy w tygodniu 
pod kierunkiem por.-pilota Piotrowskie
go loty treningowe.

Tabor Aeroklubu przedstawia się, jak 
na początek, wspaniale. Tworzą go sa
moloty: jeden typu RWD-5, jeden 
RWD-8 i trzy typu Henriot 28. W skład 
taboru klubo vego wchodzi awjonetka 
typu Sido, będąca wprawdzie własno

ścią p. Stanisława Zielińskiego ze Skę
pego w pow. lipnowskim, ale oddana 
przezeń do dyspozycji Aeroklubu. Prócz 
tego dzięki osobistym staraniom preze
sa p. generała dywizji Norwida-Neuge- 
bauera Aeroklub otrzyma w najbliż
szych dniach nowy samolot-limuzynę 
typu RWD-d.3. Tern samem klub będzie 
posiadał pokaźną liczbę 7 samolotów.

Wszystkie maszyny zostały narazie 
umieszczone w jednym! z hangarów, po
życzonych przez 4 p. 1.

Największem obecnie zmartwieniem 
władz Aeroklubu — jest zdobycie wła
snego lotniska z hangarami i t. p. urzą
dzeniami. Do realizacji tego projektu 
jest jeszcze daleko, ale początek już jest. 
I tak pod lotnisko władze wojskowe

przydzieliły Klubowi teren o powierz 
chni 2.500 mtr. kwadratowych, położo
ny między 4 p. 1. a strzelnicą Chrobrego. 
Na tym terenie w ciągu dwóch lat wy
budowany zostanie obszerny lokal klu
bowy, hangar oraz specjalny budynek, 
w którym znajdą pomieszczenie człon
kowie PW lotniczego z całego Pomorza. 
Budowa hangaru została już rozpoczęta 
— konstrukcję hangaru zamówiono w 
jednej z hut na Górnym Śląsku.

Wielką atrakcją dla całego Torunia 
będą zawody pierwszych wyszkolonych 
przez Aeroklub pilotów. Zawody te, w 
których również będzie startowała 
pierwsza pilotka z Torunia, odbędą się 
już na wiosnę przyszłego roku.

(Sz.)

Now i rzeczoznaw cy Izby 
P.-H. w Gdyni

W dniu 26 września 1935 r. prezes 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni 
p. Stanisław Tor, zaprzysiągł w obecno
ści radców Izby pp. Juljana Rummla i 
Franciszka Marszała, następujące oso
by:

p. Zofję Dowgiałlo-Narbut z Gdym — 
w charakterze próbobiorcy dla cukru i 
nawozów sztucznych,

p. W acława Fedorowicza z Gdyni — 
w charakterze dyspaszera,

p. Czesława Jakubowskiego z Gdyni 
w charakterze rzeczoznawcy dla 

drzewa,
i p. Franciszka Rytlewskiego z Gdy

ni _  w charakterze rzeczoznawcy dla 
kawy, herbaty, orzechów, jąder orzecho
wych, kakao, owoców suszonych, sardy
nek i konserw.
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8772 P roszą żądać p rospektyCiągnienie I. J
Uczczenie pamięci Marszałka Piłsudskiego

przez poliegę pom orską
Oficerowie, szeregowi i urzędnicy 

Policji Państw., województwa pomor
skiego dla uczczenia pamięci I. Marszał
ka Polski Józefa Piłsudskiego zebrali i 
ofiarowali: na budowę Muzeum Ziemi 
Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiego 
w Toruniu kwotę 1.440,75 zł., na budowę 
kopca Marszałka Piłsudskiego na So- 
wińcu 1.342,50 zł. Razem zebrano zatem 
2.783,25 zł. Kwota przeznaczona na bu

dowę Muzeum Ziemi Pomorskiej im. 
Marszałka Piłsudskiego wpłacona zosta
ła do Pomorskiej Wojewódzkiej K. K. O, 
w Toruniu na rachunek Komitetu Wy
konawczego Budowy Muzeum, zaś suma 
zebrana na budowę kopca na Sowińcu 
pozostaje do dyspozycji Naczelnego Ko
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego.

Złota jesień na wybrzeżu
Wspaniała pogoda, jaka,od kilku dni pa

nuje w Gdyni i na calem wybrzeżu mor- 
skiem, ściąga nowych turystów oraz licz
nych przyjezdnych, którzy dopiero teraz 
rozpoczęli korzystać z urlopów. Dość zna
czny ruch dał się zauważyć na Helu, szcze
gólnie na Juracie, gdzie spora ilość osób z 
całej Polski spędza swe jesienne wywcza
sy. Dużem powodzeniem cieszy się na Jura
cie piękny nowoczesny Hotel „Lido“, gdzie 
nader przystępne ceny posezonowe, pozwa
lają na dłuższy pobyt nawet mniej zamoż
nym ludziom.

Według prognozy P.T. M. pogoda utrzy
ma się jeszcze przez dłuższy czas. A więc 
kto może, to nad morze. 8758

Budujemy Muzeum Ziemi 
Pomorskiej

S k ła d k i z  d n ia  2 6  w n te fn ia
Dr. Steinborn w Toruniu, tyt. V. raty

10’ Miejska Komun. Kasa Oszczędn. w Staro
gardzie, z poi. Sekret. Rady Powiatowej B. 
B. W. R. — 186,— zł.

Pracownicy Banku Polskiego w Toruniu
— 32,75 zł.

Związek Rezerwistów, Kolo Swiecie-wies
— 8,50 zł.

Razem — 237,25 zł.
Stau wpływów po dzień 26 września włą

cznie wynosi — 119.810,55 zL

ARTRETYZM miany materji. Stosujcie zioła CHOLEKINAZA
Żądać bezpłatnych broszur w aptekach i składach aptecz. W. W l t M O l E W i M B W W

Buliński - „g d yń sk i M a lisz"
przew iezion y do w iązienia

Sprawca krwawej zbrodni w domu 
Z. U. P. U. w Gdyni Stefan B uliński w
dniu wczorajszym przewieziony został 
do więzienia w Wejherowie.

Stan zdrowia jego ofiary 14-letniej 
Moniki Koczyńskiej jest z każdym dniem 
lepszy.

W czasie przesłuchiwania w policji

i przez p. prokuratora S. O. Buliński, 
wypierający się początkowo zbrodni, 
przyznał się do wszystkiego.

Wersja o zamierzonem zamordowa
niu listonosza znalazła całkowite po
twierdzenie. Młody zbrodniarz wyka
zuje wielkie przygnębienie.

„K o rz y s tn e "  tranzakcje
z obligacjami Pożyczki Narodowej zakończone w areszcie

Ostatnio do szeregu osób w okolicach | policji wpłynęła skarga na młodego, przed -
............................. .... 1 stawiciela“ bankowego.

W skardze tej jeden z kontrahentów 
stwierdził, że tranzakcja nosiła charakter 
wybitnie jednostronny i to z korzyścią dla 
agenta. Żaden Bank nie tylko nie wypłaci! 
premji, ale nawet nie przysłał zamówionych 
obligacyj. Co gorzej okazało się, że i agent 
pożyczkowy jest nieznany instytucjom fi
nansowym.

Tymczasem agent zawitał do Gdyni, gdzie 
również odwiedził szereg osób, proponując 
im korzystne kupno obligacyj i kto wie ile 
osób dało by się w ten sam sposób nabrać 
gdyby nie fakt, że i jego odwiedziła policja.

Agent powędrował do aresztu. Stwierdzo
no, że jest to poprostu bezczelny oszust, 
24-letni Mieczysław Krakowiak z Poznania, 
którego nikt nie upoważniał do żadnych 
tranzakcyj pożyczkowych.

Oszustowi powodziło się jednak nie źle. 
gdyż nie tylko żył sobie wygodnie po pen
sjonatach i hotelach, ale nawet stać go było 
na taksówki, któremi objeżdżał sąsiednie 
wsie, werbując zwolenników „kilkutysięcz
nej premji“.

Gdyni i w Gdyni samej zjawiał się młody 
legancki młodzieniec zbierający zamówię 
nia na kupno obligacyj Pożyczki Narodowej, 
Budowlanej i Inwestycyjnej.

Na wstępie rozmowy ajent pożyczkowy 
przedstawiał niezwykle korzystne możliwo
ści proponowanej tranzakcji, a w końcu 
poufnie uprzedzał, że tranzakcja ta jest tern 
lepsza i pewniejsza, że Bank, który powie
rzył mu sprzedaż obligacyj wyznaczył dla 
zachęty dużą premję w wysokości paru ty
sięcy złotych.

Prem ja ta  przyznana jest jednej z tych 
obligacyj, jednakże dla zrealizowania owej 
sumy należy kupić kilka obligacyj i wów
czas dopiero Bank pieniądze wypłaci.

Ajent nadmienił, że zdradza to poufnie 
poprostu po to, żeby nie wzięto go za jakie
goś niesolidnego wydrwigrosza.

Wielu osób uwierzyło w korzyści, które 
przed ich oczami roztaczał elegancki mło 
dzian.

Do portfelu agenta wpłynęło nawet sporo 
zaliczek za zamówione obligacje.

Pech chciał jednak, że jednocześnie do

Cztery pożary
Dnia 20 bm. powstał pożar w zabudowa

niach plebanki w Ostrowitem pow. lubaw
ski. Spalił się chlew wart. 500 zł, który nie 
był ubezpieczony. Pożar powstał od iskier 
z komina domu.

Dnia 22 bm. w zabudowaniu osadnika 
Gródka Władysława w Rakowicach pow, 
tczewski powstał pożar, który zniszczył sto
dołę wraz ze zbożem i maszynami rolnicze’ 
mi oraz stóg żyta, ogólnej wart. 4.500 zł. 
Spalono mienie było ubezpieczone na sumę 
4,400 zł.

Istnieje przypuszczenie, że pożar został 
spowodowany przez niostrożność domowni
ków.

Dnia 25 bm. wybuchł pożar w zabudowa
niu Alojzego Pruszaka, właściciela m ająt
ku Krojanty w pow. chojnickim. Pożar zni
szczył szopę, z drzewem użytkowym oraz 
narzędziami kołodziejskiemi i kuźnią łącz
nej wartości ok. 8.500 zł. Spalone mienie było 
ubezpieczone na sumę 9.500 zł.

Dnia 26 bm. w zabudowaniu rolnika Re- 
bla Piotra w Janowie pow. tczewski powstał 
pożar, który zniszczył stodołę wartości 
3.955 zł.

Stan w ody w  W iśle
Poziom wodv w Wiśle i jej dorzeczu wy

nosił w dniu 27 września o godz. 7 rano:
W Krakowie (-2,73) -2,77; w Nowym 

Sączu (Dunajec) (1,10) 1,06; w Przemyślu 
(San) (—2,15) 1.98; w Zawichoście (1,18) 1,24, 
w Warszawie (1,05) 1,04; w Wyszkowie (Bug) 
(0 33) 0 31: w Pułtusku (Narew) (0,68) u,o», 
w Płocku (0.851 0,84; w Toruniu (0,87) 0,82; 
w Fordonie (0,88) 0,82; w Chełmnie (0,70) 
0,68; w Grudziądzu (0,92) 0,89; w Korzenie- 
wie (1,17) 1,17; w Piekle (0,27) 0,27; w Tcze
wie (0,28) 0,30; w Einlage (2,64) 3,16; w Schte 
wenhorst 3,30.

W nawiasach podajemy stan wody z po
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 1 
rano w dniu 26 bm. 11 st. C„ a w dniu 2, b: 1
9,3 st. C.

Kierunek wiatru: północno-zachodni.
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Ruch handlowy 
na początku sezonu

Kcnf&kcje i b ław aty
Pożółkły liście na. drzewach, ciepła-1  — Nie spędzają wszak całej doby w

wy b łęk it ietniego n ieba zsiniał z zim na, I wodzie...
obłoki d la  rozgrzania się pędzą gnane 
w iatrem , dziatw a u w ija  się dołem, zbie
ra jąc  spadłe kasztany...

Co robić w tak i dzień wrześniowy?
Może siąść w fotelu z k siążką w ręku  

i po raz tysięczny czytać m ickiewiczow
skie

„A ty, kupcze, jedź w m iasto, ja  do 
lasu  m uszę...“

E ureka! Dajm y spokój lasowi, bo po
goda niepew na i chodźmy w m iasto.

N a ulicy Szerokiej gw arno i ludno. 
Po powrocie z le tn isk  to run ian ie  z dzic- 
cięcem przyw iązaniem  „ ta rza ją  się“ na  
łonie rodzinnego m iasta. W szystko m i
łe, w szystko ich zaciekaw ia i pociąga, 
naw et to, n a  co przed wyjazdem  narze
kali.

Tak, bo wszędzie dobrze, gdzie nas 
n iem a — ale w dom u najlepiej!

Miło też n a  przedw ieczornym  depta
k u  ulicy Szerokiej zobaczyć znajom e 
twarze. Jedne alabastrow o białe, inne 
śniade, opalone niem al n a  czarno, po 
abisyńsku.

Przechodzim y naw prost Pom orzanki.
— N areszcie przyszła! słyszym y r a 

dosny szept za sobą.
— Kto? zaintrygow ani oglądam y się.
N a progu magazynu bławatów firmy

W. Kotliński stoi, zakręcając z zadowo
leniem  m alutkiego w ąsika pan  W łady
sław.

— Nareszcie przyszła! pow tarza: 
przyszła...

— Kto i do kogo? zapytu jem y zaiu- 
. trygow anL nie widząc w pobliżu nikogo.

— Ona!
— Kto?
— Jesień! jesień  z chłodem, jesień  z 

deszczykiem, jesień  z w iaterkiem ... Je
sień, p iękniejsza od opiewanej przez 
W incentego Pola w „P ieśni o ziem i n a 
szej.“

Isto tn ie  z nadejściem  chłodnaw ych 
dni jesiennych ru c h  w sklepach bław at- 
nycli się ożywił niesłychanie.

Nie w lipcu, sierpniu , jak  n a  wsi tu  
żniwo, ale teraz kiedy tacy właściciele 
pierw szorzędnych w T orun iu  m agazy
nów, jak  w spom nianej firm y Kotliński, 
jak  K. Jarociński w Staromiejskim Ryn
ku, zaopatrzyw szy swe sk łady  w dobór 
najm odniejszych m aterja łów  sezono
wych, m uszą regulow ać ru ch  klientów  
tłoczących się u  wejścia.

I nie dziw, każdy obywatel lub jego 
m ałżonka czy córka, dbali o pow ierz
chowność, s ta ra ją  się zaopatrzyć zaw
czasu w najlepsze i najgustow niejsze 
m aterja ły  na kostjum y jesienne, palto ty  
i t. d.

W szak „jak  cię widzą, tak  cię p iszą“ 
pow iada s ta re  przysłowie, a przysłowia, 
to m ądrość narodów. P rzy tem  n a  poś
piechu n ik t nie stracił. Lepiej i w zim o
we m aterja ły  zaopatryw ać się wcześniej. 
Z apytujem y naprz. w firmie W. Grunert, 
czy bław aty  nie s tan ie ją?

— Ale gdzietam , proszę pana, w prost 
przeciwnie, im  bliżej „G wiazdki“ tern 
będą droższe.

— A więc przezorność nakazu je zao
patrzyć się w zimowe m aterja ły  już te
raz ?

— Oczywiście, lekkom yślnością jest 
odkładać to na  później!

To sam o m niej więcej słyszym y od 
p. Br. Rosińskiego, w łaściciela firmy 
„Bławat“ n a  Szerokiej, to sam o w reno
m ow anych sk ładach  konfekcji tak  
męskiej, jak  i dam skiej.

P ow tarza nam  to p. dyrektor Janusz
kiewicz w firmie St. Kałamajski czy p a
ni Skalska z Szerokiej.

— Bo co nam  z la ta?  Pół dn ia nasze 
piękne panie spędzają n a  plaży, gdzie 
w ystarcza trykot, byle ładny w ry sunku  
i oryginalny w kroju.

— Tak, ale gdy są  naw et nie w ry n 
sztunku  bojowym, a  więc nie n a  plaży, 
lecz w mieście, w p ark u  itd. słowem po 
cywilnem u, to w ystarczy im  jak aś lekka 
suk ienka  i... figa. W rezu ltacie  kupiec 
m a z tego „figę“.

— Istotnie, niew iele m a się z tego 
zwłaszcza latem , kiedy panie i pan ienk i 
chodzą rade bez pończoszek — mówi do 
nas w „Paw ilonie pończoch“ n a  Małych 
G arbarach urocza w łaścicielka p. Zub- 
kówna. W praw dzie i teraz ceny w yzna
cza się m inim alne, p raw ie bez zarobku 
n a  pojedyńczej sztuce, ale za rab ia  się 
przez to n a  m asie, n a  obrocie.
. — Jest to n a jracjonaln ie jsza  zasada
handlu . My się tego sam ego zawsze 
trzym am y. Tow ar „prim a“, ceny możli
wie najniższe, byle się dużo sprzedaw ało 
— mówi zarządzający firm y Zygmunt 
Orcholski.

Źe nasze kupiectw o niety lko to ru ń 
skie, ale wogóle pom orskie m a to zrozu
m ienie w łasnego in tere su  dowodzi" fakt, 
ze w ten  sam  sposób trak tu je  swój obo
w iązek społeczny i handlow y p. Albin 
Zieliński w Rynku Staromiejskim przy 
sprzedaży czy to kapeluszy, czy k raw a
tów, czy innej konfekcji męskiej.

Nie potrzeba dodawać, że im iennik  
tegoż p. Franciszek Zieliński na rogu 
ul. Św. Ducha tej sam ej hołduje zasa
dzie. Tem się tłom aczy to zaufanie, ja 
kiem  k lien te la  darzy oba te m agazyny.

Po m u n d u r wojskowy lub czapkę go
tową, czy też po m aterja ł b ław atny  n a  
nie, jak  rów nież po szkolne czapki sunie 
n a  róg Św. D ucha cały zastęp w ojsko
wych i m łodzieży szkolnej, wiedząc, że 
tu  n ie przepłaci i lepiej będzie m iał zro
bione, niż u  p ryw atnych  ki'awców lub 
czapników.

Słowem jesień robi swoje. Jeden się 
odświeża, wiedząc, że z powierzchowno
ści p rz e d e  w szystkiem  sądzą człowieka; 
inny, żeby porobić zakupy zanim  zdro
żeje; jeszcze inny, że dżdżysto; inny, że 
chłodno i t. d.

Panow ie kupcy  zaciera ją  ręce.
B łogosław iona jesień! Fr.

S U P E R  

Ż A R Ó W K I

PHILIPSA
ZE S R E B R Z Y S T Y M  C O K O Ł E M

N A J O S Z C Z Ę D N I E J S Z E

S P O Ś R Ó D  W S Z Y S T K I C H  
D O T Y C H C Z A SO W Y C H  ŻARÓ W EK

P H I L I P S A

S U P E R - ŻARÓWKI

PH IL IPSA
AUTORYZOWANA]^^) S P R Z E D A Ż

DO NABYCIA U AUTORYZOWANYCH 
SPRZEDAWCÓW NA TERENIE CAŁEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ, ZAOPATRZONYCH 
W  TEN ZNAK.

Pochwała zbrodni przed sadem
8 m iesięcy w ięzien ia  za apo log ię  W itosa

W ydział K arny  Sądu Okręgowego w 
T orun iu  rozpatryw ał spraw ę procesowe 
karną .

N a ław ie oskarżonych zasiad ł b. odpo
w iedzialny red ak to r „Obrony L udu“ p. 
Józef Chełm iński. A kt o skarżen ia  zarzu
cał mu, iż w dn iu  15 stycznia br. w To
ru n iu  w publicznie rozpowszechnionym  
nak ładzie Nr. 7 redagow anego przezeń 
czasopism a „Obrona L udu“, w artyku le  
p t. „N iesłusznie potępiony za życia W i
tos n a  w ygnan iu“, przez w ychw alanie 
W incentego W itosa skazanego za zbro
dnię stanu , dopuścił się pochw ały zbro •

Wykorzystywanie pozwoleń przywozu
Gdańska Izba Handlu Zagranicznego do

nosi co następuje:
Ministerstwo Skarbu w Warszawie za

rządziło okólnikiem z dnia 6 września rb„ 
że wszelkie pozwolenia przywozu, wysta
wiane począwszy od dnia 1 października 
1935 r., służyć będą mogły tylko do pięcio
krotnego zgłaszania celnego, bez względu 
na to, czy deklaracje nastąpią równocześnie, 
czy w pewnych odstępach czasu.

Jeżeli po pięciokrotnej deklaracji kon
tyngent zaznaczony w zezwoleniu nie zo
stanie jeszcze wyczerpany, strona traci pra
wo wykorzystania reszty na podstawie tego 
pozwolenia, bez względu na to, czy wyzna
czony termin ważności pozwolenia upłynął 
czy nie.

Odnośnie pozwoleń wystawionych jeszcze 
przed 1 października 1935, obowiązują do
tychczasowe przepisy.

„P o ż y c z y !“  row er w  Gdyni 
aby w rócić do

Józef Soszyński miał 26 lat i nie miał 
pracy. Zdecydował więc opuścić rodzinny 
Inowrocław i poszukać zajęcia w Gdyni, 
która w dalszym ciągu różowemi perspekty
wami zarobków i pracy nęci wszystkich 
bezrobotnych.

Przyjechawszy do Gdyni Soszyński 
stwierdził jednak, że z tą pracą i temi za
robkami nie jest wcale tak łatwo. Bezro
botnych było jeszcze więcej, niż w Inowro 
cławiu a znajomych którzyby pomogli i 
polecili go komuś — ani jednego.

Wówczas rozczarowany Józef Soszyński 
postanowił wrócić do Inowrocławiu swego 
ojczystego miasta. Ale wrócić nic było ła
two. Trzeba było-mieć albo bilet na kolej

albo jakiś środek lokomocji.
Biletu nie było. Pieniędzy nie było rów

nież, ale na plicy stał rower, mogący świe 
tnie ułatwić mu podróż do domu.

Nie namyślając się długo, Soszyński 
wsiadł na rower i pojechał sobie w kie
runku lasów, za któremi biegł szlak do po
łudniowych powiatów pomorskich a przez 
nie i do rodzinnego Inowrocławia.

Ale do Inowrocławia nie sądzonem mu 
było dotrzeć. Zatrzymał go nagle posterun 
kowy policji i zaprowadził do Komisarja- 
tu, gdzie czekał na niego właściciel „poży
czonego“ roweru. Zamiast powrotu do do 
mu czeka go darmowe wprawdzie utrzyma
nie i opieka w więzieniu.

dni, popełnionej przez tegoż W itosa, co 
przew iduje a rty k u ł 154 par. 2 K. K.

A rtyku ł „Obrony L udu“ prócz ty tu łu  
zaw ierał tak ie  zdan ia  jak : ...intresow ał 
mnie... głównie W itos. Jest to człowiek 
niepospolity, je s t to Polak - p a tr jo ta  i 
m ąż s tan u  jak ich  mało. Pozostaje, on 
i dzisiaj w bardzo bliskim  kontakcie z 
chłopstw em  naszem  w Polsce i jest 
wśród niego już legendą. Ma tam  w pły
wy głębokie i szeroko rozgałęzione“ itd. 
pochw ala b. posła n a  Sejm W incentego 
W itosa, o k tó rym  notorycznie jest wia 
dorno, iż został skazany przże Sąd Okrę
gowy w W arszaw ie.

O skarżony Chełm iński, k tó ry  na czas 
nie przybył do Sądu, dopiero przez za
rządzenie przewodniczącego wiceprezesa 
S. O. K rupki został przym usow o dopro
wadzony n a  rozpraw ę przez policję — do 
w iny się n ie  przyznał, oświadczając, że 
był ty lko  odpow iedzialnym  redaktorem . 
P rzypom ina sobie, że w czasopiśm ie „O- 
b rona L udu“ był um ieszczony w swoim 
czasie tak i artyku ł, lecz został on za
czerpnięty z p rasy  am erykańskiej.

Zam ieścił go również „D ziennik K u
jaw sk i“, który został skonfiskow any, lecz 
następnie k o nfiskata  postanow ieniem  
sądu  by ła  uchy lona i dopiero po jej 
uchylen iu  a r ty k u ł był przedrukow any 
w „Obronie L u d u “. Oskarżony więc pro 
sił o uniew innienie.

Sąd w ydał wyrok, którego m ocą Cheł
m iński został skazany  n a  8 m iesięcy w ię
zienia oraz poniesienie opłat i kosztów 
postępow ania w kwocie 40 złotych.

H a p a d  rabunkow y na 12-lefniego
ucznia

Konfiskata „S ło w a  Po- 
m o r s k i e g c ™

W ydanie wczorajsze Nr. 224 „Słowa 
Pom orskiego“ z dn. 28 w rześnia 1935 
uległo konfiskacie za a r ty k u ł zam ie
szczony na pierw szej kolum nie w formie 
depeszy z B udapesztu  pod nagłówkiem  
„Mitteleuropa na widowni",

Dwunastoletni uczeń szkoły powszechnej 
z Myśliwca w pow. wąbrzeskim, Józef Pyt- 
kowski, wracał po skończonej nauce około 
godz. 1,30 na rowerze do domu do Jaworzna.

Droga prowadziła przez las wałycki. Tu 
zatrzymał chłopca jakiś nieznany wyrostek 
i poprosił o wskazanie drogi do Dąbrowej

nik ów ściągnął go z roweru, zabrał rower i 
odjechał.

W pościgu za sprawcą przytrzymano ok. 
godz. 22 podejrzanego wraz z rowerem, któ 
ry zkonfrontowany z Pytkowskim został 
rozpoznany jako sprawca napadu.

Osobnikiem tym okazał się 19-letni Le
wandowski Edmund, z Nielubia, pow wą-:ąld.

Gdy chłopiec po udzieleniu informacji | brzeski. Lewandowskiego aresztowano, 
wsiadł na rower i zamierzał odjechać, osob- i

Zjazd dentystów w Gdyni
Staraniem Koła Pomorskiego Związku 

ków zja-zdu — po zebraniu zwiedzenie portu 
się w nadchodzącą niedzielę, dnia 29 bm. 
w Gdyni w sali posiedzeń Hotelu Staro- 
gdyńskiego (ul. Staromiejska- M) koleżeński 
zjazd dentystów tak zrzeszonych, jak i nie- 
zrzeszonych z całego Pomorza. Zjazd roz
pocznie się o godz. 12. W toku obrad od
czytany zostanie protokół z ostatniego zja
zdu odbytego w Grudziądzu, lek.-dent. p. 
Wł. Zbychorski z Bydgoszczy wygłosi re
ferat pt. „Klasyfikacja chorób mia-zgi i ich 
leczenie", p. Maciejewski z Poznania,aktu
alny odczyt, p. Marszałek z Wejherowa za
demonstruje szereg ciekawych zdjęć rent
genowskich, ponadto za-ś omówione zostaną 
sprawy zawodowe.

O godz. 11-ej odbędzie się w lokalu re
stauracyjnym wspólne śniadanie uczestni
ków zjazdu — p zebraniu zwiedzenie portu 
motorówką.

W drodze powrotnej z Gdyni uczestnicy 
zjazdu skorzystać mogą z 50-proc. zniżki 
kolejowej.

1 i
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Pokaz sztuki niemieckiej w Bydgoszczy
Wystawa sztuki niemieckiej, urządzona 

ostatnio w Bydgoszczy ku upamiętnieniu 
50-leiia działalności Niemieckiego Tow. Hi
storycznego w Poznaniu daje ciekawą, acz 
niewyczerpującą charakterystykę młodych 
malarzy niemieckich, mieszkających i two 
rżących w Polsce, pozwala w niepełnej nie
stety mierze uchwycić stopień odrębności 
narodowej, czy — by użyć już modnego dziś 
terminu — rasowej w podejściu do_ zasae 
dniczych elementów plastycznych, tj. for
my, koloru i kompozycji, oraz zasięg swoi
stości w przetwarzaniu (w znaczeniu twór- 
czem) wrażeń i impulsów, odbieranych z 
otaczającej artystów rzeczywistości. Uży
łem wyrazu „niestety“, gdyż to co nam pla
stycy niemieccy na< wystawie pokazali nie 
wybiega poza szablonowe, a przytem wąskie 
ramy treści tematycznej, nie zdradza am- 
bieyj, a przynajmniej osiągnięć głębszych, 
nie wznosi się ponad poziom „dobrego ma
larstwo“.

O większości eksponatów • powiedzieć 
można«, że są „zajmujące" w sensie poszu
kiwań malarskich, natomiast mało jest 
dzieł takich, któreby dawrały pewne skoń
czone przeżycia estetyczne. Z obrazów ar
tystów niemieckich przebijają problemy 
nietyle ideowe, formistyczne, czy nawet 
fakturowe, ile raczej ściśle techniczne. To 
też o ile rozwinęłyby zapewne w pełni swe 
walory jako malowidła ścienne, o tyle jako 
obrazy stalugowe budzą zastrzeżenia.

Przedewszystkiem uderza u wystawców 
brak zrozumienia istoty zagadnień kolory
stycznych, brak troski o skalę i harmonję 
w rozłożeniu barw na płaszczyźnie płótna. 
Niejednokrotnie farba jest w fakturze pry
mitywnie jednolita. Za wiele w obrazach 
niepokoju, zbyt mało natomiast konstruk
tywnej kompozycji i planowości. IndywU 
dualność młodych a<rtvstów niemieckich 
wypowiada się — jak już zaznaczyłem — 
Znacznie silniej w koncepcji tematu, niż w 
jego interpretacji malarskiej. A przecież 
decydującym czynnikiem w kwalifikacji 
pracy malarza jako esencjonalne malarstwo 
jest „powód“, miąższ plastyczny, jako rzecz 
sama w sobie, niezależna od tych czy in
nych poglądów i kierunków artystycznych. 
Nie znajdziemy go jednak w dowolnych i 
przypadkowych zestawieniach farb, które w 
efekcie sprawiają wrażenia czegoś głuche
go, niejako oderwanego od rzeczowości ma
larskiej.

Drugą wielce skomplikowaną stroną 
dzieła sztuki jest to, co artysta chce w 
niem ująć, co powiedzieć. I w tym kierun
ku malarze niemieccy potroszę zawiedli, 
nie za«spakajając naszego zaciekawienia. — 
Wchodziłem na salę w nadziei ujrzenia nie 
olśniewająco oryginalnej, ale przynajmniej 
swoiście odmiennej wizji "rzeczywistości, 
odmiennego kształtowania środowiska«, 
wśród którego artystom dane było działać, 
słowem spojrzenia na pejzaż, czy barwny 
folklor polski przez „okulary niemieckie“

Tymczasem narodowa odrębność wystaw
ców, ich północno-germański temperament 
twórczy wypowiada się jedynie w pedan
tycznej dokładności utrwalania na płótnie 
aspektów, w skrupulatnym kontrolowaniu 
widzianych form, w sumiennem rejestro
waniu zjawisk natury. To też to, co nam 
obrazy „niemieckie“ mówią, spotykaliśmy 
gdzieindziej i to lepiej powiedziane.

Wspomnieć jeszcze należy o szerokiej 
kompilacji szkół i kierunków malarskich 
(od naiwnego realizmu do modernizmu), 
kompilacji zresztą czysto zewnętrznej, nie- 
ujawniającej nowych wartości „wypadko
wych“. Malarze biorący udziął w wysta
wie, studjując po części w Polsce, po części 
zaś zagranicą (przeważnie w Niemczech) 
nie urobili sobie jeszcze własnego oblicza 
artystycznego.

I tern się tłumaczy niezdecydowa
nie i powściągliwość w uzewnętrznianiu 
subiektywnych przekonań artystycznych.

Zastanawia również trzymanie się na ubo
czu i niepodążanie za nowymi, współczes
nymi prądami a«rtystycznemi. Mimo to z 
niejednego obrazu przemawia rzetelny pra
wdziwy talent.

Przechodząc do oceny poszczególnych 
prac (z braku miejsca — jedynie pobieżnej) 
wymieniłbym na pierwszem miejscu Frie 
dricha Kunitzera, artystę o dużym rozma
chu i pasji maJarskiej. Sięga po tematy 
do życia ludu, zajmuje go rodzajowe śro
dowisko drobnomieszczaństwa. Talent du
ży, niespokojny, znajdujący się jeszcze w 
stanie narastania, temperament żywiołowy 
i wybuchowy. Forma jeszcze twa«rda, kolo 
rystycznie nie stonowana, pociągnięcia nen- 
dzla martwe, rysunek tu i ówdzie chybio
ny, konturowość zbyt graficzna, ale talent 
jędrny i soczysty, kryjący w sobie wiele 
możliwości na przyszłość. Z wystawionych 
jego< Obrazów najlepszy w charakterze i 
ujęciu „Przy kołowrotku“.

34-ta LOTERIA PAŃSTWOWA
daje nowe korzystne zmiany w pla
nie gry i ogromnie powiększa 
s z a n s e  z d o b y c ia  b o g a c tw a .

NIEBYWAŁA INOWACJA 
BEZPŁATNA 6RA WIELKANOCNA
A więc pamiętaj, nie zwlekaj i jeszcze 
dziś kup los w najszczęśliwszej kolekturze

MCMIFfH FORTUNY”jjU ji iiLin runiuwi
Bydgoszcz, Pomorska 1 .
T o r u ń ,  Żeglarska 3 1 .

Gdyż tam czeka Cię wielka wygrana.
Cena 1/4 losu tylko 10 zt.
Ciągnienie już 18-go października br.

Pamiętaj, że grając w kolekturze „UŚMIECH FORTUNY“ wygrasz 
napewno tak, jak wygrało już tysiące naszych stałych Graczy.

Uwagę zwracają na siebie płótna śląskie
go robociarza Franza Sikory, samouka o 
nieprzeciętnych zdolnościach, o niepośle 
dniem techniczner". opanowaniu rzemiosła 
i zapale malarskim. Korzeniami tkwi w  
Swej ziemi rodzinnej, emocjonuje go pra
wie wyłącznie świat roboczy. Poprzez nai
wności fakturowe i stylistyczne, poprzez 
naśladownictwo przebija Boża iskra i szko
da tylko, że zaniechawszy systematycznego 
kultywowania nie rozdmuchał jej w pło
mień żywiołu. Autodvda«ktami są dwaj na
stępni malarze Konheisner i Neumann, zdra- 
dzaiący spokoiną doirzałość i niezłe opano
wanie elementów kolorystycznych, oraz ry
sunkowych. Obaj ciążą raczej ku grafice. 
Poważne są prace Wiktora Straussa« prof.- 
szkoły przemysłu artystycznego w Bielsku. 
Artysta ten wykazuje solidną umiejętność. 
Ttealizmu jego. acz zlekka akademicki, nę
ci oko dobrem poczuciem kompozycji. Pej- 
taże Straussa przeważnie górskie tchną 
orzesfrzenią i nastrojem. Modernizm Alfre
da Slupika razi czczą pretensjonalnością. 
Forma, nieuporządkowana, poczucie barwy 
-- dosadne. Obrazy olejne Herty Strzygow- 
srkiej nie wznoszą się nonad przecukrzoną 
banalność, natomiast stanowczo eieka«wsze 
są jej sztychy niepozbawione subtelności 
i szlachetności. Anna Schulze Koeper po
siada niepoślednią technikę akwarelową. 
Znamienite w tonie drzeworyty młodego i 
bardzo ciekawie zapowiadającego się Ro
berta .Taretzky‘ego, oraz jedyny jego olejny 
obraz (portret pór. W. P. Heiera) należą do 
najwartościowszych eksponatów wystawy. 
Nakoniec wymienić wynada jeszcze ilustra
tora Domiczka, grafika Fenskego, dowcip
nego karykaturzystę i autora niezłych gro
tesek Heiera. oraz dobre płaskorzeźby Ze
nona Schiendlera i silne w wyrazie popier
sie Bielawskiego: (gr.)

Podpalił swói dom i skoczył 
w płomienie

W miejscowości Koźle pod Szamotułami
wybuchł pożar w zagrodzie 62-letniego Mi
chała Łączki.

Kiedy na miejsce przybyła straż ogniowa 
i władze policyjne, Łączka ukrył się, a tem 
samem dał dostateczny powód do wzbudze
nia podejrzeń, że sam jest podpalaczem. 
Gdy policja zamierzała go aresztować, Łącz
ka wybiegł nagle z ukrycia i na oczach 
wszystkich rzucił się w ogień do płonącej 
stodoły.

Zanim obecni zorjentowali się i pospie
szyli Łączce na pomoc, zapaliło się na nim 
ubranie i cały stanął w płomieniach.

Wydobyto go jednak z ognia i ugaszono 
na nim płomienie. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go następnie do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarł.

Śledztwo wykazało, że przyczyną rozpa
czliwego kroku były niesnaski rodzinne.
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Sytuacja gospodarcza Polski 
wykazuje pewną poprawą

Spraw ozdanie  Banku G ospodarstw a K rajow ego
w tym samym miesiącu latWarszawa, 27. 9. (PAT). Bank Gospo

darstwa Krajowego w następujący sposób 
charakteryzuje sytuację gospodarczą Pol
ski:

Zauważone już w poprzednim miesiącu 
ożywienie w niektórych działach wytwór
czości przybrało w sierpniu większy za
kres, zwłaszcza we włókiennictwie i gałę
ziach przemysłu, związanych z ruchem bu- 
dowlano-inwestycyjnym. W związku z tern 
nastąpił z jednej strony wzrost Operacyj 
kredytowych, z drugiej nieznaczny odpływ 
wkładów wycofanych dla celów produkcyj
nych. Wypłacalność odbiorców w przemyśle 
i handlu doznała dalszej poprawy.

Poprawiła się także słaba dotąd wypła
calność r°lnictwa. Sytuacja rolnictwa do
znała w sierpniu pewnej poprawy; złożyło 
się na to ukończenie zbiorów, które w r. b. 
utrzymały się na zadawalającym poziomie, 
oraz poczynione ulgi w świadczeniach pu
blicznych. Pod wpływem sytuacji na ryn
kach międzynarodowych oraz stosunkowo 
małej podały zbół i artykułów hodowla
nych ceny tych artykułów zwyżkowały.

W związku ze spodziewanym wzrostem 
zapotrzebowania ze strony ludności wiej
skiej w przemyśle włókienniczym, za-zna-

Mfn. Z aw ad zk i pow rócił 
do W arszaw y

Warszawa, 27. 9. (PAT). Dziś o godz. 
17,40 przybył do W arszawy samolotem  
min. skarbu prof. Zawadzki. Na lotnisku 
w Okęciu oczekiwali przylotu p. min. 
podsekretarz stanu min. skarbu Lech- 
nicki, Werner i  Staniszewski oraz sze
reg wyższych urzędników ministerstwa.

czyło się wzmożenie wytwórczości i zwyż
ka obrotów temi artykułami przedewszyst- 
kiem w handlu hurtowym. Na wzrost pro
dukcji przemysłowej wpływa pozatem dal
szy rozwój ruchu inwestycyjnego w zakre
sie budownictwa mieszkaniowego i robót 
publicznych. Objawiło się to w poprawie 
produkcji przemysłu mineralnego i metai- 
lowego, a pozatem w utrzymaniu się zbytu 
artykułów hutniczych na rynku wewnętrz
nym na poziomie o kilkadziesiąt procent

wyższym, niż 
ubiegłych.

Przemysł naftowy zwiększył nieco pro
dukcję w związku ze wzrostem zbytu na 
rynku wewnętrznym. W przemyśle drzew
nym nastąpiło sezonowe osłabienie. Obro
ty handlowe na rynku wewnętrznym i z 
zagranicą utrzymały się bez większych 
zmian. Wzrost zatrudnienia w przemyśle 
wpłynął na dalszy spadek zarejestrowa
nych bezrobotnych ‘o około 30 tys. osób.
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Czy to p ra w d a ?
(L) Organ partji hitlerowskiej w Niem

czech „Voelkischer Beobachter“ zamieścił 
następującą wiadomość z Warszawy:

„Rząd włoski zajął zbudowany na sto
czni w Montfalcone 15.000 tonowy okręt 
„Batory“ do celów transportów wojsko
wych. Rząd polski założył przeciwko za
jęciu temu u rządu włoskiego protest“. 
Ponieważ wiadomość ta nie została do

tąd potwierdzoną, podajemy ją na odpowie
dzialność wspomnianego pisma niemieckie
go.

Ms. „Batory“, jako okręt o znacznej szyb
kości, stanowiłby dla włoskiej floty, słu
żącej do transportu wojska, cenny naby
tek.

Byłoby rzeczą pożądaną, ażeby miaro
dajne czynniki tę niewyraźną sprawę wyja
śniły.

Jan Kiepura w Hollywood

0 usprawnienie służby kolejo
wej w porcie gdyńskim

W wyniku zabiegów Rady Interesan
tów Portu w Gdyni w dniach 3—5 paź
dziernika br. odbędzie się konferencja 
z przedstawicielami Ministerstwa Ko
munikacji, celem omówienia niedoma
gali kolejowych przy przeładunkach w 
porcie gdyńskim.

Wiadomość o tej konferencji sfery 
portowe przyjęły z dużem zadowole
niem, gdyż usprawnienie służby kolejo
wej, o co od dłuższego czasu stara się 
Rada Interesantów Portu przedstawia 
zasadnicze znaczenie dla pracy naszego 
portu.

MOCZENIA
BIELIZNY

Gwarancfa Jakości
Najw iększem powodzeniem zazwyczaj 

cieszą się wyroby wielkich firm, mających 
już ustaloną reputację. Każdy chętnie ku
puje towar, zaopatrzony w znak ochronny 
takich firm, ma bowiem zaufanie do produ
centa i pewność, że za swoje pieniądze o- 
trzyma towar najwyższej jakości.

Jeśli chodzi o artykuły codziennej potrze
by, to wybór ich jest przedewszystkiem 
kwestją zaufania, niezawsze bowiem można 
z wyglądu ocenić ich jakość.

Weźmy naprzykład żarówki elektryczne. 
Z wyglądu trudno odróżnić żarówkę wyso
kiej jakości od fabrykatu pośledniego, o

wartości ich bowiem decyduje sprawność, 
to jest ilość wypromieniowywanego światła 
w stosunku do ilości zużytego prądu.

Pod tym względem na specjalne wyróż
nienie zasługują Super-żarówki Philipsa 
ze srebrzystym cokołem, które dzięki zasto
sowaniu podwójnej spirali żarzenia, dają 
znacznie więcej światła z pobranego prądu, 
niż wszystkie dotychczasowe żarówki Phi
lipsa.

Kupując Super-żarówkę Philipsa, nabyw
ca ma pewność, że otrzyma pełną ilość świa
tła za pieniądze, jakie wydaje na prąd.

8752

Strajki w Polsce w drugim 
kwartale b. r.

Według ostatnich danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego, w II kwartale rb. za
notowano w Polsce 297 strajków, które ob
jęły 3.127 zakładów pracy. Liczba strajkują
cych wynosiła 163.082 osób, liczba straco
nych robotniko-dni 491.379.

Ogółem wybuchło w przemyśle mineral
nym 49 strajków, we włókienniczym 33, w 
drzewnym 32, w budowlanym 63, w metalo
wym 29, w rolnictwie 14, w przemyśle spo- 
źyczym 13, w górnictwie 8. w przemyśle o- 
dzieżowym 6, oraz w- hutnictwie 1 strajk.

Największa liczba zakładów, objętych 
strajkami, przypada na przemysł odzieżowy, 
mianowicie 850 zakładów, największa liczba 
strajkujących — na przemysł włókienniczy 
— 11.296 osób. Największą liczbę straconych 
robotniko-dni, mianowicie 121.665 zanotowa
no w przemyśle mineralnym.

d L F h
7929

Irysy , Czekolada, Kakao
tylko dla smakoszy

Repr, W. DANKIN, Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr. 14

Bestia  w ludzkiem  ciele
W łasnem u dziecku  n a la ł do ust lyzo lu

Sąd najwyższy w Brnie rozpatrywał 
sprawę niejakiego Konecńego, który ska
zany został za zamordowanie własnego 
dziecka na 15 lat ciężkiego więzienia.

Morderstwa tego Konecny dokonał w ten 
sposób, że śpiącemu dziecku nalał do ust 
lyzolu. ,

Tajemnicze przedmioty z napisem „Gdynia
zna leziono na w ybrzeżu  szw edzkiem

Sztokholm, 27. 9. (PAT.) W pobliżu 
wybrzeża Norrland znaleziono kilka 
części kostjumów marynarskich oraz 
pasów ratunkowych z napisem „Gdy
nia“. Dotychczas nie wiadomo, czy

przedmioty te pochodzą ze statku nale
żącego do portu gdyńskiego, czy też ja
kim innym sposobem dotarły do wy
brzeży Szwecji.

O lbrzym ie fa le  zm yły  m arynarzy  
japońskich z p o k ła d ó w  okrętów

Tokio, 27. 9. (PAT.) Komunikat mi
nisterstwa spraw wewn. stwierdza, że 
ofiarami wczorajszego tajfunu padło 
230 zabitych, 195 zaginionych bez wieści 
i  84 rannych.

Pozatem zginęło 54 oficerów i  mary

narzy, którzy brali udział w ćwiczeniach 
na wschodniem wybrzeżu Japónji. Gdy 
tajfun uderzył całą siłą na okręty wo
jenne, olbrzymie fale zm yły marynarzy 
z pokładu. Zniszczeniu uległo około 
8.000 domów i  190 mostów.

Strajk w  USA
W tych dniach przybył do Hollywood zna
komity nasz śpiewak Jan Kiepura. Zdjęcie 
nasze przedstawia powitanie artysty pol
skiego w wytwórni filmowej przez grupę 

uroczych -tancerek.

W stanach Pensylwanji, Wirginj! zach. 
i Illinois pr v stąpiło do strajku w kopal
niach węgla 600.000 górników, żądając pod
wyżki płac i skrócenia dnia roboczego. Pod 
kierownictwem podsekretarza Stanu, Mac

Grady, rozpoczęły się w ministerstwie pracy 
pertraktacje arbitrażowe. Prezydent Róose-| 
velt otrzymuje stale informacje o przebiegu 
rokowań i ruchu strajkowego.

G iełdy
BYDGOSKA G IEŁD A  ZBOŻOW O-TOW AEOW A 

z dn ia  27 w rześn ia  1935 r.
W aru n k i: H andel hurtow y, p a ry te t Bydgoszcz,
ładunk i wagonowe, do staw a  bieżąca, za  100 kg. 
N otow ania odbywają, się  we w szystk ie  dni powsze

dnie.
ży to  602 ton  12,50—12,75—13; pszenica st. 15 ton

17.50— 17—17,50; jęczm ień: brow. 15,75—16,25; jedn.
11.50— 15; zbiór. 40 t. 14,65— 14—14,50; owies S0 t . IS
IS,25—15,50; m ą k a : ży tn ia  g. IA  0—55% wi. w. 20,75 
21,25; g. IB  0—65% wł. w. 19,50—19,75; g. I I  55—70 
>roc. wi. w . 15,25—15,75; razow a 0—95 proc. wi. w. 
.6,25—16,75; poślednia pon. 70 proc. 13,25—13,75; 
m ąk a  p sz en n a : g a t. IA  0—20 proc. wł. w. 30—32; 
gat. IB  0—45 proc. wi. w. 28,50—29,50; g a t. IC  0— 
55 proc. wi. w. 27,75—28,75; g a t. ID  0—60 próe. wi. 
w. 26,75—27,75; gat. IE  0—65 proc. wi. w. 26,75— 
20—65 proc. wi. w. 23,50—24,50; g a t. IID  45—65 proc. 
wi. w. 22,25—23,25; g a t. I I P  55—65 proc. wi. w. 18— 
18,50; g a t. I IIA  65—70 proc. wi. w. 16,75—17,75; 
ga t. I I IB  70—75 proc. wi. w. 15,50—16; razo w a 0—95 
proc. wł. w. 20—20,50; o tręby : ży tn ie  w ym iął stand .
9.25— 9.75; pszenne m iałk ie  stand . 9.75—10.50; śred.
9.25— 9.75; g rube 9.50—10.25; jęczm ienne 10—11; rze 
p ak  zim. bez w orka 36—38; rzepik zim. bez w or
ka  33—35; m ak  niebieski 46—48; gorczyca 37—39; 
siem ię ln . 21—34; w yka 20—22; g roch polny 21—23 ; 
W ik to ria  29—33; F o lg era  22—24; tjiem niaki: ja d a l
ne pom orskie 4—4,50; jad a ln e  nadnoteck ie  4,50—5; 
tabryczne za  kg%  0,18; m akuch : ln iany  18,50—19; 
rzepakow y 13,50—14; słonecznikow y 19,50—20,50; 
kokosow y 15—18; siano  nadnoteckie luzem  7,50—8; 
ś ru t  so ja  20—21.

Ogólne usposobienie: spokojne.
NOTOW ANIA GIEŁDY W A R SZ A W SK IEJ 

z dnia 27 w rześn ia  1935 r.
Dewizy

B elg ja  89.65, 89.88, 89.42; B erlin  213.50, 214.50, 
12.50; H o land ja  35S.60, 359.50, 357.70; Londyn 26.11, 
6.24, 25.98; N ow y Jo rk  5.81U, 5.341,i, 5.2814, Nowy 

Jo rk  telegr. 5.313/ 5.34s/„ 5.28»/,, P a ry ż  35.01, 35.10,
34.92; P ra g a  21.94, 21.99, 21.89; Sztokholm  134.75, 
135.40, 134.10; S zw ajcaria  172.80, 173.03, 172.17;
W iochy 43.40, 43.52, 43.8.

T endencja : n iejednolita.

A kcje
B a n k  Polski 92—92,25; N orblin 33; S ta rach o 

wice 81.75.
T endencja  p rzew ażnie m ocniejeza.

P ap ie ry  w artościow e
4 proc. poź. inw est. 112.50; 4 proc. po*, łnw eśt. 

se ry jn a  114.50; 5 proc. poż. konw ersy jna  68.25 do 
68.50; 5 proc. poż. kolejow a 60.50; 6 proc. poż. do
la ro w a 81.50—81.25; 7 proc. poż. stab iliz . 63.25.
drobne 64—64.25; 4 1 pół proc. i. z. ziem skie 48.25 
do 43.75; 5 proc. 1. *. m. W arszaw y  aa  1933 r.
56.50, 56.38, 56.50; 5 proc. L z. Lublina z  1988 r.

T endencja  przew ażnie mocniejBza.

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA 
z dn ia  27 w rześnia 19S5 r .

Żyto od 12.25—12.75; m ą k a  ży tn ia
[gatunki 50 gr. niżej.

Ogólne usposobienie: zpok ośaa .



SOBOTA, NIEDZIELA, DNIĄ 28—29 WRZEŚNIA 1935 R

b rX ó tu ttíu ,
KALENDARZYK RZYM.-KAT.

Sobota: Wacława — Niedziela: Michała Arch.

MK in o  „ M A R S
N asi p r z y ja c ie le  i

JADWIGA SMOSARSKA 
i INA BENITA

lucyna Szczepańska, Franciszek Brodniewicz, 
Michał Znicz i Aleksander Zelwerowicz

wzywają Was do masowego stawienia 
sią na premjerę wspaniałej komedji

„DWIE JOASIE”
PRZEWIDYWANY PRZEBIEC POGODY 

do wieczora dnia 28 bm.
Po chmurnym, miejscami mglistym ran

ku w ciągu dnia dość pogodnie. Tempera
tura bez znacznym zmian. Słabnące wia
try północno-zachodnie i zachodnie, . prze- 

. chodzące w miejscowe.
DYŻtJK A P T E K

T , : S y j  Jut,ro  dyżuru je  w śródm ieściu : A pteka
mfeśehiCkAntPii' ? zer° k a  ’ " a  ^y d so sk iem  P rzed - 5L A pteka św. Anny, ul. M ickiewicza as (ort
frlo m  3 md0irr i n.a ) ' ,  na  Mokrem : A pteka  pod Ł a b ę dziem , ul. Kościuszki (od godz. 22 do ra n a ) . c

T E A T E  Z IE M I PO M O ESK IIiJ.
•»  Dziś — nieczynny.
— Ju tro  — nieczynny.

R E P E R T U A R  K I*
M ARS: „B aboona“.
L IR A : „U cieczka“.

-P e te rsb u rsk ie  noce" i „Serce Tndjanki". 
CORSO, „T ajem nica zam kniętego k u f ra “ i „Nocny lo t .

ZEBRAŃ iA
. ““  ^  niedzielę o godz. 11.30 w O ficerskiem  K asy- 

nie G arntzonow em  przy  ul. żeg la rsk ie j — zjazd dele
g atów  okręgu pom orskiego Zw iązku Oficerów' w 
sta n ia  spoczynku.

— MS' niedzielę o godz. 16 w  szkole pow szechnej 
p rzy  ul. P ros te j —- zebran ie  ko ła  rodzicielskiego 
przy szkole pow szechnej im. św . S tan isław a  K ostki.

SPO RT
łf lT .  ^  niedzielę n a  k o rtach  tenisow ych przy  ul. 
M ickiewicza — mecz tenisow y B. JC. S. (Bydgoszcz) 
—• -T. K. b . T. (T oruń).

W niedzielę o godz. 9 n a  strzeln icy  w „Z ie
leńcu* — strze lan ie  o m istrzostw o kół Zw iązku Ofi
cerów  R ezerw y.

— "W niedzielę o godz. 15,30 n a  boisku m iejskiem  
p rzy  Szosie Chełm ińskiej —- spo tkan ie  p iłkarsk ie  
K. P. W . (Poznań) — W . K. * S. „G ry f“ (Toruń).
Ja k o  przedm ecz o godz. 13,45 mecz „G ra fik a“ __
„ G ry f“ (jun jorzy).

ZABAWY
— W  niedzielę o godz. 14 w hali pow ystaw ow ej 

w  p a rk u  —  w ielka zabaw a Zw iązku Strzeleckiego.

Najlepsza okazja kupna:
B. Hozakowskf, ul. Mostowa 28, teł. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio
na — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Optyk 
i bandażysta, obok poczty, Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 1574. Dostawa, dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

Losy Loterji Państwowej nabywa każdy w 
najstarszej i największej kolekturze Po
morza Pawła Billerta. Toruń, Szeroka 26 
i Nowomiejski Rynek, gdyż w tej kolek
turze, która istnieje od roku 19i9, stale 
najwięcej wygranych pada

1In form ator
d la  pr£i# je zd n u e fi

w  f f o r u n i u
Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuebmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale 1 zjazdy. W obiad matine. wieczo 
rem dancing towarzyski. Ceny przy
stępne.

Restauracja „Do Gracjana", ul Szczytna rós 
Szerokiej, tel. 19 96. Poleca zdrowe domo
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Esplanada". Telefon 1322. Najwykwint
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie
nisty ogród: wydaje śmadanin. obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach^ Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17 t.okai czynny 
codziennie od rana.

„Satyr“, Restauracja i Bor, Łazienna 13, te
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing Lokal 
odrestaurowany.

„Pod Orłem“, Mostowa 17, tel. 204(i Resta u 
racja — Dancingi Smaczne i obfite 
obiady1 i kolacje. Lokal nowo, wykwint
nie i pięknie odrestaurowany. Wteczo 
rem dancing towarzyski i występy arty 
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 rano 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zoiżo 
ne. W niedzielę i święta od goiz '  — < 
dancing z pełnym programem.

Z m ia s ta
— Zapisy do Pryw. Szkoły Powszechnej

Pomorskiego Tow. Szk. Powsz. w Toruniu 
przyjmuje nadal kierownictwo szkoły przy 
ul. Mostowej 9 w godzinach przedpołudnio
wych. 8630

— Kursy języka niemieckiego w T°runiu. 
Podaję do wiadomości PT. uczestników, żo 
lekcje rozpoczynają się we wtorek 1. 10. hr. 
i będą się odbrwać we wiórki i czwartki w 
następującym porząlki. Kurs A. od g viz. 1* 
do 19. Kurs B: od godz. 19 do 20. Kursy C. 
i D. wspólnie od godz. 20 do 21. Kurs A uży
wa I. książkę Berlitz‘a, kurs B.: Leitfadou 
der deutschen Grammatik von dr. Niebuhr. 
Kurs C narazie II książkę Berlitz'a, a póź
niej Deutsche Handelssprache Berlitz'a.

Oprócz wyżej podanych podręczników na
leży mieć na każdej lekcji zeszyt i ołówek. 
Opłaty za lekcje proszę uiścić przed rozpo
częciem I lekcji. 8187

(—) M. Kranich, kierownik kursów. '
— Kursy praktyczne języków francuskie

go i angielskiego w T°runiu. W związku z 
ogłoszeniem o rozpoczęciu tegorocznych 
kursów, podaję do wiadomości PT. uczest
ników, że lekcje rozpoczynają się w' ponie
działek 30 bm. w następującym porządku:

Kursy A: w poniedziałki i środy od godz. 
18 do 19.

Kursy B: i C: w te same dni od godz. 19 
, do 20 i od 20 do 21.

Lekcje francuskie odbywają się w klasie 
Nr. 22, a lekcje angielskie w klasie Nr. 23 
Szkoły przy ul. Prostej-Jęczmiennej.

Każdy uczestnik winien mj>ć na każdej 
lekcji zeszyt i ołówek. Oprócz tego:

Kurs A. francuski: I-szą książkę Berli
tz'a, angielski I-szą książkę Ansona.

Kurs B.: francuski: Grammaire françai
se — Cours moyen par CL. Auge; angielski: 
Drugą książkę Ansona.

Kurs C. francuski: Mon petit Trott par 
A. Lichtenberger.

Upraszam uczestników, którzy dotych-‘ - ---------ŁU
czas me odebrali legitymacji, o zgłoszenie 
się po nie przed pierwszą lekcja, uiszczając 
równocześnie opłatę za I kwartał.

Niezależnie od rozpoczęcia lekcji przyj
mować będę nadal, do 15. 10. br. dalsze za
pisy na wszystkie kursy i sekcje, proszę jed
nakże mianowicie osolw reflektujące na 
kursy wstępne (elementarny), ażeby zapi
sały się jeszcze przed rozpoczęciem lekcji, 
gdyż unikną straty godzin. 8178

(—) K. Pyszkowski,' kierownik kursów.
— Piłkarze K. P. W. Poznań w Toruniu.

Nareszcie po kilku tygodniowej przerwie w 
sporcie piłkarskim ujrzymy w Toruniu za
miejscową drużynę piłkarską. W. K. S. 
,.Grvf ‘ pozyskał silną drużynę poznańskiego 
K. P.,W., która w okręgu poznańskim zaj
muj- 2 miejsce w klasie „A“. Mecz roze
grany zostanie na boisku miejskiem w nie
dzielę, 29 września o godz. 15,30. „Gryf“, 
który pilnie trenuje, osiągając dobre wyni- 
ld co potwierdziły ostatnio zawody z T. K. 
S.‘cm z wynikiem 4:1 będzie miał trudne za
dacie, aby z tego spotkania wyjść honoro
wa. Przedmecz rozegrają „Grafika“ — 
„Gryf“ jun. o godz. 13,45. 8784

— Z Konserwatorium P. T. M. Kance
laria Konserwatorium (Strumykowa 19) na
dal przyjmuje zapisy uczniów do klas śpie
wu, fortepianu i skrzypiec. Z dniem 1 paź
dziernika ̂  otwarte zostanie klasa rytmiki 
dla uczenie Konserwatorium, oraz postron
nych osób (opłata 5 złotych miesięcznic). 
Klasę prowadzi p. Halina Butuzowa, arty
stka baletu. 8787

— Baczność Oficerowie Rezerwy. Zawa
dy strzeleckie o mistrzostwo Kół Z. O. R. od
będą się w „Zieleńcu“ dnia 29 września od 
godz. 9 rano. Obecność w z stkich obo
wiązkowa. Zarząd. 8766

— Zebranie Koła Rodzicielskiego przy 
szkole powszechnej im. Św. Stanisława 
Kostki w Toruniu odbędzie się w niedzielę, 
29 września o godz. 16 w auli Szkoły Nr. 1.

— O twórczości Poli Gojawiczyńskiej. W 
czwartek, 3 października, o godz. 17 w lo
kalu Rodziny Wojskowej przy ul. Dobrzyń
skiej 3 odbędzie się zebranie sekcji kultu-

ralńo-oświatowej „R. W.“, na którem p. Zof- 
ja Bogusławska Wygłosi referat „O twórczo
ści Poli Gojawiczyńskiej“.

— Miła „Niespodzianka“. W sobotę, 28 
bm. o godz. 12 nastąpi otwarcie nowej’re
stauracji p. t. „Niespodzianka“ („Bałtyk“ 
przy ul. Szerokiej narożnik ul. Podmurnejl. 
Lokal ten otwiera p. Gertruda Róźyńska 
Wejście do restauracji z ul. Podmurńej.

Przeniesienie biur policyjnych. Biura 
Komendy Wojewódzkiej Policji Państwowej
1 Urzędu Śledczego, mieszczące się obecnie 
przy ul. Mickiewicza 5, z dniem 30 września 
przeniesione zostaną do nowego lokalu w 
domu przy placu Katarzyny 1. 5.

z  TTEZEtm  STANU CYW ILNEGO.
U rodzeiila: kam aszn. M eier H eajle — sy n a  ślu 

sa rz  mech. Paw eł Szczukowski — syna m onter 
Z p rm u n t A ndruszkiew icz -  syna. k ierow nik szwal- 
nl Jozef L oren tz  — córkę, u rzędnik  państw . Józef 
Ł ch au st — syna, drożn. przejazd. .Tan H opka — 
i. pozatem  zgłoszono urodzenie dwóch nie-ślubnych synów.

Zgony: goniec. Józef D uda. B ydgoska 80, la t  15 
la t 3C) a  z S tójków -Loga, W ieséndorf pow. Lipno,

v H A B B ZEŹE.
N a nabrzeżu  toruńskiem  dn ia  20 w rześn ia  w y

ładow ano 2 w agony węgla, 2 zboża. 1 m aki, 1 p a 
pieru, J koksu i 1 w apna, a  naładow ano 1 wagon 
żw iru, 1 złomu żelaznego i 1 mebli.

STATKI.
D nia 2(5 w rześnia przepłynęły AVisla przez T oruń 

n astępu jące  s ta tk i n a  tra sa c h : Tczew—W arszaw a 
„Jag iełło" i „A tlan tyk", W arszaw a—Tczew F re
dro" W arszaw a—G dańsk „M ickiewicz", G dańsk— 
W arszaw a „Sow iński". G dańsk—T oruń hol. „Z a
m oyski" i 3 berlinki (2 próżne i 1 z różnem i to w a
ram i), W łocław ek—T oruń  1 berlinka  o w łasnej sile 
ze zbozem, T oruń—G dańsk 1 berlinka  m otorow a i
2 berlinki jak o  holunek (1 z różnym  tow arem , 2 
z m ąk ą), Toruń—B rdyujśc ie  hol. „Zorr.yski" bez 
holunku.

Z TAEGU.
D nia 27 w rześn ia  n a  ta rg u  płacono: za  i/. kg  

m asła  1,50—1,70; se ra  1,20; tw arogu  0,50—0,60; za 
i t r  śm ietany  1,20; za mendel ja j  1.10—1,30; za 

ku rę  Ł60—1,80; gęś 2.00—1,00; kaczkę 1,80—2,50; 
gołębia 0,30—0,00; za y2 kg  szczupaków  0,70—0.80; 
linów 0,70—0,80; k a ras i 0,40—0,80; sandaczy  1,00 do 
l,2o; okoni 0,50; b iałych ryb  0,10—0,20; za  V2 kg 
m archw i 0,05; za  główkę kap u sty  0,05; za  kg 
szp inaku  0,05; cebuli 0,05; buraczków  0,05; za  V> ksf. 
jab łek  0,20—0,40; gruszek  0,30—0,50; za cy trynę  0.10 
do 0,15; za  % kg  śliw ek 0,10—0,40; za  doniczkę 
kw iatów  0,50—3,00. — Dowóz nab ia łu  dostateczny. 
Tendencja zw yżkow a. R uch n a  ta rg u  ożywiony.

Porządek nabożeństw w kościołach 
toruńskich w ntedzre’e. 29 bm.
BA ZY LIK A  ŚW. JA N A : godz. 7 cicha m sza 

sw. z przem ow ą, godz. 8 śp iew ana, godz. 9 gim 
naz ja ln a , godz. 10 sum a, godz. 11.45 o s ta tn ia ; 
godz. 14,30 ch rz ty ; godz. 15 nieszpory.

KOŚCIÓŁ N A J6W . M. P .:  godz. 7 m sza św. z 
kazan iem  (ks. M ykow ski), godz. 9 m sza św. szkol
n a  z kazaniem  (ks. G rzechow ski), godz. 10.15 su 
m a z kazan iem  (ks. M ykow ski), godz. 12 m sza św. 
z  kazaniem  (ks. M ykow ski); godz. 14 ch rz ty ; 
godz. 15 nieszpory.

KOŚCIÓŁ ŚW . JA K Ó BA : godz. 7 śp iew ana z 
kazaniem , godz. 9 d la  dzieci, godz. 10 sum a z k a 
zaniem , godz. 12 o s ta tn ia  z kazan iem ; godz. 14,30 
ch rz ty ; godz. 15 nieszpory.

KOŚCIÓŁ CHRYSTUSA KRÓLA: godz. 5.30 
m sza św. z kazaniem , godz. 8 cicha m sza św. d la  
szkół, godz. 10 sum a z kazaniem , godz. 12 cicha 
m sza św., godz. 15 n ieszpory; godz. 15,30 chrzty.

K A PLIC A  W  SZPIT . DOBREG O PA STER ZA : 
god5$. 8 cicha m sza św.

KOś CIÓIj GARNIZONOW Y: godz. 9 m sza św. 
szkolna, godz. 10,30 m sza św. d la  w ojska, godz. 12 
m sza św. d la  rodzin wojskow ych.

K A PLIC A  W  SZPIT . O. K . YITT: godz. 9 m sza 
św. d la  chorych i personelu szpitala .

KAPLICA W R U D A K U : godz. 10,30 m sza św. 
d la  oddziałów  w ojskow ych z lewego brzegu W isły.

K IN O  „ L I R A
ul. Strumykowa 3.

Ci

0*'SI Niebywały film! D z iil
Czołowe arcydzieło tegorocznej produkcji 

europejskiej w języku niemieckim! 
Hans Albers i Käthe von Nagy

w monumentalnym fbmic ilustrującym 
Piekło Wschodu podczas walk o Cbarbin

UCIECZKA
To obraz ludzkości w jej pracach, der» 
pleniach, trudach, walkach, upokorzeniach 

i triumfach!
Film ten nie bedzie powtórzony w tadnem 

innem klnie toruńikiem.

S  uoeząlek o 5, 7 i 9 W niedziele o 3. 5, 7 1 D-teJ.

ÜJIII« Mlle

KINO ŚWIATOWID
Już w poniedziałek, 30 bm. 

ujrzy Toruń, jeden, jedyny film tego sezonu

JANA KIEPURY
p. t. 8780

KOCHAN
WSZYSTKIE KOBIETY

=  Najniwszi arcydzieło muzyki, śpiewa i miłości

K o ła  w a g o n u  o b c ię ły  m u  
p a lc e  u n o g i

W środę wieczorem na dworcu towaro
wym Toruń - Przedmieście 38-letni robotnik 
kolejowy Stanisław Fric, mieszkający w To
runiu przy ul. Grudziądzkiej 61, uległ niesz
częśliwemu wypadkowi. Podczas przetacza
nia wagonów z toru na tor koła jednego z 
wagonów obcięły mu wszystkie palce u pra
wej nogi.

Prica przewieziono do lecznicy miejskiej 
w Toruniu.

Mecz tenisowy B.K.S. — T.KA.T.
W uzupełnieniu wczorajszej naszej wia

domości podajemy, że mecz tenisowy B. K. 
S. Bydgoszcz a T. Ii. L. T. rozpoczyna się w 
niedzielę 29 bm. o godz. 10-tej rano na kor
tach przy ulicy Moniuszki w Toruniu. Teni
siści bydgoscy przyjeżdżają w najsilniej
szym składzie, ujrzymy więc obok Baszkie
wicza mistrzynię Bydgoszczy p. Głowacką, 
mistrzynię junjorek polskich Siodównę, nie
zwykle obiecującego junjora Biechowskiego 
i wielu innych dobrych tenisistów, którzy w 
walce o prymat Pomorza, zademonstrują 
wszystkie swe umiejętności. W drużynie to
ruńskiej, obok starych znanych wygów, za
ciekawienie budzi start nowej mistrzyni To
runia p. Donenfeldowej.

J f l f e n r e f t ł  t o r u ń s ń i e
R ozm ow a z Osterw ą
Osterwa przyfecha! do Torunia. Sensacja 

teatralna i kulturalna. Cały Toruń zaintry
gowany i poruszony: dlaczego, a co, a jak, a 
kiedy?

Zamierzając dać odpowiedź na te niepo
kojące pytania zwróciliśmy się do mistrza 
sceny polskiej z prośbą o wywiad.

Pierwsze nasze pytanie formułujemy w 
ten sposób:

— Czy wolno spytać, mistrzu — dlaczego 
pan przyjechał do Torunia?

— Dlatego, — brzmi odpowiedź, że w 
żadnym wypadku Toruń nie mógłby przyje
chać do mnie.

— Jak się panu Toruń podoba?
— Owszem podoba mi się tak bardzo, 

że chciałbym tu mieć kilka kamienic na 
własność.

— Co pójdzie w teatrze na pierwszy
ogień?

— Mazepa Słowackiego.
— Oczywiście mistrz gra Mazepę, a Sło

wackiego?
— ! ? ! ?

Na tern wywiad z Osterwą kończymy.
— Moje uszanowanie do premiery!
— Cześć, czołem, czuwaj, do miłego obej

rzenia sięl — gniotąc sobie dłoń, żegnamy 
się z Osterwą.

(os)

Zjazd Okręgowy Delegatów Zw. 
Oficerów w st. sp. R. P.

Zarząd Okr. Kola Związku w Toruniu 
podaje do wiadomości, że z polecenia Za
rządu Głównego w niedzielę, 29 września o 
godz. 11 m. 30 w Ofic. Kasynie Garnizono- 
wem odbędzie się Zjazd Okręgowy Delega
tów z następującym porządkiem obrad: 1 
zagajenie i powitanie zebranych, 2 wybory 
prezydium Zjazdu, 3 sprawozdanie z do
tychczasowej działalności Związku, 4 wybo
ry Zarządu Okręgowego, 5 Wybory komisji 
Rewizyjnej, 6 wnioski na Walny Zjazd De
legatów w Warszawie, 7 wybory delegatów 
na Walny Zjazd Delegatów.

O ile w pierwszym terminie nie będzie 
wymaganej ilości delegatów Kół, Zjazd 
Okręgowy Delegatów odbędzie się o pół go
dziny później z tym samym porządkiem ob
rad bez względu na liczbę delegatów Kół 
Związku w drugim terminie z ważnością 
powziętych uchwał.

Śmierć dziecka pod kołami 
autobusu

We wtorek o godz. 16 na szosie w Czar
nowie w pow. toruńskim szofer Sylwester 
Polak z Bydgoszczy, prowadząc autobus z 
Bydgoszczy do Torunia najechał 5-letniego 
Henryka Srała, syna robotnika rolnego A- 
dolfa Srała z Czarnowa.

Dziecko bezpośrednio po wypadku zosta
ło przewiezione samochodem do szpitala 
miejskiego w Bydgoszczy, gdzie jednak mi
mo wszelkich usiłowań lekarzy po czterech 
godzinach zmarło.

Chłopczyk, podobno bawiąc się w pobli
żu drogi, niespodzianie wyskoczy! zza płotu 
na szosę, wprost pod kola autobusu, tak, że 
kierowca nie zdążył zatrzymać samochodu.

H o  b i o i i m i  e t n i o r o b o ń u
ARJA — „SERCE INDJANKI“ 
ł „PETERSBURSKIE NOCE“.

Kfo zna Svlvię Sidnej z jej poprzednich 
filmów, gdy ją ujrzy w granym obecnie 
„Sercu Indjanki“ pozna ją niezawodnie, 
lecz jakżeż się zdziwi: Sylvia tutaj wygląda 
zgolą, inaeżej — plastycznie, sferycznie — 
rzadko mile. Charakterystyczna ia jej rola 
wykazuje jak dużej miary artystką jest 
Sylvia. Widzimy ją w roli księżniczki in
diańskiej: prostota otoczenia, bezpośre
dniość oddziaływania jej gry na psychikę 
widza kwalifikuje cały film do najprze
dniejszych.

W drugim filmie n. t. „Petersburskie no
ce“ oglądamy doskonałe typy Rosjan, two
rzących ciekawe widowisko i nastrojowe 
słuchowisko. Obraz ma dużo pięknych sen
tymentalnych melodyj — piosenki w języ
ku rosyjskim są łatwo zrozumiałe dla każ
dego Polaka. Całość progrąmu doborowa, 
warta obejrzenia.

Kino,.ARIA“
pocz, 5,5018,50; wniedz. 2.50- 5,50.<>,90 

Ceny; 0,50 i 1.00

Dziś (sobota) i dni 
następne. Ropko» 
szny podwójny pro» 

gram

PETERS
BURSKIE N O CE

Doty. uzas w Toruniu niewidziany, bajeczny nastrojowy z przedrewolucyjnej epo* 
ki filio. Djalogi i pieśni w języku rosyjskim. Pieśń katoriników  i wygnańców pa 
SYBIR, porywa swą silą. II. Przedziwny oplot pojęć kobiety, księżniczki IndJaA- 
sklej która dla niego wyrzekła f  E n #  C I I I  H  I A U  iT IJó  
się wszystkiego. Tytuł filmu: «^9 E K l B  I N  I I  J  W N l V l  
W roli cłównai SILVIA SIDNEY#



SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 28—29 WRZEŚNIA 1935 R. 13

Inauguracja sezonu w Teatrze Ziemi Pomorskiej
w  czw artek, 3

Julfusz Osterwa w  Teatrze  
Ziem i Pom orsk ie !

T y lk o  tr zy  w y s tę p y
Nazwisko Juljusza Osterwy zna cała Pol

ska. Trudno w paru wierszach zamknąć 
charakterystykę tak bogatej indywidualno
ści. Wspaniały aktor, o ujmującym osobi
stym wdzięku, rzeźbiarz mistrzowski pol- 

r skiego słowa, które w ustach Osterwy żyje i 
drga wszystkiemi subtelnemi odcieniami 
ludzkich wzruszeń, oryginalny reżyser i in- 
scenizator, świetny organizator form życia 
teatralnego w Polsce, największy rozgłos zy
skał, jako twórca i założyciel „bractwa tea
tralnego“ „Reduta".

Pracował Osterwa na każdym odcinku 
pracy teatralnej. Jako aktor i reżyser prze
sunął się przez wszystkie niemal sceny pol
skie, wszędzie zostawiając po sobie pamięć 
wspaniałych kreacyj aktorkich. Skala ta
lentu aktorski^- o Osterwy jest wielka: od 
farsy do najgłębszych dramatów. Niespo- 
sób wymienić wszystkich jego kreacyj ak
torskich; największy rozgłos zyskały mu 
kreacje: Konrada w „Wyzwoleniu“ Wys
piańskiego (za którą otrzymał pierwszą na- 

1 grodę Ministerstwa, jako najlepszą kreację 
w dziełach Wyspiańskiego), w „Księciu nie
złomnym“ Słowackiego, w Żeromskiego 
„Przepióreczce“ i „Ponad śnieg“, w Che- 
stertona „Magji‘,'w  „Fircyku w zalotach“ i 
tyłu innych.

W ostatnich latach, jako dyrektor teatru 
krakowskiego, poświęcił się specjalnie zaga
dnieniu teatru szkolnego w Polsce, stwarza
jąc w Krakowie pierwszy stały teatr szkol- 

, ny, w którym wychował tysiące młodzieży 
szkolnej w umiłowaniu teatru; nic więc 
dziwnego, że wśród młodzieży cieszy się 
Osterwa niezwykłą sympatją.

Publiczność pomorska ujrzy Osterwę na 
i inauguracji sezonu w „Mazepie“ Słowackie- 
: go, gdzie wnosi bezpośredni czar swej wy
bitnej indywidualności, młodzieńczy zapał i 

: urok uwodzicielski oraz głębie prawdziwe
go, rzetelnego przeżycia aktorskiego; ujrzy 

i publiczność wielkiego i prawdziwego arty
stę z Bożej łaski.

Czy Lucyna to dziew czyna  
z patryarchalnego  

dom u
Panna Lucyna Patryarcha, choć powia

dają „Dziewczą jak malina“, ale niezbyt 
patrjarchalnie wychowana z zawodu tan
cerka i bywalczyni nocnych lokali, wracając 
raz nad ranem, jak sama zeznała po 30-tu 
„większych z wermuthem“ do domowych 
pieleszy, nie mogła nadążyć za swą kom- 
panją, jako, że nogi jej się dziwnie plątały.

Zaczęła więc na wyprzedzających ją  to
warzyszów i towarzyszki zabawy wołać, że
by się zatrzymali. Nie słyszeli, czy nie chcie
li, dość, że szli dalej, bo byli też zagazowani.

To przypomniało pannie Lucynie ćwi
czenia przeciwlotnicze i gazowe i syreny. 
Nie te morskie uwodzicielki z łuską na ogOT 
nie, ale fabryczne, i parowozowe, i statkowe. 
Nietyle stateczne, co statkowe. Puściła więc 
gardziołko w ruch i zaalarmowała całą uli
cę. A była to godzina 4 rano.

Alarm ten zwabił stróża bezpieczeństwa 
w osobie st. post. Rediga, który poprosił 
rozświergotaną panienkę o spokój.

Panna P. nietylko władzy nie usłuchała, 
ale rzuciła się ku niej z manikurowanemi 
paluszkami. Doprowadzona wreszcie nie bez 
trudu do Komisarjatu, obrzuciła urzędują
cych policjantów wymysłami, obiecując po
kazać im „co może“ i „co znaczy“, powołu
jąc się na różne znane w świecie toruńskim 
osobistości i żądając, by jej pozwolono za
dzwonić do jednego z wpływowych panów. 
W rezultacie tak się awanturowała, że za- 
siadłszy na ławie oskarżonych w sądzie o- 
kręgowym została skazana na 3 tygodnie 
aresztu.

Wystawieniem „MAZEPY“, dramatu Sło
wackiego, teatr spłaca dług wdzięczności, 
wobec tego genjalnego wirtuoza słowa i 
wielkiego dramaturga. „MAZEPA“ zawiera 
w sobie wielką rozmaitość motywów i na
strojów co daje ogromne pole popisu dla 
aktorów.

Zgodnie z zapowiedzią, niedościgniony 
mistrz słowa Juljusz Osterwa rozpoczyna w 
„Mazepie“ występy najwybitniejszych akto
rów polskich. Dalszą obsadę tworzą: Amelja 
— Mazarekówna, Wojewoda — dyr. Włady
sław Bracki, król — Antoni Piekarski, Zbi
gniew — Władysław Surzyński, w innych 
rolach pp.: Hanna Małkowska, Maksyiniljan

Pierwsze powakacyjne zebranie miesięcz
ne Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Toruniu odbyło się w czwartek, 26 wrze
śnia. Obradom przewodniczyła prezeska p. 
Linowska. Poszczególne członkinie zarządu 
złożyły sprawozdania z działalności swych 
sekcyj.

W roku bieżącym świetlica organizacji 
będzie prowadzona przez p. Jaroszewiczów- 
nę, która ukończyła kurs instruktorek świe
tlicowych Z. P. O. K. w Puławach. Prócz 
prowadzenia świetlicy zadaniem instruktor
ki będą wyjazdy w teren celem zakładania 
nowych i kontrolowania już istniejących 
świetlic Z. P. O. Ii. Referat wychowania 
polityczno-obywatelskiego, chcąc zaznajomić 
wszystkie członkinie z nową Konstytucją, 
przeznaczył dwa czwartki w miesiącu na jej 
interpretowanie. Prócz tego, spowodu zgło
szenia się do organizacji dużej ilości no
wych członkiń, urządzony zostanie powtór
nie kurs obrony przeciwgazowej.

Zkolei referentka Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, p. Głowacka zdała sprawozdanie 
z kolonji w Otłoczynie, na której przez mie
siąc przebywało 36 dzieci. Na prowadzenie 
tej kolonji otrzymał Związek 1000 zł z Za
rządu Głównego Z. P. O. K. w Warszawie.

Onegdaj Sąd Okręgowy w Toruniu roz
patrywał sprawę trzech znanych w kroni
kach kryminalnych bandytów: Franciszka 
Słupka ze Stanisławowa w pow. grudziądz
kim, Stanisława Rogowskiego z Łowiczka 
w pow. nieszawskim i Wacława Kruszew
skiego bez stałego miejsca zamieszkania. 
Akt oskarżenia zarzucał wszystkim trzem 
dokonanie napadu rabunkowego na zagrodę 
Anny Krzemińskiej w Trzcianku w pow. 
wąbrzeskim.

Wszyscy trzej bandyci w nocy z 17 na 18 
sierpnia ub. roku po wyłamaniu krat w 
oknie piwniczńem wtargnęli przez drzwi 
prowadzące do kuchni.

Przebudzona szmerami właścicielka zau-- 
ważyła światło w kuchni i zaczęła wołać 
pomocy. Wówczas jeden z rabusiów wsko
czył do pokoju i uderzył krzyczącą kilka
krotnie pałką po głowie, wskutek czego 
Krzemińska padła nieprzytomna na ziemię.

Potem bandyci udali się do następnego 
pokoju, gdzie spała córka Krzemińskiej 
wraz ze swym mężem Bernardem Wawrow- 
skim. Obudzony krzykiem Wawrowski wy
skoczył z łóżka, starając się znaleźć siekie
rę, a gdy tej nie znalazł usiłował wybiec z 
mieszkania, lecz wtedy został uderzeniem 
kija przez pilnującego wyjścia trzeciego 
osobnika zmuszony do cofnięcia się do po
koju.

Inny z osobników, plondrujący szafę,

październ ika
Cybulski, Kazimierz Sroczyński. Opracowa
nie reżyserskie Juljusza Osterwy. Oprawa 
sceniczna Witolda Małkowskiego.

Przedsprzedaż biletów odbywa się w To
warzystwie Krajoznawczem — Ratusz.

Dyrekcja Teatru Ziemi Pomorskiej komu
nikuje, że wszelkie legitymacje oraz bilety 
ulgowe, wydane w ubiegłym sezonie są nie
ważne; nowe legitymacje oraz bilety ulgo
we wydawać będzie kancelarja teatru. Legi
tymacje urzędowe Dyrekcja Teatru wyda
wać będzie na podstawie rozporządzenia 
Dz. R. P. Nr. 193. poz. 701, art. 1. paragraf 
10, z dnia 28. 12. 1933 r., po zaakceptowaniu 
przez Zarząd Miejski, paragraf 5 umowy.

Ogólny koszt utrzymania jednego dziecka 
wyniósł dziennie 93 gr., samo zaś wyżywie
nie 65 gr. Dzieci na kolonji ogromnie się 
wzmocniły, waga ich wzrosła od %—6% kg.

W żłobku Z. P. O. K. w Toruniu znajdu
je się obecnie 22 dzieci.

Następnie- p. Kuliczkowska przedstawiła 
stan kuchni dla bezrobotnej inteligencji, za
znaczając, że ostatnio zwiększyła się ilość 
obiadów bezpłatnych, których liczba wyno
si miesięcznie 1200—1300 obiadów. Prócz te
go wydawane były obiady po 20 lub 30 gr., 
zależnie od możności płacenia.

Referat finansowy, prowadzony przez p. 
Grecznerównę, wznowił sekcję imprezową w 
celu uzyskania dla Związku dochodów, któ- 
reby ułatwiły dalsze prowadzenie żłobka i 
kuchni.

Na zakończenie przewodnicząca zwróciła 
się do członkiń z prośbą o wzięcie czynnego 
udziału w życiu Związku. W roku bieżą
cym Związek zamierza stworzyć nowe pla
cówki, potrzeba więc pań, chętnych do pra
cy. Ponieważ zaś ilość członkiń znacznie 
wzrosła, znajdą się napewno panie, które 
swą pracą dopomogą do zrealizowania za
mierzeń organizacji. * i

strzelił do Wawrowskiego, lecz chybił, Wa
wrowski zaś padł na ziemię, udając zabite
go. Widząc to żona Wawrowskiego poczęła 
krzyczeć: „O Jezu chłopa mi zabili“.

Przestraszywszy się krzyków bandyci w 
obawie przybycia pomocy zbiegli, wyskaku
jąc przez okna.

Władze policyjne przez dłuższy czas nie 
mogły wpaść na ślad bandytów, dopiero 13 
listopada ub. roku, w związku z innym na
padem rabunkowym pod Grudziądzem, 
przytrzymano Wacława Kruszewskiego, któ
ry przyznał się do rabunku w Trzcianku, 
podając jako wsnólników Słupka i Rogow
skiego. Dwaj ostatni bandyci wypierali się 
współudziału w napadzie, jednak na pod
stawie zeznań kilku świadków m. in. star
szego przodownika P. P. Michalaka, który 
prowadził w tej sprawie śledztwo, Sąd do
wiódł również i Słupkowi i Rogowskiemu 
winę.

Po dłuższej naradzie Sąd wydał wyrok 
skazujący Franciszka Słupka na 10 lat wię
zienia, pozbawienie praw honorowych i oby
watelskich na 10 lat, a następnie na umie
szczenie w Domu Pracy, Stanisława Rogow
skiego na 8 lat więzienia, nnzbawienie praw 
na 8 lat i również na umieszczenie w Domu 
Pracy, wreszcie Wacława Kruszewskiego na 
i lata więzienia, oraz pozbawienie wszelkich 
praw na lat i.

Mieszkańcy Mokrego maia glos!
Czy i te n  lis t  b ę d z ie  p rzy  s to  w io -

w e m  w o ła n ie m  n a  p u szczy T
Szanowny Panie Redaktorze!
Przed 3 tygodniami na łamach „Dnia Po

morskiego“, poruszano kwestję „porządków“ 
na Mokrem. M. in. wyrażano obawę o los 
aleji na ul. Batorego. „Tubylcy“ mokrzańscy 
spodziewali się, że Magistrat wyśle kilku lu
dzi, którzy pousuwają ułamane w ciągu 
dnia gałęzie, grożące okaleczeniem (koło 
piekarni p. Mindaka), jak również wytną ze
schnięte gałęzie na innych drzewach.

Niestety — Magistrat powoli zapada w 
sen zimowy, jest więc nieczuły na głos opin- 
ji publicznej.

Istnieje taki kulturalny zwyczaj, który 
nakazuje stronie „zaczepionej“ (w tym wy
padku Magistratowi) odpowiedzieć na za
rzuty i wyjaśnić swoje stanowisko.

Pytano np. Magistrat, kiedy doprowadzi 
do możliwego stanu szosę (sic!) Chrobrego, 
t. zw. „ulicę“ Bażyńskich i ul. Batorego 
(chodziło o dojazd do szpitala), poruszano 
też sprawę śmietnika koło fabryki pierni
ków Weesego. Oczekiwano na wyjaśnienie 
w prasie. Nic. Cisza, jakby te sprawy do Za
rządu Miasta nie należały! Obecnie miesz
kańcy Mokrego domagają się odpowiedzi 
Magistratu!

A mieszkańcy ul. Batorego żądają pielę
gnacji ich ulubionej aleji! (poapisy)

T ra g ic z n a  ś m ie rć  1 5 -m ie s ię c z -  
n e g o  c h ło p c a

W środę o godzinie 17 na terenie zagrody 
rolnika Ignacego Krasińskiego w Rtibinko- 
wie w pow. toruńskim wydarzył się tragicz
ny wypadek. Na podwórzu zagrody, w po
bliżu korytka dla gęsi, wypełnionego po 
brzegi wodą, bawił się 15-miesięczny synek 
gospodarza Czesław Krasiński. W pewnej 
chwili chłopczyk, chcąc coś wyciągnąć z 
wody, zbytnio się pochyliwszy wpadł do 
korytka i nie mogąc sam z niego wyjść, 
utopił się.

Chłopca matka jego znalazła dopiero po 
upływie kilkudziesięciu minut, — mały 
Czesław już nie żył.

N ie  b a w ić  s ię  g ra n a ta m i
Onegdaj 17-letni robotnik Leon Nowacki, 

spacerując po t. zw. Królewskiej Górze na 
poligonie artyleryjskim w Podgórzu, w cża- 
sie zbierania odłamków żelaza znalazł nic- 
wypalony granat, który usiłował rozebrać.

W czasie manipulowania nabojem, na
stąpił niespodzianie wybuch, który urwał 
Nowackiemu kciuk prawej ręki. Innych o- 
brażeń Nowacki na szczęście nie odniósł, a 
mogło być gorzej.

Ranny udał się do lecznicy miejskiej, 
gdzie rękę mu opatrzył lekarz dyżurny.

B ie g  k o la r s k i Z . S. w  T o ru n iu
W dniu 6 października o godz. 13 odbę

dzie się w Toruniu bieg kolarski Związku 
Strzeleckiego z nagrodami dla stowarzyszo
nych i niestowa-rzyszonych. Zapisy bezpłat
ne — rowery dowolne.

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje sekretar- 
jat Oddziału II. ZS. w Toruniu, ul. Żeglar
ska nr. 10 c-dziennie od godz. 18 do 20.

Owocna dzia ła lność
Zw iązku  Pracy O byw atelskie! Kobiet w  Toruniu

Surowy wyrok na bandytów z Trzcianka
Sad Okręgowy w Toruniu skazał ich na 4 - 1 0  lat więzienia

To, o czem piszę obecnie, jest nie tyle 
ciekawe, ile smutne, niezrozumiałe. Mam na 
myśli dzisiejszą młodzież szkolną... Obser 
wuje ją bez zachwytu, z tem przeświadczę 
niem, że jak tak dalej pójdzie, to... będzie 
źle... Pamiętam niezbyt zresztą odległe cza 
sy swej młodości i nie mogę się pogodzić 
z myślą, że od tego czasu tak wiele się zmie
niło. Oczywiście w sensie ujemnym. Obser
wacja bowiem uczenie i uczniów, mimowoli 
nasuwa wiele krytycznych uwag pod 
adresem wszystkich tych, którym powierzo
no pieczę nad dorastającem pokoleniem.

Wprawdzie młodzieży należy wiele wy
baczyć, zrozumieć ją, mieć wyrozumiałość 
dla energji młodego, budzącego się do życia, 
ale przy największej pobłażliwości trudno 
się pogodzić z faktem upadku moralnego, 
brakiem ambicji i przeróżnemi wyczynami, 
bez liczenia się z otoczeniem.

Przed kilku dniami jechałem w Toruniu 
tramwajem. Siedziało tam wiele osób star
szych i kilka uczenie szkól nr. 812 i 758.

Byli również chłopcy szkoły nr. 759 
Dziewczynki mogły liczyć od 13 do 14 lat. 
Wszystkie w mundurkach, z przepisowemu 
tarczami na rękawach, objuczone książka 
mi. Wracały ze szkoły. Dziewczynki zacho-

Toruń, we wrześniu.
wywały się w tramwaju niezwykle swobo
dnie, w stylu „pijanych marynarzy“«. Ina
czej tego określić nie można. Otóż, nie ba
cząc na otoczenie, z całą swobodą, — rozma
wiały o... miłości i jej skutkach, zabiegach 
kosmetycznych, zapobieganiu... otyłości, któ
ra nie jest modna i wogóle o tem wszystkiem 
co my dojrzali, mówimy sobie na ucho...

Wypadło mi również jechać pociągiem 
t. zw. „szkolnym, przepełnionym uczącą się 
młodzieżą obojga płci. Tu niema przedzia
łów oddzielnych dla chłopców i dziewcząt, 
jak to bywa w pociągach popularnych. Wi
docznie władze kolejowe uważają, że tylko 
starsze panny 1 panie mogą być w podróży 
narażone na nieprzystojne zaczepki, przeto, 
aby uchronić je przed „niebezpieczeństwem“, 
zaprowadziły dla nich przedziały oddzielne 
t. zw. „dla kobiet“.

Ale ucząca się młodzież, to sprawa zu
pełnie inna. Może jeździć razem. Czego za 
młodu się nauczy, na starość jakby znalazł... 
Jeżdżą więc dziewczynki i chłopcy razem. 
Ściślej rzecz biorąc, dzielą się na parki: 
uczenica, uczeń itd. I nie marnują czasu.« 
Miaiem sposobność przysłuchiwać się roz
mowie takiej parki, która nie zwracała na 
moją obecność najmniejszej uwagi. Popro-

stu „uszy więdną“ od słuchania „języka mi
łosnego“ tych młodych, niewiele od ziemi 
wyrosłych kandydatów na ludzi...

Zastanawia mnie tylko tupet tych mło
dych ludzi i brak wstydu... Bo proszę sobie 
wyobrazić, że młodzieniaszek taki, nie po
przestawszy na repertuarze, zaczerpniętym 
z „tajemnego słownika“, usiłował uczenicę 
pocałować w mojej obecności. Obrazki takie 
można zauważyć codziennie w pociągach, 
zwożących i odwożących młodzież do szkół
i spowrotem.

Muszę jeszcze wspomnieć o „uprzejmości“ 
młodych ludzi. Jadąc w tym samym pocią
gu, widziałem kilku uczniów, „rozwalonych“ 
na ławkach w sposób, przekraczający po
jęcie nieprzyzwoitości, z nogami na sąsied
nich ławkach, bez mundurków, w brudnych 
koszulach. Jakaś pani usiłowała usiąść obok 
jednego z takich uczniów, lecz ten nie raczył 
nawet poruszyć się z miejsca. Tak samo 
rzecz się przedstawiała, gdy jednej z pań 
upadł pakuneczek na podłogę. Nikt nie ra
czył go odnieść.«

Taką jest nie wszystka dzisiejsza mlo 
dzież, ale jej znaczna ilość, i to tej miodzie 
ży, która ma zająć w przyszłości kierownicze 
stanowiska w społeczeństwie...

O ile sobie przypominam, dawniej — a 
było to nie tak bardzo dawno — rzecz się 
przedstawiała zgoła inaczej. Szkoła była

równocześnie zakładem wychowawczym, 
szkolą nadawała kierunek, gruntowała am
bicję i posiadała do tego celu dostateczną 
powagę. Dziś, mimo zastosowania nowoczes
nych metod i ustawicznych doskonaleń — 
coś psuje się w tem państwie. W każdym 
razie objawy zdziczenia młodzieży, demora
lizacja — to przecież coś tak niepokojącego, 
nad czem winny poważnie zastanowić się 
odpowiednie czynniki.

Nie pamiętam, by jeszcze dwadzieścia lat 
temu można było spotkać ucznia wieczorem 
na spacerze z pan mką, na dancingu lub 
w kabarecie. Dzisiaj niestety obrazki takie 
zdarzają się. Zwłaszcza chodzi o te rozillr- 
towane uczenice, które mają w przyszłości 
zastąpić słynne z cnót matrony polskie... 
Moralność tych dziewczynek — jest wątpli
wa. Zdaje mi się. że kazania publiczne winni 
wygłaszać lekarze ginekolodzy 1 chorób 
specjalnych — może wówczas ogłoszona sta
tystyka otworzyłaby oczy pedagogów na 
„pion“ i „poziom“ moralny ich wychowan
ków. Fakty mówią same za siebie.

Trzeba uderzyć w dzwon alarmowy, póki 
nie jest za późno. Takie, jak Czakówna I 
Gierasówna — nie są wyjątkiem-..

Dlatego, zamiast tytułu, zaopatrzyłem ni
niejszy foljeton w znak zapytania, chociaż 
najlepszą odpowiedzią byłyby czyny!,« 

Tadeusz Gierat

V
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Z  ca łego  k r a ju
POBICIE SĘDZIEGO SPORTOWEGO.
Na meczu dwóch czołowych drużyn pił

karskich we Lwowie pobity został sędzia 
zawodów Brzuchowski, który ma złamaną 
kość policzkową i kilka ciętych ran nożem. 
Sprawcami bandyckiego napadu są robotni
cy z Zamąrstynowa Bednarz i Czerma.

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO.
We wsi Wola Źulińska Eustachy Jędru- 

szak pałał afektem do żony swego stryjecz
nego brata Franciszki Jędruszak. Ostatnio 
zaszło pomiędzy nimi nieporozumienie na tle 
którego Jędruszak zastrzelił Franciszkę a 
ciało jej zmasakrował motyką, poczem usi
łował popełnić samobójstwo strzelając do 
siebie 3-krotnie z rewolweru.

OKROPNA ŚMIERĆ TRZYLETNIEGO 
DZIECKA.

Mieszkanka wsi Hibowszczyzna, gm. no- 
wopoboskiej (pow. brasławski) Adela Apal- 
ko pozostawiła w mieszkaniu przy palącej 
się lampie naftowej (bez szkła) swego 3-let- 
niego syńa, sama zaś wyszła na podwórze. 
Po kilkunastu minutach, gdy wróciła, zna
lazła dziecko martwe z palącą się na niem 
bielizną. Ciało chłopca miejscami było zwę
glone.

PIORUN ZABIŁ CZŁOWIEKA.
Onegdaj w czasie szalejącej burzy we 

wsi Księża Niwa, pow. srtopnickiego, piorun 
uderzył w stodołę niejakiego Wójcika, za
jętego w tym czasie młóceniem zboża. Wój
cik został zabity na miejscu.

FURMANKA POD LOKOMOTYWĄ.
Koło Pawłowa w pow. katówickim jadą

cy furmanką Jan Bednarek ńie zauważył 
zbliżającego się pociągu i wjechał na tor. 
Lokomotywa w całym pędzie uderzyła w 
furmankę: koń został zabity na miejscu, 
Bednarek doznał zgniecenia klatki piersio
wej i zgruchotanja kości, a wóz uległ zu
pełnemu rozbiciu.

Ofiarę tragicznego wypadku przewie
ziono w stanie niezmiernie ciężkjm do szpi
tala Spółki Brackiej w Bielszowicach, gdzie 
dotąd walczy ze śmiercią.

NIELUDZKI SZOFER.
Na szosie Płock—Sierpc na jadącego ro

werem z Płocka Więckowskiego J. (ląt 33) 
najechał samochód. Więckowski doznał na 
szczęście lekkich obrażeń. Szofer pozostawił 
Więckowskiego na drodze, a  sam zdołał 
zbiec.

ROZPOZNANIE ZWŁOK SAMOBÓJCY
Jak wczoraj donosiliśmy, pod Brzezina

mi Śląskiemi znaleziono zwłoki nieznanego 
samobójcy. Dochodzenia wykazały że jest to 
49-1 etni notoryczny przemvtnik Józef Sokoła 
pochodzący z Bobrownik w powiecie będziń
skim. Popełnił on samobójstwo wskutek nę
dzy. Osierocił on żonę i troje dzieci.

SILVA RERUM
Mbrał i zestawił Bolesław Busiakiewkt

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Co się kiedy i gdzie wydarzyło!

27 września
1331 Zwycięstwo Władysława Łokietka nad

Krzyżakami pod Płowcami (na Kuja
wach).

1533 Urodził się na* Węgrzech przyszły król 
polski Stefan Batory.

1540 Papież Paweł III zatwierdza zakon Je
zuitów.

1605 Zwycięstwo wojsk polskich nad Szwe
dami pod Kircholmem. Dowodził Jan 
Karol Chodkiewicz, hetman w. litewski

1696 Urodził się w miejscowości Marinella 
pod Neapolem wybitny katolicki pisarz 
ascetyczny Alfons de Liqnorl, założy
ciel Zgromadzenia 00. Redemptory
stów.

1825 Otwarcie pierwszej linji kolei żelaznej
między Stockton i Darlington (w An- 
Rlji).

1S69 Umarła w Warszav e wybitna pisar 
ka i m yślicielka— Eleonora Żiemięcka, 
autorka, licznych prac z zakresu filo
zofii, pedagogiki i socjologji.

1921 Umarł znakomity niemiecki kompozy
tor Engelbert Humperdinck, twórca m. 
in. popularnej opery „Jaś i Małgosia“.

28 września
1832 Umarła ceniona powieściopisarka Elż

bieta z Krasińskich Jaraczewska.
/  1841 Urodził się znakomity francuski poli

tyk i mąż stanu Georges Clemenceau.
1873 Urodził się w Warszawie znakomity 

powieściopisarz polski tłómacz (zwłasz
cza Fr. Nitschego) — Wacław Berent, 
członek Polskiej Akad. Liter.

1895 Umarł sławny chemik i bakterjolog 
Louis Pasteur.

1914 Legjony Polskie wchodzą w skład I-ej 
annji austriackiej (Donkla).

1927 Kaiastroia tajiunu na Filipinach i500 
zabitych). v

14-letni nożow iec skazany  
na dożyw otni pobyt w  dom u popraw y

7  D  n rl A w , a L  a  a  «a —- -____ _____ V * —Z Radomska donoszą: Przed sądem okrę
gowym na sesji wyjazdowej w Radomsku 
stanął 14-letni chłopiec Jan Różański ze wsi
Kletnia.

Różański to dziwny i zagadkowy typ. W 
szkole posłuszny, wzorowy i pilny uczeń, 
poza szkolą łobuz w calem tego słowa zna
czeniu. O ile kierownik szkoły zeznaje o 
młodocianym przestępcy b. dobrze, o tyle 
jego rówieśnicy rzucają nań światło bardzo 
ponure.

Wojowniczy Różański miał dziwny po
ciąg do noża. Jednemu koledze rozciął gło
wę nożem, innemu rozdarł nożem m arynar
kę, a wreszcie jednego ze swych kolegów

niejakiego Potemskiego ugodził w klatkę 
piersiową ogromnym nożem kuchennym, 
kładąc go trapem na miejscn.

Badany przez przewodniczącego sądu z 
całym cynizmem opisał przebieg zbrodni. 
Spotkał Potemskiego wychodzącego z ko
ścioła i zapytał go: „Chcesz się bić, to chodź“, 
poczem z zimnem wyrachowaniem wbił mu 
nóż w piersi' Różański wyjaśnia w dalszym 
ciągu, że przedtem nóż oczyścił z rdzy, aby 
Potemski nie dostał zakażenia krwi. Proku
rator domagał się jaknajsurowszej kary. 
Sąd skazał Różańskiego na dom poprawczy 
na przeciąg całego żyda.

Dwa groźne pożary
S p ło n ę ło  27 g o s p o d a r s t w

We wsi Charłupia Duża, pow. sieradz
kiego, wybuchł w jednej z zagród pożar. 
Ogień przy silnym wietrze objął szybko 15 
zagród i mimo akcji ratunkowej straży z 
okolic i z Sieradza, strawił je niemal do
szczętni?. Spłonęły również zwiezione do 
stodół zbiory i znaczna ilość inwentarza 
martwego.

We wsi Ostrów, pow. włoszczowskiego, 
w zagrodzie Franciszka Wolskiego wybuchł 
pożar, który następnie przerzucił się na są
siednie zabudowania, niszcząc 12 domów 
mieszkalnych, 7 stodół i 8 obór. Straty 
wynoszą około 50 tysięcy złotych. Pożar 
wznieciły dzieci Wolskiego, pozostawione 
bez opieki.

Przetrwonił zdefraudowane 30.000 złotych
Przed miesiącem wielką sensację w ko

łach palestry katowickiej wywołała defrau
dacja^ której dopuścił się kierownik kan- 
celarji jednego z adwokatów w Katowicach, 
niejaki Wąs. Kierownik kancelarji cieszył 
się doskonałą opinją u klijenteli i dużem 
zaufaniem swego szefa, u którego pracował 
20 lat. Wąs zdefraudował 30.000 zł w go
tówce, złożonej w kancelarji, a ponadto u 
szeregu osób zaciągnął pożyczki na kilka
naście tysięcy złotych. Defraudant uciekł 
zagranicę, zanim przestępstwo wyszło na

jaw. ślady prowadziły do Niemiec.
Przez miesiąc trwały poszukiwania i 

dopiero onegdaj Wąs został aresztowany 
przez policję niemiecką w Gliwicach. De
fraudant zwrócił na siebie uwagę policji, 
ponieważ wydawał moc pieniędzy. Stwier- 
dzorio, że w ciągu miesiąca przetrwonił on 
30.000 zł. Przy aresztowanym nie znalezio
no żadnych pieniędzy.

Wąs będzie wydany władzom polskim i 
stanie przed sądem karnym.

dom yśl i zastanów  się
!Dział szarad i rozrywek umysłowych

K iedy po dw um iesięcznych w yw czasach zabrali«- ^   K iedy po dw um iesięcznych w yw czasach zab ra liśmy sie  znowu do p racy  w naszym  dziale i napo
ciw szy sie  n ad  szaradow ym  „prologiem ", o trzym a
liśm y zaledw ie 2 (dw a) rozw iązan ia , — sm utno 
zrobiło sie nam  (p lu ra lis m a jes ta tis )  n a  duszy.

Czyżby rozryw ki Już sie „p rzeży ły"?
O baw y były  Jednak płonne, bo Już n astępne za

d a n ia  —  choć z przyczyn od n as  niezależnych n a 
s tą p iła  tygodniow a p rzerw a  — w yw ołały duże za 
in teresow anie. N adeszły  rozw iązan ia  z Bydgosz
czy, G rudziądza, Gdyni, T o ru n ia  1 innych m iejsco
wości. S taw ili sią  daw ni n as i w spółpracow nicy 
i  szereg  now ych czytelniczków.

Grono nasze pow iększyło sie 1 — m iejm y n a 
dzieje —  pow iększać sie  będzie sta le .

W  m yśl życzeń. Jakie w yrazili n iek tórzy  w ierni 
zw olennicy naszego działu, „zrefo rm ujem y" nasz 
I sposób n ag rad zan ia . Oprócz sta łe j tygodniowej 
nagrody  książkow ej, pom yślim y i o innych za  roz
w iązanie całego cyklu zad ań  z m iesiąca ogłosimy 
wielki k onkurs gw iazdkow y z n ag rodam i itp.

Bliższe szczegóły podam y w  p ierw szych dniach  
październ ika.

Tym czasem  przystępu jem y do om ów ienia 

ROZWIĄZAŃ.
liczy, ną,_ zabieg, n ag a , nie, ro la.izy,

Cs!zy L ig a  N arodów  zapobiegnie
SZARADA:

wojnę, zawód, 
w ojnie!

LO G O G B TF: B udujem y M uzeum  Pom orskie
(B erynga, U kraina , darn in a , u ste rka , ja m a jk a , 

anim izm  (w sp.), A tanazy , M alicka, uchw ala za 
borca, E sto n ja , uciecha, m asak ra , piw onja, okowi
ta , M arm ara , ośw iata , R um unja , Sokotra , K ryn ica 
Izabela , epopeja.

D obre rozw iązan ia  n ad esła li: ,
Bydgoszczy, Cyklon z Chełmży, O rkan  z CheimżyT

pp. St. Szmoń z

(m iastu  tem u grozi zag ład a ), F r . E lm anow skl z 
Bydgoszczy, J . M ucha z Bydgoszczy, Ik s-W aru m  z 
T orunia. F eg az  z Gdyni, N ow akow ski z Brodnicy, 
M ichalski z G rudziądza, Szym ański z  Inow rocła
wia, M akow ski z Chojnic.

N agrodą w ylosow ał p. F r .  E lm anow skl z  B yd
goszczy.

A  oto nowe z a d a n ia :

Zadanie  kon iko w e
U ł. W ę s ta w

je

glo> ki gwiezd. tro» cho. je».. dwQ« flo« ni

no nie szę mo» nych ta, pie* wa czu

smut. ja jań. ta, nie O two« zda, mię

woj* je. bań. pie* skiej, bi ni O* śpię*

skiej, śnią O zgu* te* ich ten ła ja

ten

i

K uchem  k on ika  odczytać w iersz 1 podać a u to ra  (a  m oże i  tłum acza?)

Szarada na czasie.
UL J .  M oszyńska.

K iedy jes len ią  zechcesz iść n a  d rag i 
Itaz—ś, czas Jest p iękny  i pogoda służy —
U jrzysz sk ą p an y  w  słońcu szereg  długi 
K w iatów , co tw orzą  jeden  ogród duży.
R zędam i s to ją  z owocami kosze:
Ja śn ie ją  Jab łka  p rzy  śliw y fjoletach,
G ruszki w o ła ją : „Skosztu j że mnie. p roszę!“
A  w ino krzyczy  o  sw oich zaletach .
Rojno i s tro jno , i gw arno  n a  ry n k u !
P ięć bez przecinka, za ję te j paniusi,
P ró b u jąc  owoc z n ajsk rom niejszą  m inką.
O m ały  siódm y byłby się udusił 
Soczystą śliw ką! Ją ł  też więc pocieszne 
Sześć-osiem czynić, w y trzeszczając oczy —
Szczęściem — dłoń m atk i w ybaw iła grzeszne 
Ciało od śm ierci — i owoc wyskoczył!
Problem  trzy , cztery , pięć, o raz „ s"  osiem 
Nikogo w danej chwili nie zajm uje,
Bo tu  — nad każdym  trzeba  m yśleć groszem ,
W ięc w ielu m yśli — a  m ało  — kupuje.
D la żon w ażniejszy  jes t, n iż polityczny,
B az  dw a z m ałżonkiem  — pieniędzy niewiele,
(A  kapelusza  fason  tak i śliczny!)
E t, niech dziś poszczą, trzy  zjedzą w  niedzielę,
A  zaś n a d  całym  niech sw e głow y biedzą 
Mężowie, k tó rzy  z  potrzeby, czy z nudów,
V. plikam i gaze t po k aw iarn iach  siedzą 
.1 ro zs trzy g a ją  losy  p ań s tw  i ludów .

N a  zako& faente rów nia a k tu a ln ą

Zadanie kombinowane.
U l. Ik s-W arum .

Gó i no na
1 2 3 4

two lo we lot
5 6 7 8

no nic ma ba
9 10 n 12

szy sze rą we
13 14 15 16

N ależy cy fry  w raz  ze zgłoskam i ta k  poprzesta
wiać, by w e w szystk ich  k ieru n k ach  (poziomym, 
pionowym  i po p rzekątnych) o trzym ać jednakow ą 
sum ą — 84.

R ozw iązanie odczy ta  się  od pierw szej górnej
k ra tk i.

R ozw iązan ia  prosim y p rzysy łać  do czw artku , 
8 październ ika. W ęslaw .

Naturalny sok czosnku
przy przewlekłych cierpieniach dróg odde
chowych, artretyźmie, sklerozie. Apteka Ma
zowiecka, Warszawai, Mazowiecka 10, z 
marką ochronną F. F. Prospekty bezpłatnie.
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Notatki sportowe
p o ty k a  n a  nieprzew idziane trudności i  praw dopo-
dobnie się nie odbędzie. ***

. • .
N a m iędzypaństw ow y mecz p iłk arsk i P o lsk a—A u 

s tr ia  w  W arszaw ie 6 październ ika, uruchom ione be- 
b ą  pociągi popularne z  w szystk ich  w iększych m iast 
Polski.

* * *
Polski Zw iązek P ływ acki p rzeprow adził w a rr i i-

kację  zaw odów  i przyznał ty tu ł m is trza  P o lsk i w  
piłce w odnej klubowi śląsk iem u E . K. 8. Z L igi do 
k lasy  „A " sp a d a  C racovia, a  n a  je j m iejsce w cho
dzi do L ig i w arsza w sk a  „L eg ja".

* * «
W  W arszaw ie  w  k oszarach  L  D yw izjonu A rty 

le rii K onnej rozpoczęły się  w  czw artek  V -te Je ź 
dzieckie M istrzostw a Polski. R ozegrane zosta ły  
dwie se rje  prób. w chodzące w  ra m y  konkursu  „u je
żdżan ia  konia", k tó re  d a ły  w ynik i nas tęp u jąca : 
S erja  I . d la  koni m łodszych: 1) rotm . Sokołowski 
n a  Blekocie — 16 pk t. karnych , 2) ro tm . K aw ecki 
n a  B uku — 2 t%  pk t. karnych , 8) rotm . K apuściń
sk i n a  B izunie —  31%  pk t. karnych , 4) ro tm . K u
lesza n a  B en-H urze — 37%  pk t. karnych , 5) por. 
M lckunas n a  Bej D ezerterze — 41 pkt. karnych . 
Ogółem s ta rto w a ło  13 koni. S e rja  U . m istrzo w sk a : 
1) rotm . K ulesza n a  A bdel-K rim ie — 14 pkt. k a r
nych, 2) por. T a tje w  n a  W alucie — 21%  p k t  k a r 
nych, 8) ro tm . K uchcicki n a  Z uzannie — 22%  p k t  
k arnych , 4) por, Rojeew icz n a  T ulipan ie  — 22%  
p k t  karnych , B) por. M ossakow ski n a  W różce — 
27 V  pkt. karnych . Ogółem Btartow ato 12 k o n t

W iatr, deszcz 1 chód przyczyniły  s ią  do wielu 
punktów  karnych .

• * *
W  nadchodzącą  niedzielę odbędą się w  W a rsz a 

wie n a  D ynasach  długodystansow e ko larsk ie  m i
s trzo stw a  P o lsk i n a  torze, n a  p rzestrzen i BO km  z 
10-ma fin iszam i. T y tu łu  m is trza  P o lsk i b roni W ło
darczyk. k tó rego  najgroźn iejszym i przeciw nikam i

a: K ap iak , M ichalak, Popańczyk, N ap ie ra ła , Olec- 
, T argońsk i i S tarzyńsk i.

* * *
W  nadchodzącą  niedzielę odbędą się  n a  t o n e

regatow ym  w  B rdyujśc iu  pod B ydgoszczą reg a ty  
żaglowe, p rzy  udziale 80 yach tów  i 10 ka jak ó w  ża
glow ych z Bydgoszczy, T orun ia, G rudziądza, Chełm 
na, Chojnic, Siem ianow ic i  Chodzieży. P oczątek  
zaw odów  o godz. 11 p rzed  południem . W  p ro g ra 
m ie przew idzianych je s t  6 biegów.

* * *
W  dniu 6 p aździern ika  b r. z okazji jubileuszu 

10-cio letniego istn ien ia  Pom orskiego Zw. L ekko
atletycznego, odbędzie się w  Bydgoszczy m ecz lek
koatletyczny  Pom orze—Poznań , p rzy  udziale  w szy
stk ich  najlepszych zaw odników  Poznania.

* * «
W  dniu 22 bm . n a  k o rtach  K lubu Tenisowego 

w  P u ck u  odbyły się rozg ryw ki m iędzy Sekcją  T eni
sow ą U rzędu Celn. w  G dyni a  K lubem  L aw n-T eni- 
sow ym  w  Pucku.

P o  p rzy w itan iu  1 w ym ianie upom inków  rozpo
częły się rozgryw ki, k tó re  dały  w yniki n as tęp u jące : 

B ulińsk l—M iotk 7:9, 2:6, D ziew oński—K rzebiet- 
ke  6:4, 11:9, Fatalow ioz—K igali 1:6, 6:8, W ęclew- 
ski—-K rzebietke 6:2, 12:10, B utkiew iczow a—Mlotkó- 
w n a  1:6, 1:6, B ulińsk l D ziew oński—M iotk K igali 
4:6, 8:6, Fatalow ioz W ęclew ski—K rzebietke K igali 
6:2, 6:4, B utkiew iczow a B ulińskl—G ajew ska K i
gali 8:6, 6:4, 4:6.

Ogólny w ynik  6:8 d la  K. L . T . w  P ucku.
* * •

„"W arszaw ianka" zaangażow ała  d la  sw oje j sek
cji bokserskiej jak o  tre n e ra  w icem istrza  zawodowe
go A nglji w  w adze średn ie j B enny S inger'a , k tó ry  
m a  za  sobą  b o g a tą  k a r ie rę  b okserską  i  m iędzy in - 
nem i u zyskał w  ro k u  1933 rem is w  w alce z  m istrzem  
św ia ta  M arcel Thillem .

* * ♦
W  zw iązku z n a sz ą  w czo ra jszą  n o ta tk ą  o ruchu 

bokserskim  w  Toruniu. W . K. S. „G ry f“ donosi 
nam , że bokserzy  „G ry fu" tre n u ją  od pew nego Już 
czasu  w  sa li Okręgowego O środka W . F . pod k ie 
runk iem  trenerów  pp. G rünberga  i p rof. C hojnic
kiego.

To jeden  klub, a  co ro b ią  inne? P rzecież istn ieje 
w  T orun iu  więcej sekcyj bokserskich  p rzy  k lu 
bach.

, *
W  środę w yjechali n a  tu rn ie j ten isow y do Me- 

ra n u  Jęd rze jow ska i W itm an . T urn ie j ten  zaczyna 
się w  sobotę, 28 bm. i  p o trw a  do 6 październ ika.

T łoczyński zrezygnow ał z w yjazdu , podobnie 
ja k  i  H ebda.

• * •
R ozegrany  w  czw artek  w  W arszaw ie  n a  D y n a

sach  k o la rsk i w yścig  am ery k ań sk i p a ram i n a  dy 
sta n sie  100 km  pom iędzy trzem a d rużnam l niem iec- 
kiem i a  siedm iom a polsklem l, p rzyniósł zw ycięstw o 
parze  niem ieckiej W im m er—Leppioh.

Sądząc z tabelk i poszczególnych 18 finiszów  (co 
20 okrążeń), oprócz p a ry  zw ycięskiej, na jrów niej 
jech a ła  p a r a  po lska  N ap ie ra ła—M ichalak, k tó ra  po 
p rzełam aniu  poozątkow ych niepowodzeń, w ysunęła 
się  n a  d rugie  m iejsce w  ogólne] k lasyfikacji.

, * *
W  dniu  6 p aździern ika  o gódz. 13 odbędzie się

w  T orun iu  b ieg  ko la rsk i Zw iązku S trzeleckiego d la
stow arzyszonych i n iestow arzysźonych. Z ap isy  bez
p ła tn e  — row ery  dowolne.

Zgłoszenia p rzy jm uje  se k re ta r ia t  O ddziału II . Z. 
S. w  T oruniu, ul. ż e g la rsk a  10 codziennie od godz. 
18—20-tej.

P oniew aż w  dniu  6 p aździern ika  odbędzie sią 
rów nież w  T orun iu  ogólno-polski b ieg  kolarsk i, o r
gan izow any  przez K. P . W., T o ruń  w  dniu ty m  żył 
będzie pod znakiem  im prez koląrskich .

Mecz bokserski Louis—B a er p rzyniósł S04.95B do
larów  w pływ ów  z biletów.

M
M iędzypaństw ow y m eoz ten isow y Niem cy— 

S zw ajia rja , rozeg ran y  w  S aarbrücken , zakończył 
się zw ycięstw em  N iem iec 6:8. G ram m  pókonał E l- 
mera. 6:8, 12:10, 6:1.

W  G rudziądzu odbył się  w ielobój podoficerski o 
m istrzostw o Ó. K. V III. (strze lan ie  z p isto letu , p ły 
wanie, bieg n a  p rze ła j, boks). W  k las ie  I. zw ycię
ży! k a p ra l S trum nlk  z 62 p. p. (6 pk t.) , p rzed  kpr. 
Sieniem  z 15 p. a . 1. (rów nież 6 p k t.) . W  k la s ie  n .  
pierw szy był kpr. R im kw elski z C. W . ża n d . (T 
pk t.) , drugim  kpr. Skonieczny z B9 p. p. (15 pk t.) , 
trzecim  kpr. Z arem ba z 18 p. uł. (1? p k t.) , czw ar
ty m  kpr. W róblew ski z C. W . K aw . (25 pk t.), p ią 
ty m  kpr. W ink ler z C. W . Techn. L ot. (26 pk t.) .

Odpouredzi Redakcji
F . J .  M oszyńskiej. U przejm i* dziękujem y a a

szaradę, k tó rą  zam ieszczam y w  dzisiejszym  n u 
merze.

P . Ik s-W aru m . ży czen ia  P ań sk ie  -iw- giędnim y 
w  m iarę  możności. H asło  „precz z encyklopedią '• 
je s t isto tn ie  słuszne, a le  dzisie jszy  k w a d ia t  m agicz
n y  je s t  je d n a k  nieco za  ła tw y . D ziękujem "

P . M . B ossa. D ziękujem y. Zam ieścim y z  pew 
nymi u łatw ien iam i.

P . F r .  F lm anow slti. Końców kę zam ieścim y n a  
stępnym  razem . D ziękujem y.

P . F r .  Mttcke. Za logogryf bardzo  dziękujemy; 
i  prosim y o dalsza.
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Programy radiowe
Niedziela, 29 września
ROZGŁOŚNIA w a r s z a w s k a

• f ?  cząsu  i p ieśń  „K iedy ran n e  w s ta ją
• 8-°3 „G aze tk a  ro ln icza“, w  opr. St. Jag ie łły  

9.15 M uzyka (p ły ty ). 9.40 D ziennik poranny . 9 50 
p rog ram  n a  dzień bieżący. 10.00 T r. N abożeństw a 
z Kościoła M atki B oskiej O strobram skiej we Lw o
wie. P o  N abożeństw ie — M uzyka (p ły ty ). 11.57 Sy- 
gn. • czasu  z W arszaw sk . Obs. A str. 12.00 H e jn a ł z 
W ięzy M ariack ie j w  K rakow ie. 12.03 P rzeg ląd  te a 
tra lny . 12.15 P o ra n ek  m uzyczny. W yk .: Ork. P . R. 
pod dyr. Jó z e ia  Ozlm ińskiego z udz. T. Kaszow - 
skle j (fo rtep .). I. 1) K. K u rp ińsk i: U w ertu ra  do op. 
„R u iny  B abilonu“, 2) J . H ay d n : W a rja c je  z K w ar
te tu  eymf. C -dur n a  ork. sm yczkową, 3) W . A. Mo- 
z a r t :  K oncert d-m oll: a )  Allegro, b) Rom anzo, c) 
Rondo — w yk. X. K aszow ska z tow. o rk iestry . II . 
V i 1- jECa-rlowiez: S ym fonia e-m oll (odrodzenie), a )  
A ndante-A Ilegro, b) A ndan te  non troppo, c) Sohe- 
rzo vivace, d) M aestoso. W  przerw ie o godz. 13.00 
J c a tr  W yobraźn i: F ra g m e n t słuchow iskow y p. t. 
„T ró jk a  h u lta jsk a " , wodewil J a n a  N estro y 'a  w 
przekł. 1 oprać. W . H ulew icza. 14.00 O dczytanie o- 
pow iadan ia  J a n a  W aśniew skiego p. t. „W yłup ia
s ty  Józek". 14.20 M uzyka sa lonow a z płyt. 15.00 
„A udycja d la  w szystk ich" z W ilna. 15.45 „P rzeg ląd  
rynków  produktów  ro lnych" — St. P rus-W iśn iew - 
ski. 16.00 „Ł am igłów ki" (d la  dzieci) podyktu je  H en 
ry k  Ładosz. 16.15 R ecita l skrzypcow y S tan isław a  
Jarzębskiego. P rz y  fortep. prof. L udw ik  U rstein . 
16.4o „C ała  P o lska  śp iew a". K oncert chóru z P o 
znan ia. 1T.00 M uzyka taneczna w wyk. Zesp. A rk a 
d iusza  F la to . 17.40 „M igaw ki regjonalne". T r. z 
Poznan ia. 18.00 R ecita l śpiew aczy z Poznan ia. 18.30 
T e a tr  W yobraźn i z W ilna. 19.00 P ro g ram  n a  dz. 
nast. 19.10 K oncert reklam ow y. 19.25 W iadom . spor
towe lokalne. 19.30 M uzyka lek k a  (p ły ty ). 19.45 „Co 
czy tać?" — nowości beletrystyczne — omówi Leon 
Piw iński. 20.00 K oncert sym foniczny w  w yk. ork. 
P . R . pod dyr. M ieczysław a M ierzejew skiego. 1) W. 
A. M ozart: U w ertu ra  do op. „W esele F ig a ra " , 2) 
F . D w orzak : S ym fonja e-m oll z „N ow ego św ia ta" . 
20.45 „W y ją tk i z pism  Jó zefa  P iłsudskiego". 20.50 
D ziennik w ieczorny. 21.00 „ N a  w esołej lwow skiej 
fali". T r. ze Lwowa. 21.30 „P odróżu jm y". „W  k ra 
ju  w ielkiej księżny luksem bursk ie j" , felj. wygi. red. 
K  M uszałów na. 21.45 T r. fragm . ogólnopolskich za
wodów sportow ych Pocztow ego Przysposób. W ojsk. 
22.05 W iad. sport, ze w szystk ich  rozgłośni P . R. 
22.20 M uzyka taneczna z płyt. 23.00 W iad. m eteoro
logiczne d la  kom unik, lotniczej. 23.05—23.30 Muzyku 
lekka (p ły ty ).

»ZŁOTA KACZKA«

SŁUCHOWISKO RADIOWE
W SOBOTĘ 28. IX. O GODZ. 18.00

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
9.00—9.50 T r. z W arszaw y . 9.50 P ro g ram  n a  dz. 

bież. 10.00—12.00 T r. ze L w ow a i W arszaw y . 12.00— 
12.08 T r. z K rakow a. 12.03 P rzeg ląd  te a tra ln y  — 
omówi St. R less. 12.15—14.20 T r. z W arszaw y, i i .20 
—15.00 M uzyka lek k a  (p ły ty ). 15.00—15.45 T r. z W il
na. 15.45 „R uch kołow y n a  drogach  publicznych". 
P o g ad an k a  roln. — w ygi. S. Skoczylas. 15.55 P ły ta . 
16.00—16.45 T r. z W arszaw y . 16.45—17.40 T r. z P o 
zn an ia  i  W -w y. 17.40—18.80 T r. z P oznan ia . 18,30—
19.00 T r. z W ilna. 19.00 P ro g ram  n a  dzień następny . 
19.10 K oncert reklam ow y. 19.25 W iad. sport, z P o 
m orza. 19.30 „ P ta k i w  m uzyce" (p ły ty ). 19.45—21.00 
T r. z W arszaw y . 21.00—21.30 T r. ze Lwowa: 21.30— 
21.45 T r. z W arszaw y . 21.45 W iad . sport, ze w szyst
k ich  rozgłośni P . R. 22.00—23.05 Tr- z W arszaw y. 
23.05—23.30 M uzyka tan eczn a  (p ły ty).

ZAGRANICA.
6.00 H am burg . K oncert portow y. 7.00 P ra g a . 

K oncert z K arlovych  V arów . 11.45 W iedeń. K oncert 
sym foniczny. 14.15 B erlin . M elodje film owe 1 operet-
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żywszy*lat 70 września 1935 r‘ zasnę,a w BoSu P° dłuższej chorobie, prze.

z Wojtczaków Nowakowska
maifl r hIan°ooASt,80 z a .l o b n e  za spokói Jei duszy odbędzie się dnia 28 wrze«* ia r. b. o godz. 8,mej rano w kościele Chrystusa Króla na Mokrem.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła na Mokrem na cmentarz przy ulicy 
Wybickiego nastąpi tego samego dnia o godz. I5>tej.

O czem zawiadamiają pogrążeni w  smutku

877g Bratanek z zona.
TORUŃ, dnia a8 września 1935 r.

Dma 27 bm. o godz. S rano zasnęła w Bogu, opatrzona ostatniemi Sakramen
tami św., moja najdroższa żona, nasza najukoc ańsza i nigdy niezapomniana matka

ś .  p .

Weronika z rodziny Bernackicii Lessnau
przeżywszy lat 61 i 4 miesiące.

w to ib SH°-taC,ja 2^ l°k z.,kos‘nicy «PW a Najśw, Marji Papny odbędzie się we wtorek dnia 1 października b. r., o godz. 8,30 do kościoła Chrystusa Króla ooczem 
ztozenie zwłok na cmentarzu sw. Mikołaja przy Halbs Allee w Gdańsku’ P 
^  O czem donosi w nieutulonym żalu

1____  RODZINA
" ’•»y vvieaen. xtio uzajKowsKiego. 15.50 B u

dapeszt. M uzyka cygańska. 16.00 K oenigsw ust. Mu- 
*®kka.. 16.13 M oskw a (K om .). K oncert solistów. 

17.30 M oskw a (W C SPS). „R u slan  i L udm iła"  — o- 
p era  Glinki (m on taż). 17.30 A n g lja  (Reg. P rogr.). 
K oncert nagrodzonej ork. sm yczk. 17.30 R yga. Mu 
zyka w eselna i uroczysta . 18.00 S z tu tg a rt. K oncert 
historyczny. 18.10 W rocław . S onaty  fo rt, Beetho- 
vęna w wyk, prof. D ohrna. 19.00 L ipsk. „M uzyka 
wieczorem ‘ — koncert sol. 20.09 B erlin . F rag m en ty  
operowe. 20.00 H am burg . „D on P asq u a le"  — op 
D onizettiego. 20.00 Stockholm . K oncert m uzyki 
skandynaw skie j (Szw ecja). 20.00 P ra g a . K oncert 
sym foniczny. 20.00 L ipsk. „Z  daw nych 1 nowych 
oper . 20.00 W rocław . W esoły w ieczór taneczny
20.00 K oenigsw ust. A udycja  jesienna. 20.00 Mona- 
chjum . Niem ieckie opery komiczne. 20.00 B ukareszt 
A rje  operowe. 20.00 Królewiec. K oncert wieczorny. 
20.40 B udapeszt. K oncert ork. operowej. 20.40 Med
iolan. „ I  D ispe tti am o ris"  —  kom edja muz. Lupo- 
rinlego. 21.20 A ng lja  (Reg. P ro g r.) . K oncert syrof. 
pod dyr. Barbirolliego. 22.10 B udapeszt. M uzyka 
taneczna. 22.20 W iedeń. R ecita l fo rt. 22.30 K oenigs
w ust. „N ocna m uzyczka". 22.80 L eningrad . K oncert 
nocny. 23.00 K oenigsw ust. „P rosim y  do tań ca" . 23.00 
K openhaga. M uzyka taneczna. 23.15 B udapeszt. Mu
zyka cygańska. 24.00 S z tu tg a r t  K oncert nocny.
24.00 B erlin . M uzyka lekka.

Poniedziałek, 30 września
ROZGŁOŚNIA W ARSZAWSKA.

6.30 P ieśń  „K iedy ran n e  w stają, zorze". 6.83 P o-IK S  (I A 0*1 ni n^ałtrlzl fi 04  Z"* i — — ... .  a i   a va « *
*•“  uie«n;y. i.o9 „ r a r o

inform acyj". 8.00 A udycja d la  szkól. 8.10—11.57
I rz e rw a . 1157 Sygnał czasu z W arsz . O bserw at. 
A stronom . 12.00 H ejn a ł z W ieży M ariack ie j w  K ra 
kowie. 12.03 D ziennik połudn. 12.15 M uzyka lekka 
w  w yk. M ałej Ork. P , R. pod dyr. Z dzisław a Gó
rzyńskiego. 13.25 C hw ilka d la  kobiet. 13.80—15.15
P rzerw a . 15.15 P rzeg ląd  giełd. 15.25 W iadom . o eks
porcie polskim . 15.80 K oncert T ria  Salonowego.

w t  -  sl5r„z-  M- H oherm an  -  wio-loncz., W l. Szpllm an — fort. 16.00 L ekcja  Jezvka 
niem ieckiego — lek to r dr. J a n  P iprek . l f l .U ?Kon- 

, CzeSlaWa P «rei»On — śpiew  
’ Î î n ,Pa ^ c!w ,k l — Viola d 'am o re  (Po- 

fibra N  r n’ii5 '¿P*eKn 1 jS1® — skecz W ładysław a Bio- nina. 17.00 „S łużba dom pw a u n as i zag ran ica"  — 
odczyt w y g t H . S lem ienska. 17.15 „M inu ta  poezii" 
T .  î 0? * .,  " iersz« •NIal'h  P aw lik o w sk ie j-Jaw o rz e  V- skiej. 17.20 M uzyka lek k a  (p ły ty ). 17.50 P o g ad an k a  
B runona W lnaw era . 18.00 R ecita l organow y z P o 
znania. 18.30 „B ocian i żm ija"  — opowiadani© d la  
dzieci wygi. W ujaszek  Ja ś. 18.40 „życie  ku ltu ra ln e  
1 a ^tys,tyczne stolicy". 18.45 M uzyka lek k a  (p ły ty ).
19.00 K oncert rek lam . 10.15 P ro g ra m  n a  dzień n a 
stępny. 19.25 „S k rzy n k a  ro ln icza" — inż. W . T a r 
kowski. 19.35 W iad. sport, lokalne. 19.40 W iad. 
sport, ogólne. 19.60 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 20.00 And. 
żo łn ierska: „N a  urlopie" p ió ra  K. Ja rsz a . 20.25 
D uety i piosenki w  w yk. .Taniny Godlewskiej i An- 
a rz e ja  Boguckiego. 20.45 D ziennik ■wieczorny. 20.55 
T ransm . z P oznan ia . 2J.00 R ecita l wiolonczelowy 
T adeusza  L ifana . P rz y  fort. prof. U  U rstein . 21."0 
W ieczór lite rack i ze Lwowa. 22.00 K oncert sym fo
niczny w  w yk. ork . P . R. pod dyr. G rzegorza F i
te lberga , z udz. L o ta rji  B ologna (h a rfa ) . 1) p.C ł o  łtrAiiralrł • 1T —  1 _ 1  .   a • > .C zajkow ski: V  sym fon ja  — w yk. o rk iestra , 2) M. 
R av e l: W stęp  i A llegro n a  h a rfę  (I  w ykonanie) — 
w yk. z tow . ork. L. Bologna, 3) R. P a le s te r :  U w er-
tu r a  — w yk. o rk iestra . 23.00 W iad. m eteorol. dla 
kom unik . lotniczej. 23.05—23.30 M uzyka tan eczn a  
(p ły ty ).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
. . -7.50 T r. z W arszaw y . 7.50 P ro g ram  na
dzień bieżący. 7.65 P a rę  Inform acyj. 8.00__8 10 T r
z W arszaw y . 8.10-11.57 P rzerw a . 11.57-12.03 T r  z 
W arszaw y  1 K rakow a. 12.03—13.30 T r. z W ars/.n- 
wy. 13.30 W esoło piosenki (p ły ty ). 14.30—16.U

— 15.25 P rzeg ląd  giełdowy. 13.25-- 
16J5 T r. z  W arszaw y. 16.15—16.45 T r. z W arszaw y  
1 P oznan ia . 16.4o—17.20 T r. z W arszaw y . 17.20 F ra g 
m enty  z oper (P ły ty). 17.50-18.30 T r. z W arszaw y 
i P oznan ia . I8.0O R ozm ow a ze słuchaczam i — prze

?8 diy r ł ,  R ?ze lo ia i S tan isław  N ow akow ski. 18.40 Życie k u ltu ra lne , a rty sty czn e  1 naukow e nn 
Pom orzu. 18.45 Melodje w ęgierskie (p lv tv ) 19 00 
Tognd. społeczna. 19.05 W iad eosn z * 
i?,'.0-0- c ,lw i!,ta  m orsko-pom orska. lu.io  P rog ram  na  

następny. 19.20 K oncert reklam . 19.35 W iad
"Om L u  ?o° T °rz a '- I '1' 40- 20-53 T ransm . z W arszaw y! .^55--21.oO T i. z P oznan ia  1 W arszaw y. 31.30—22.00
2 ^ 0  a '< 23 0(>~ 23-®5, T r. z W arszaw y . 23.05—3^.30 M uzyka taneczna (p ły ty ).

ZAGRANICA.
17.15 B ra tis ław a . T rio  c-dur B eethovena 17 30 

L enm grad . ,,W esele F ig a ra " , opera M ozarta (frag - 
ł?;50 k oen igsw ust. U tw ory  fortep . L isz ta . 

18.50 Berlin . Tance sty ry jsk ie  L annera . 18.00 H am 
burg. „Taniec instrum entów ". 19.00 B udapeszt Mu
zy k a  cygańska. 19.00 K oenigsw ust. „M elodje P usz- 
ty  — ork. B a rn a b a s  v. Geczy. 19.30 K openhaga. 
M uzyka duńska. 10.30 M oskw a (Kom .). P rog ram  
rozryw kow y. 19.05 M onachium . B arw ne obrazki mu- 
K nej , . ,M  B r"»- O peretki czeskie i słowackie. 
'9-50 liiiversu rn  L R ecita l skrzypcow y Tdv H sen - 
del. 20.00 W iedeń. W esoła au d y c ja  regjonalna. 20.CO 
A nglja  (Reg. P ro g r.) . K oncert W agnerow ski. 20.10 
H am burg . M uzyczne obrazk i w ęgierskie. 20.10 W ro 
cław. „S a ła tk a  owocowa", w esołv wieczór. 20.10 
F ra n k fu rt. Zesp. dziew cząt z B udapesztu. 20.10 
K oenigsw ust. K oncert m alej rad joo rk ies trv . 20.40 
Rzym. „K w iat H a w a t"  — opere tka  A braham a.
21.00 M oskw a (W C SPS). M uzyka taneczna 
W iedeń. U tw ory J. M arxa . 21.13 Królewiec. U tw ory 
fo rt. N iem anna. 21.20 B udapeszt. R ecita l o rgano
wy. 21.25 A n g lja  (Reg. P ro g r.) . K oncert Chopinow
ski. 21.30 P ra g a . „ J a sn a  noc" — sek ste t Schoenber- 
ga. w  w yk. k w a rte tu  O ndriczld i in. 21.40 F ra n k 
fu rt. S onata  fo rt. B eethovena. 22.KI W iedeń. Mu- 
zuka popularna. 22.30 W rocław . „D obrej nocy" — 
koncert rad joo rk . 22.30 K oenigsw ust. „Nocna' m u
zyczka". 22.30 A ng lja  (R eg. P ro g r.) . M uzyka tan e 
czna. 2S.00 K oenigsw ust. „P rosim y  do tań ca". 23.10 
B u d a p esz t M uzyka cygańska . 23.15 B erlin . K oncert 
kam eralny . 23.45 W iedeń. M uzyka taneczna. 24.00 
F ra n k fu rt. K oncert nocny.

G O D Z I N A
R O L N I K A

A U D Y C J A  R A D I O W A
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ O GODZ. 15.00

RUCH KOŁOW Y N A  DROGACH PU B L IC ZN Y C I.
P ra s a  codzienna przepełn iona je s t n o ta tk a m i no 

te m a t w ypadków , spow odow anych ruchem  koło
wym  n a  d rogach  publicznych. A Jednak  jak że  czę
sto  d a je  się zauw ażyć zupełna lub  częściow a n ie
znajom ość przepisów , regu lu jących  ruch  n a  d ro 
gach. Jedzie a u to  — przed niem  n a  szosie środ
kiem posuw a się fu rm an k a . K ierow ca d a je  sy
gnały . W ieśn iak  odw raca  się  powoli, by sp ra n -  
dzió. ozy isto tn ie  au to  jedzie. zam ias t z jechać w 
praw o. J a k  ia tw o o w ypadek. To ty lko  jeden 
p rzyk ład . Podobnych m ożnaby w yliczyć m n ó st
wo. Tym czasem  nieszczęśliw e w ypadki n a  drogach 
m ożnaby zredukow ać do m inim um , gdyby w śżysc: 
znali I stosow ali się do przepisów  ruchu kołowego. 
Z tych  w zględów  polecam y gorąco w ysłuchanie po 
gada  tiki o ru ch u  kołowym  n a  drogach  publicznych, 
k tó rą  wygłosi przed m ikrofonem  Rozgłośni P om or
skiej Sz. Skoczylas o godz. 15.45—15.55 w  niedziel ; 
dn ia  29 w rześnia.

P R Z E G L Ą D  T E A T R A L N Y .
Nowy sezon te a tra ln y  za pasem . S tąd  ak tualna  

dla szerokiego ogółu publiczności te a tra ln e j sta ju  
się sp raw a program u jesienno-zim owego. Zamic 
rżen ia  dyrekcji T e a tru  Ziemi Pom orskiej w  T oru
niu omówi w niedzielę, d n ia  29 bm. p. Rless.

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda,

91)
Król Stanisław Leszczyński

Powieść historyczna
Ludwik de Premore ciężko ranny.
Generał de la Motte, również ciężko 

ranny, był w niewoli wraz z kilku set
kami swoich żołnierzy. A poza tem... Te
go się najmniej spodziewano — hrabia 
de Plólo, poseł francuski w Kopenhadze, 
był również zabity, i to pierwszy, na wy
brzeżu Wisłoujścia.

Jak się to mogło stać? Dlaczego dy
plomata opuścił swoję. rezydencję bez 
zezwolenia królewskiego?

Pan de Gesvres pierwszy zwrócił na 
to uwagę:

— Skęd się tam wziął pan de Pielo?
— Starał się pewnie wrócić do łask 

kardynała.
— Jakto? W jaki sposób?
— No tak, ostatnio dość często mówi

ło się o jego bliskiem odwołaniu. Kardy
nał był z niego bardzo niezadowolony. 
Podczas jego pobytu w Paryżu przyjął 
go podobno bardzo źle.

Pan de Trćmouille, który przed chwi
lą wrócił z komnat królewskich, rzekł:

— Pan hrabia de Plćlo zginął, jak bo
hater... Czy nie zasługuje na to, aby 
przynajmniej jego pamięć uszanowano?

— O, te wszystkie wielkie bohater
stwa kryją zawsze w sobie żal z powodu 
niełaski, lub też ukrytą miłość, której 
przedmiot się pragnie zdobyć!

Pan de Flamarens rzucił te niefortun
ne słowa, nie zauważywszy, że panna de 
Carbonnelles zjawiła się właśnie na ta

rasie i mogła go usłyszeć. Teraz zbliżyła 
się do grupy dworzan, blada, z ogniem
w oczach. Z niesłychaną godnością wy
rzekła:

— Panie, w tej strasznej przygodzie 
nie było innej kobiety, oprócz mojej sio
stry, która życiem przypłaciła przywią
zanie do obu koron... Mam nadzieję, że 
pańska lekkomyślność i niepowściągli- 
wość ustąpi przed tem poświęceniem i 
że nie będę zmuszona zwracać się w tej 
sprawie do króla...

Szloch przerwał słowa dziewczyny. 
Wszyscy schylili czoła przed Marysią, 
gdy nieszczęśliwa dziewczyna, złamana 
wielkim bólem, schodziła powoli po sto
pniach schodów.

— Zginęli tam także i inni bohatero
wie, panowie — rzekła wtedy królowa, 
której przybycia nikt nie spostrzegł. -~
I dzięki ich poświęceniu Francja wyszła 
z honorem z porażki, nad którą król pol
ski najbardziej będzie ubolewał...

Mar ja Leszczyńska zagłębiła się w 
przykrej zadumie. Nikt z obecnych nie 
śmiał się ruszyć z miejsca, aby nie przer
wać milczenia królowej. Nagle małżonka 
Ludwika XV podniosła głowę i dodała 
pewnym głosem:

— Od dnia dzisiejszego panna de Car- 
bonnelles praż pani de Pielo i jej dzieci 
będą pod moją specjalną opieką. Proszę, j
aby nikt o tem nie zapomniał. Nie za 
trzymuję już teraz uanów.

Królowa Marja Leszczyńska dotrzy
mała słowa. Gdy w sześć miesięcy pó
źniej markiz de Prćmore, odzyskawszy 
całkowicie zdrowie, zjawił się w Wersa
lu i prosił Ich Królewskie Mości o udzie
lenie mu audjencji w celu wysłuchania 
relacji o bohaterskich walkach wojska 
francuskiego pod Wisłoujściem, Ludwik 
XV i królowa Marja przyjęli go z wyra
źną sympatją i sami wyznaczyli datę 
ślubu pułkownika szwoleżerów z panną 
Marją de Carbonnelles.

— Ja sam poprowadzę pannę de Car
bonnelles do ołtarza — wyrzekł król z 
uśmiechem. — Należy jej się to ode 
mnie... I panu też — dodał z żartobli- 
wem spojrzeniem, skierowanem w stro
nę magnata, który pewnego wieczoru 
użyczył mu swego stroju.

Przywołana Marysia złożyła swój naj
głębszy ukłon, aby ukryć wzruszenie.

— Drogie dziecko, zastąpimy ci ojca 
na twoim ślubie, który wkrótce się już 
odbędzie — rzekł król. — Jako ojciec je
dnak musimy się najpierw zapytać, czy 
masz dla pana de Prćmore — który od 
dnia dzisiejszego jest brygadjerem gene
ralnym i członkiem naszego najbliższe
go otoczenia — czy żywisz dla niego dość 
głębokie uczucie... Jednem słowem — 
czy go kochasz?

Marysia podniosła na króla jasne i
szczere spojrzenie:

— Tak, Sire — rzekła prosto — Z ca
łej duszy.

— Hm. To prawda — odparł Ludwik 
XV. — Zdaje się nawet, żeś to już nam 
powiedziała.

B yła to jedyna a luzja  do sceny w lo
ży u  p an a  ko n tro lera  generalnego, n a  ja 

ką król sobie pozwolił.
Hrabina de Carbonnelles, głęboko 

dotknięta śmiercią swojej wnuczki He
leny, bezpośrednio po ślubie Marysi wró
ciła do swego stai'ego rodzinnego zamku 
w Semur.

Markiz de Premore, jak się rzekło, 
został brygadjerem generalnym i człon
kiem świty królewskiej; młodziutka zaś 
i prześliczna markiza de Premore zosta
ła mlanowfaną damą dworu królowej.

Nawet na poczciwego Antoniego spa
dła część łask królewskich. Królowa 
przyjęła go do swego dworu, dzięki cze
mu mógł nadal poświęcić się równocze
śnie dla dobra córki Stanisława Le
szczyńskiego, jak i pozostałej przy życiu 
córki ukochanego pułkownika de Car
bonnelles.

* * •
Podczas, gdy w Wersalu odbywały 

się uroczystości weselne, sir Robert Wal- 
pole zebrał najwyższe osobistości z po
śród „Przyjaciół Ludzkości“.

— Panowie — rzekł im — nigdy już 
nie zobaczymy jednego z najwierniej
szych naszych członków. SJr Reginald 
Thorncliff zginął na polu walki.

Wszyscy obecni włożyli trójkolorowe 
kapelusze, poczem wstając, odkryli gło
wy na znak żałoby.

— Sir Reginald nie żyje — ciągnął 
dalej Walpole — ale dzięki niemu nasza 
sprawa zwyciężyła w Polsce. Mając ta
kich dzielnych towarzyszy i synów 
„Przyjaciele Ludzkości“ oraz nasza uko
chana Ojczyzna daleko jeszcze zajdą. A 
więc, panowie, urońmy łzę żalu nad po
ległym sir Reginaldem Tborneliffem — i  
niech żyje nasza  s ta ra  Anglja!.«

K o n i e c .

i *
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W.

ło tylko |edna z zalet tego nowega 
aparatu, który ponadto posiadaj

• Głośnik Telefunken-Nawi z parabolicz
nym stoikiem, o potężnym naturalnym

• Nowy rodzaj lamp o wielkiej trwałości 
i równomiernej pracy.

• Cewki o żelaznym rdzeniu, da|qce ultra- 
selektywność.

• Specjalny układ automatycznie wyrów- 
nujqcy czułość.

• Kontakty platynowe i srebrne, gwaran. 
tujqce bezszmerowy odbiór.

• 3 zakresy tal -  odbiór europejskich
+  i zamorskich stacji.

ÂhiPowy 2 5 ^  P R O S T O W H ^ ^

/ 7 / 5 T r 2 t o m u , p r e c y z j i  ' F ° RlA

A # .

N ie d o ś c ig n io n y  wybór
nowości w materiałach damskich

n a  p ł a s z c z e  
k o s t j u m y  
i  s u k n i e
oraz nasze obecnie

8769

wybitnie  nisKie ceny
przekonują wszystkich o korzyściach kupowania

w specjalnym magazynie bławatów

W. KOTUNSKI
TORUŃ, SZEROKA 23

Udzielam 4 mies k r e d y t u  na a s y g n a t y

■Dl

T E L E
F U N
K E N

JASNOWIDZ PSYCHOGRAFOLOG
„P A R IS  P A R N A S "
Kupon ulgowy

dla czytelników
„Dnia Pomorskiego"

Wybieram bezinteresownie szozęśliwe numery 
Loterii Państwowej specjalnym znanym mi 

Bankowym systemem. Otrzymuję tysiąoe podziękowań od 
graczy, którym wybrałem szczęśliwe numery, na które pa
dły większe wygrane. I ty również masz szanse wygrania, 
o ile natychmiast napiszesz imię, datę urodzenia, stan ro
dzinny. Ponadto otrzymasz bezpłatnie dokładną analizę 
grafologiczną Twojej przyszłości oraz najważniejszych fak
tów Twego żyoia. Porady te będą najlepszym drogowska
zem na  przyszłość. Posiadam także horoskopy. Załącz tyl
ko 2 złote w znaczkach pocztowych oraz kupon niniejszy.
„PARIS PARNAS“ WARSZAWA, Widok 14 m. 5.

Osobiste przyjęcia od 10 r. do 8 wlecz. 8759

Zakład optyczny
Oskar Meyer Jasieńska i Zeller
zał. 1899 Bydgoszcz, ui. Gdańska nr. 21. tel. 13*89

f u m i e u u e  r o w A o n a n f e  
m sa ifsd lh lcA  o k u l a r ó n .
Fachowa i rzetelna obsługa. , 8494

F U I R A
■KARAKUŁOWE, breltszwaiwowe, źrebakowe 
fokowe, piżmowcowe, agnaux rases i t. p.

w wielkim wyborze, po cenach wyjątkowych
KURTKI — BŁAMY — SKÓRKI — LISY

Skład futer i pracownia kuśnierska pod kierownictwem

B LA U STEIN O W EJ
GRUDZIĄDZ, Stara 20.

Prosimy zważać na okno wystawowe 8764

Pracownia kuśnierska pod nadzorem pierwszych sił pizyjmuje jeszcze przeróbki naprawy i t. p.

0 B B B B B B B B B H I  KONCERT

I  Restauracja-Bar„Bałtyk“ 5
L& T O R U Ń  1X 1
12  otwiera dnia 28 bm. na sezon zimowy 1X1

1  Specjalny lokal barowy m
ca —  z bufetem  zaopatrzonym  

w ciep łe  I zim ne zakąsk i 
|y | ¡ w y b o r o w e  t r u n k i .
HH O liczne zwiedzenie prosi GOSPODARZ

DANCING E B B B B B B B B B i

DARMO 60 ZŁ W  GOTÓWCE 
W  zw iązku z otw arciem  naszego działa  wysyłkow ego 

1 w  celu z jed n an ia  sobie konsum entów  w śród najszerszych  
w arstw  społeczeństw a n a  nasze najprzedniejsze tow ary, 
postanow iliśm y rozdać K lientom  100 prem ij po 60 złotych 
w gotówce.

K to  nadeśle praw idłow e rozw iązanie sza
ra d y  w raz  z zam ów ieniem  n a  jeden lub więcej 
kom pletów , może o trzym ać 60 zł w  gotówce.

W  osiem  w olnych k ra te k  należy  w staw ić 
liczby dowolne od 1 do 9 w  ten  sposób, aby 
su m a we w szystk ich  k ieru n k ach  d a ła  liczbę 15.

________  Chcąc uzyskać liczną rzeszę K lientów , obniży-
liśm y ceny naszych  kom pletów  do poziom u nigdy do tąd  nie- 
notow anego, a  więc

TYLKO ZA ZŁ 11 GR 22 
w ysy łam y: 3 m etry  m a te r ja lu  n a  m odne ub ran ie  m ęskie 
szer. 140 cm (w zory bielskich kam garnów ), 1 pulow er m ęski 
specjaln ie n a  zim ę w  żakardow ych  deseniach  z kołnierzem  
szalow ym  lub z zam kiem , 1 koszulę m ęską w doskonałym  
gatunku , 1 p a rę  kalesonów  z w yborow ego białego tryko tu ,
1 p a rę  rękaw iczek m ęskich w ełnianych podw ójnych, 1 szal 
w ełniany m ęski w  śliczne wzory, 1 p a rę  sk a rp e tek  desenio- i 
wycb bardzo  m ocnych i 3 chusteczki do nosa  z ładnym  
szlakiem . T ak i sam  kom plet tylko w  pierw szorzędnym  g a 
tunku  kosz tu je  zł 13 g r  52.

TYLKO ZA ZŁ 12 GR 78
w ysy łam y: 4 m etry  m a te rja łu  o najnow szym  w yrobie w p ięk
nem  w iązan iu  n a  elegancką suknię dam ską, 1 pulow er dam 
sk i najm odniejszy  w  obecnym sezonie, 1 chustkę zim ową 
w  ładno k ra ty , 1 p a rę  pan tofli dam skich  (podać n r. obu
w ia), 1 koszulę d am sk ą  zim ow ą p. w ełn ianą  lub 1 koszulę 
płócienną elegancką, 1 p a rę  reform  z dobrego elastycznego 
tryko tu , 1 p a rę  rękaw iczek dam skich  luksusow ych, 1 a p asz 
kę d am sk ą  w ełn ianą  w najnow sze wzory, 1 p a rę  pończoch 
dam skich  w ełna  z jedw abiem  w  dobrym  gatunku , 1 bombo- 
niero kosm etyczną i 3 chusteczki do nosa batystow e z je- 
dw abnem i ząbkam i. T aki sam  kom plet tylko w  pierw szo
rzędnym  g a tu n k u  kosztu je  zł 15 g r  78.

TYLKO ZA ZŁ 23 GR 93
w ysyłam y: 1 sz tukę p łó tna białego 17 m etrów  z dobrą m ark ą  
fab ry czn ą  n a  bieliznę m ęską, d am sk ą  i elegancką pościel, 
10 m etrtów  p łó tna  krem ow ego w doskonałym  ga tu n k u  na  
bieliznę wszelkiego rodzaju  lub 2 ko łdry  pikowe n a  łóżka 

w eleganckie kw iaty  żakardow e (kolory trw ałe), 10 m etrów  
flaneli bieliźnianej m iękkiej i puszyste j n a  różną  bieliznę 
i n a  w yroby dam skie i 10 m etrów  p łó tna  ręcznikow ego b ia
łego n a  dobre trw ałe  ręczniki lub 2 p rześc ie rad ła  pełnej 
długości i szerokości.

K om plety w ysyam y za  zaliczeniem  pocztowem, plac! się 
przy odbiorze tow aru. Bez ryzyka! O ile tow ar się nie 
podoba, przy jm ujem y zpow rotem , a  pieniądze n atychm iast 
zw racam y. A dresow ać prosim y: F irm a  „P o lsk a  M anufak 
tu ra “ , Łódź, ul. P om orska  22, oddz. 30.

U  w a g a :  Zaznaczam y, iż to nie je s t lo te r ja  an i losow a
nie, ty lko  każdy  K lient, k to  nadeśle praw idłow e rozw iązanie 
sz a ra d y  w raz  z zam ówieniem , może o trzym ać 60 złotych 
w gotówce. Podział i w ysłanie n ag ród  odbędzie się 5 lis to 
pada 1935 r. (8747)

I

BURSZTYNOW E O Z D O B Y
NAGRODY SPORTOWE

PRZEM YSŁ ARTYSTYCZNY
CYGARNICZKI DO CYGAR I PAPIEROSÓW

znak ochronny caaa«a g w a r a n t u j e  

za  p r a w d z i w o ś ć  b u r s z t y n u

Do nabycia wc wszystkich specjalnych składach 
jubilerskich i zegarmistrzowskich.

Staatliche Bernstein Manufaktur
G. m . b. H. 8740

Sktad fabryczny: GDANSK,  Lastadie 35d

E.&R. Leibrandt
Dwa specjalne magazyny 87« 

Magazyn żelaza
Narzędzia - Maszyny — Artykuły przemysłowe

Magazyn kuchenny
Szkło — Porcelana Wielka wystawa kuchni 

Wielkie sk łady sortymentowe. — Nadzwyczaj dogodne ceny*
Teł. 24845. G dańsk Tel. 24845.

Milchkannengasse, narożnik Hopfengasse toi<io2.

Hurtownia Drzewa „POLMAT“
B. Mundiali i S-ka

G dyn ia , Skwer Kościuszki 17. Tel. 2643.
G d ań sk , Schellmiihlerweg 9. Tel. *76.33' 

Wszelkie materjaly budowlane i stolarskie. DyKty i forniery Krajowe 
7099 i zagraniczne. SKrzynKi wszelKiego rodzaju.

iS p .  A K c .  F a b r y K  M e t a l o w y c h  p o d  f i r m ą

Norblin, B-cia Buch i T. Werner
w WARSZAWIE  

x a n t io d  a m  i a

że ceny daw niejszych m odeli nahryc 
stołow ych zostały znacznie obniżone
Skład Fabryczny w Gdyni, m. świętojańska 53, tei. 26-95

Altmanna
s k ł a d  futer
Tel. 2 „326 w Gdańsku K o h len g a sse  S
poleca duży wybór po bardzo niskich cenach
Płaszcze i żakiety futrzane

Kołnierze, spody i skórki.
5  Wszelkie reparacje oraz obstalunki na  miarę zostają 
g  pierwszorzędnie we własnym warsztaoie wykonane.

J ia  dłu gie wieczory
Ć ry  tawvavzysfoie

wszelkiego rodzaju
o r a z  n )8 x w ts tlź ie  i n n e  x a b a n f k i ,

(Towary  s f i ó r z a n n e
w wielkim wyborze 8741

H e r m a n n  (T h a łm a n n
Gdańsk, Junkergasse 10-11 obok Breitgasse.

O głoszenie przetargu
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. w To

runiu, ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
dwóch domów po 3800 ma każdy na terenie Oficer
skich Domów Wypoczynkowych w Cetniewie nad 
Bałtykiem.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 7 paź
dziernika 35 r. o godz. U-tej w Okr. Urz. Budow
nictwa Nr. VIII. Toruń, Plac Św. Jana 3.

Do oferty należy dołączyć:
1. Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemu 

wypisanemi cyfrowo i słownie,
2. Pokwitowanie Kasy Skarbowej na złożone wa- 

djum w wysok. 3% sumy oferowanej, względnie 
książeczkę oszczędności na powyższą kwotę, za- 
winkulowaną na rzecz Okr. Urz. Bud. Nr. VIIJ. 
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, ślepe 
kosztorysy, przepisy o ofertach, instrukcje dla

oferentów są do nabycia, rysunki zaś do obejrze
nia w Okr. Urz. Bud. w godz. 12—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, 
dowolnego wyboru oferenta, oraz zlecenie robót 
w dowolnym zakresie. 8775

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII.
Nr. 823-556-K/Bud. 35. Zł. 476-9

Nr. II. Co. 177/35. 8796
WYWOŁANIE. Kupiec Kazimierz Lewandow

ski w Inowrocławiu, Rynek 16, postawił wniosek o 
wywołanie listu hipotecznego hipoteki w kwocie 
10.000 Mkn. z 5% odsetkami zapisanej w księdze 
wieczystej Inowrocław k. 15 w dziale III pod nr. 
20 na rzecz Liny Wrzeszyńskiej, wdowy po kupcu 
w Wiedniu, Vormasegasse nr. 5. Posiadacza tego 
dokumentu wzywa się, by najpóźniej na terminie 
w dniu 1 maja 1936 r. przed południem o godz. 9 
w podpisanym Sądzie pokój 54 odbyć się mającym, 
swoje prawa zgłosił, w przeciwnym bowiem razie 
nastąpi unieważnienie dokumentu.

Inowrocław, dnia 18 września 1935 r.
Zl. 1152-8. s 0d Grodzki.

■R ■
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OTWARCIE!
Po zmodernizowaniu i powiększeniu lokalu zapraszam Szan. 

Klientelę do kawiarni mej

„BRYSTOL”
L e g io n ó w  7  GRUDZIĄDZ T el. 17  7 4 .
które odbędz!e się w  s o b o t ę ,  d n ia  2 8  w r z e in la  br.

Zmechanizowana pracownia cukiernicza, prowadzona przez 
doświadczonego fachowca zapewnia pieczywo pierwszej jakości. 
Prosząc o łaskawe przybycie, polecam się z poważaniem
8765 J iO W D C M lczlJ fi.

8215
niedoścignionej jakości 
na raty po złotych 50.— 

p o l e c a

0. Majewski
Fabryka Pianin 
B ydgoszcz,

ul. Kraszewskiego 10. 
Tel. 2060

(obok ol. G runw aldzkiej 141)

ZA»  «<• 7791

nadesłane nam Świadectwa T y m c z a s o w e

3°|o P ożyczk jJn w estycyjn e j
można nabywać w równowartości n a j n o w o 
c z e ś n i e j s z e  RADJOAPARATY lampowe 

gwarantowane na okres 2 lat.

Zakłady R A D JO -P H O N E T
G d y n i a ,  ul. Starowiejska 3, tel. 20 - 37.
Dokładne prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie.

Tanio-bo własnej pracowni!
Płaszcze damskie, męskie, dziecięce, ubrania 
męskie, chłopięce, bluzy i spodnie robocze, 
jupy. sukienki damskie i dziecięce. Fartuchy 
szkolne, koszule wierzchnie, nocne, fartuszki, 
trykoty, jaczki wełniane oraz wszelkie towary 
krótkie. Płaszcze letnie posezonowe za bez« 
cen poleca F«a 8264

LEON DOROŻYNSKI
Bydgoszcz, U l.  Długa23 róg Jezuickiej.

OGŁOSZENIE
W związku z zamierzoną parcelacją maj. Poł- 

czyno, Starostwo Morskie podaje zainteresowanym 
do wiadomości poniższy komunikat Urzędu Woje
wódzkiego:

Urząd Wojewódzki Pomorski w Toruniu podaje 
do wiadomości, że:
1. w majątku Polczyno powiat morski gmina Puck 

będą wykonywane pomiary dla celów reformy 
rolnej,

2. właściciele, .dzierżawcy lub inni użytkownicy 
nieruchomości obowiązani są w myśl art. 1 usta- 
wy z dnia 28. I. 1932 r. „w snrawie pomiarów 
Państwa“ (Dz. U. R. P. nr. 19 poz. 125) zezwolić 
mierniczym rządowym lub mierniczym przy
sięgłym, przeprowadzającym pomiary z polece
nia Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego na 
uskutecznienie na ich gruntach i budynkach 
wszelkich Czynności niezbędnych do wykonania 
pomiaru,

3. wnioski o wynagrodzenie szkód, powstałych 
spowodu wykonania czynności pomiarowych na
leży składać przez biuro mierniczego wykony- 
wującego pomiary do Urzędu Wojewódzkiego 
Pomorskiego w Toruniu — Wydział Rolnictwa i  
Reform Rolnych, niezwłocznie po zaistnieniu 
szkody.

Po otrzymaniu wniosku mierniczy wezwie 
miejscowego sołtysa do oszacowania na gruncie 
w obecności mierniczego i w miarę możności w 
obecności poszkodowanego szkód, powstałych 
spowodu czynności pomiarowych, poczem wnio
sek z protokółem oszacowania prześle niezwłocz
nie do Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego. 
Oszacowanie, szkody na kwotę powyżej 50 zł. 
powinno być dokonane z przybraniem rzeczo- 
znawcr lecz z tego tytułu nie mogą powstać 
żadne koszta,

4. winni uszkodzenia i niszczenia znaków granicz
nych podlegają w myśl art. 190 kod. karnego 
(Dz. U. R. P. nr. 60 poz. 571) karze więzienia do 
lat 5, zaś winni uszkodzenia i niszczenia znaków 
pomiarowych będą karani w myśl art. 7 usta
wy z dnia 28; I. 32 r. „w sprawie pomiarów Pań
stwa“ (Dz. U. R. P. Nr. 19 poz. 125) karze wię
zienia do jednego roku. 8795
Toruń, dnia 18 września 1935 p.

Za Wojewodę:
(—) Ceceniowski,

Naczelnik Wydziału Rolnictwa i Reform Rolmmh.

r .NOWOŚCI SEZONU 1936 r, 
RADJ0-0DBI0RNIKI

czr

P A Ń S T W . Z A K Ł A D Ó W  RADIOTECHNICZNYCH 
PHILIPS . . . .  . . ,NATAWIS ukazaly s,9 Już w sprzedaży!

RATY OD 13,60 zł. M I E S I Ę C Z N I E !

S S  £cw"f,7S Dom Handlowy j. llotz
TCZEW, Kościuszki 1.

Prospek ty  w ysyła  s ię  bezpłatn ie! 8 5 0 ^ ^

Do akt Nr. IV Km. 1352/35, 1362/35, 3193/34, 2804/34,
1395/35. (8797

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 

zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 28 września 1935 r. o godz. 15 
w Gdyni w Urzędzie Pocztowym Gdynia I odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 
1 ubranie smokingowe komplet., 1 zegar budzik, 
marynarki, spodnie i dużo innych drobnych rzeczy 
z garderoby męskiej, wartości 156,— zł;

Dnia 30 września br. o godz. 14-tej w Małym 
Kacku u Józefa Krzoski, 1 maszyna do szycia (Sin
ger), 1 kanapa i 2 fotele wartości 300,— zł; o godz. 
15-tej w M. Kacku u Pawła Stasiaka: 1 wóz robo
czy, wartości 200,— zł.

Dnia 2 października br. o godz. 10-tej w Gdyni 
przy ul. 3 Maja 23: 1 szafa do rzeczy, 1 dywan i 2 
pary firan z drążkami mosięźnemi, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 150,— które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Gdynia, dnia 25 września 1935 r.
Komornik: (—) Błaszkiewicz.

Do akt Nr. Km. 1592, 1653, 986, 1749/35. (8798
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I. 
zam. w Gdyni, ul. Starowiejska 31 a dom Bytom
skiego na zasadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza, że 
w dniu 30 września odbędzie się licytacja publicz
na ruchomości a mianowicie:

o godz. 10-tej w Gdyni przy ul. 10 Lutego obok 
domu Skwierczą: bibljotekę, stół, 4 krzesła, biurko 
z fotelem, kanapę i szafę ogniotrwałą;

o godz. 10,30 w Gdyni przy ul. 10 Lutego, obok 
domu Pętkowskiego: 110 puszek lakierów, 100 bu
telek wody koloóskiej, wartość 510,— zł;

o godz. 14-tej w Gdyni, plac Kaszubski, obok 
Colombiny: jeden bufet barowy i maszynę do pi
sania, wartość 350,— zł;

o godz. 15-tej w kancelarji komornika przy ul. 
Starowiejskiej 31 a: materjały na ubrania — war
tość 509,— zł i obok willi Pogoda na Kam. Górze 
wąż gumowy, 5 rolek siatki drucianej i 11 słupów 
beto.nowych.

Powyższe przedmioty można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym.

Gdynia, dnia 27 września 1935 r.
Komornik: (—) Kamiński.

Z cichego miasta na wielki świat...
/

może wydostać się każdy, kto o tem marzy 
i do tego dąży. . .  Tylko wygrana na lo- 
terji realizuje takie marzenia. Wystarczy 
posiadać los loteryjny Isszej klasy 

• 34-ej Loterji, aby stanąć w kole szczęśliw*
ców. Ciągnienie 18 października r. b.

8704 Cena losu: Cały Zł. 40.—. ĆwiartkaZl. 10.—
S z c z ę ś l iw e  l o s y  w y s y ł a m y  
o d w r o t n ie  p o  o t r z y m a n iu  z a 
m ó w ie n ia .

Z w i ą z a n a  z e  s z c z ę ś c i e m  K o l e K t u r a

A. WOLANSKA
CENTRALA: WARSZAWA, NOWY ŚWIAT NR. 19. KONTO P.K.O. 7192

Wapno budowl.
Cement portl. 

Trzcinę sufit. 
Qips etc.

polecamy po cenach 
najtańszych

BRACIA PICKERT
Sp. z o.  o.

Toruń, tel. 1627 i 1679 
Chełmża, tel. 14 
Chojnice, tel. 211

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta« 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5. Przekonaj się — 
Spamiętaj — Powiedz dru. 
giemu. 7721

Cud X X  w ieku l
W szechśw iatow ej sław y  Jasnow Idz-G rafolog-m ed- 
ju m  V apuro, tw ó rca  dzieł m edjum iczno-astrologi- 
cznych, w spółpracow nik C entralnego M iędzynarodo- 

I' wego Zw iązku O kultystycznego Zw iązków  W iedzy 
ra je m n e j św ia ta  w Londynie — d a je  praw dziw e 
m edjalno-astralne, astrologiczno-grafologtczne p rze
powiednie, k tó re  na ty ch m iast z rob ią  przełom  życia 
Twojego — zdobędziesz tajem niczy klucz Nowego 
ży c ia  — otw orzysz Sobie W ro ta  D obrobytu. Z a
g adka lo terji rozw iązana przez Ja sn o w id za  V apuro. 
T ajem nica g ry  lo te rji tk w i w nazw isku  Tw ojem  — 
podaj m i nazw isko Swoje rodow ite — a  powiem Ci 
kiedy w ygrasz — Ja k ą  sum ę. R ady . w skazów ki, ho
roskopy życiowe, handlow e, m iłosne Jasnow idza  V a- 
puro — to berło złote, to  N ow a K ra. Z w racający  
każdy  dziękuje — w ygryw a los. N adeślij c h a ra k te r  
pism a — (p isany  — godzina 8—9 ran o ), d a tę  uro
dzenia — złoty znaczkam i. A dresow ać: (8094)

Jasnow idz  Y apuro  —  K raków , W ielopole 3.

Sklep M.Z.E.

8552

przoduje w udzielaniu najdogodniejszych wa«

runków spłat: Bez w eksli!
Radioodbiorniki Modele I936: Philips 

Electiił, Telefunken

Kuchenki, piekarniki, warniki do łazienek
Ż e la z k a , żyrandole, piecyki

MIEJSKIE ZAKŁADY
ul. StarowiejsKa 48 I ptr.

W
Tel. 29-67.

Km. 1349/35. 8776
PRZETARG.

1 października godzina 10 sprzedaję przy ul. Le
gionów 2 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
fortepian.

(—) B. Duplicki, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Toruniu, rewiru UJ,

utrwala] swe życie
aparatem kodak BB 
za 12.50 zl do nabycia 

f o to  -» a d y -d r o g e r  ja
toruLi st. rynek 29. (7958

D la kupców  i handlarzy
polecam na sezon zimowy rozmaite 

wełny pończochowe, włóczki we wszystkich 
Kolorach, w ełny maszynowe, swetrowe, H 
na szale i czapKi, bawełny, tryKoty i wszel- ■ 

„ ,  , . , . . . , . towary KrótKie.
Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę sie 
przekonać bez obowiązku kupna. Największy skład wełny na miejscu!

L Hurtownia Wełny i Towarów Krótkich
„  *■ W iśnlowihl |

_____________ BYDGOSZCZ^ Stary R ynekJJ L j i ( n a d B a n k ie in  ludowym)

Najnowsze Radjo Odbiorniki
TELEFUNKEN

„ S p ed a l” na prąd zmienny zl 240 ,—
,,Special“ uniwersalny zl 280 ,—
,,Ambasad »r" na prąd zmienny zl 4 2 0 ,— 
„Ambasador'* uniwersalny zl 4 5 0 ,—

1 0 % r a b a t

ADOLF KUNISCH, GRUDZIĄDZ
8702 Toruńska nr. 4 — Tel. 1596

Maskę- i

AKUMULATORY
samochodowe, radjowe, 

stacyjne dostarcza
B a te r ie  anodow e 

i k ie szo n ko w e
d o s t a r c z a

Danziger
Akumulatoren-Fabrik

Danziger
Elemente-Fabrik

GOTTFRIEO HA6EN HEINRICH MASKĘ
GDAŃSK, Elisabethkirchengasse 10 * Tel. 26886.

Numer akt: Km. 816/34 i 1194/34. 8758
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 

Główczewski, mający kancelarję w Wąbrzeźnie, uh 
Żwirki i Wigury nr. 12 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 października 1935 r. o godz. 11-tej w Sądzie 
Grodzkim w Wąbrzeźnie pokój nr. 12 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Jana Kamińskiego wzgl. masy upadło
ściowej majątku Jana Kamińskiego nieruchomości 
Wąbrzeźno, karta 231 i 665 położonej w Wąbrzeźnie 
przy ul. Przemysłowej nr. 8 o obszarze 0.24.15 ha, 
na którym stoją: dom murowany 2 piętrowy, remi
za na węgiel 1 drzewo, szopa, hala wystawowa, 
składnica, warsztat z przybudową, orahżerja i staj
nia. Zabudowania przeznaczone są na cele prze
mysłowo-handlowe i mieszkalne. Księga hipotecz
na przechowywana jest w Sądzie Grodzkim w Wą
brzeźnie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
45.000,— cena zaś wywołania wynosi zl. 30.000,—

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 4.500,—

Ftękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz
kim w Wąbrzeźnie ul. Wolności nr. 17, sala nr. 7.

Wąbrzeźno, dnia 23 września 1935 r.
Komornik: (—) Jan Główczewski.

Reklama dźwignia handlu!

9 I /



18 SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 28—29 WRZEŚNIA 1935 R.

Elegancka suknia z dobre» 
go materjału wełnianego, 
,,uni“ i melange“ ze zgra» 
bnym garniturem watą» 
żeczkowym pikowanym, 
wykonana we włas» QC _ 
nym zakładzie UU*

Suknia z materjału we?« 
nianego ,.c loque“, nowa 
modelowa forma z ele» 
ganckim aksamitnym pas» 
kiem, w wielu barwach 
modnych, wykona» CO 
na we własnym zakł. uO*"

Płaszcz z solidnego „Bou» 
cle“, z dobrą podszewką 
ze sztucznego jedwabiu, 
z dużym kołnierzem sza» 
lowym ze skórki owcy 
alaskiej do wielko« EQ
ści 4* OS.“

Elegancka, wełniana suk» 
nia sportowa z „Bo u cle» 
ray e“, granatowa, zielona, 
brunatna, wykonana we 
własnym zakła» AK
dzie 43 .“

Zgrabny, młodociany

głaszcz z „Diagonal» 
o u c 1 e“, granatowy, czat* 
ny i brunatny, cały na 

krepo mongol z modną 
krawatką koźuszko» QQ _ 
wą.wyk.we wł zakł. ¡»O«"

Elegancki płaszcz t  dobre» 
go „Bou cle“, cały na w a* 
talinie, na imodnie j szy 
i najelegantszy kołnierz 
z imitacji Seal, B lu ,f n c  
ete lub Bibrette.

Kapelusz z zagię» 
tym rondem, robota 
ręczna, w  a a  
ładnie pi» f  U l 
kowany I ' * ®

Zgrabny,  damski 
kapelusz pilśniowy, 
w elegan» P  > j r  
ckiem wy» ¿ i f  ¿1 

(konaniu “ • ■ “

i !Wm

Kapelusz  „velou» 
rette“ w modnych 
linjsch i r  r n
S Ä “ o .o u

Elegancki, odmls* 
dzający kapelusz 
kloszowy we wszy» 
stkich ko» F  A A  
lortch S  l i nPulowery dla chłopców 

jakość bardzo trwała, 
popielate lub w dob
rym deseniu z zam
knięciem błyskawloz- 
wlelk. 1 S1.9J n rn 

podwyżka U,wl# 
Spodenki ze stanicz
kiem z angielskiego 
materjału, wzór 
wielk. 1— S. 3.65 A on

Sukienki wełniane 
w znakomitem wv» 
konaniu, w wielu 

zachwycających 
kolorach, długość 
40 — 6.45 pod» 1 

wyżka »•"

Płaszcze dziewczę» 
ce z materjału weł» 
nianego, z ciepłą 
podszewką i kolnie» 

rzem futrzanym, 
dług. 45—16.75 7 _ 

podwyżka ••

Z;mowe płaszcze 
dla chłopców, z 
mocnego materjału, 
na ciepłej podszew» 
ce z paskiem, wielk. 
49 —  13.75 1 „

podwyżka •»
p̂odwjlki

Mongol, sztuczny jedwab, 
na suknie i podszewki 
w wielkim wyborze 
kolorów 80 a i n  r  

cm. szer. m. U,*łU U
Krep maroc.sztuczny jed» 
wab, miękko spływający, 
w wielu barw. Ą «É I" 

80 cm. szer. m. *t*fcU U

Krep matowy, sztuczny 
jedwab, elegancka tkani» 
na na suknię, w Dięknych 
modn. kolor, ca i  0(1 E 

80 cm. szer. «»U II,
Marocain, reversible, ma« 
towy i błyszcz, na suknie 
popoludn. i wieczorowe, 
w modn. barw.caC 0(1 C 

90 cm. szer. U.OU U.
Cloqué modna tkanina, 
sztuczny jedwab w no» 
wych barw, 90 O Qf| C 

cm. szer. 0 «1IU O*

(Charmeleine. solidna czy» 
sto wełniana materja, w 
wielu barwach n  QC 
Socm.szer. m. (..“ u II*
Crepe Fresco czysta, mięk» 
ka wełna na suk» 
niewladn. kol. Ą 4«  r  
80 cm. szer. m. U*
Crepe melange, czysto 
wełniany material na su» 
knie, w wielkim wyb0rze 
kol. ras cm. c  en  r  

szer. m, u .u u  U*

Krep. „Sand“, czvsta wel» 
na, ulubiona tkanina na 
suknie, w modnych bar» 
wach, 130 cm. Q 0(1 C 

szer. m. 0 .3U  U,
Cloque, modna tkanina, 
czysta wełna, w najnow» 
szych odcieniach barw, 
130 cm. szer. m  on c

Flausch na płaszcze, cięż« 
ka materja, w solidnych 
kolorach, 130 C łC C 

cm. szer. m. O,IW U*

Boucle sportowy, dobrze 
noszący się towar na pla» 
szcze 140 cm. u on c Bluza z solidnego „Maro. 

cain* elegancka forma re» 
wersowa z pięknym garni» 
turem guzików, biała i ko» 
lorowa, we włas»1 Q 7 E C  
nym wykonaniu 10* fu U*

Sportowa bluzka koszul« 
kowa z dobrej krepy ma* 
towej, dobrze leżący kol* 
nierz męski, wiele kolo* 
rów, własne 1 C 7 C r  
wykonanie lU.fw U*

Jaczki włóezkowe z czy» 
stej wełny, w licznych 
ładnych kolorach, E Eli 
ładne wycięcie U.ull

Bluza pulowerowa w mo< 
dnej formie, czysta wełna, 
z ładnych włóczek, 7  en  
kol. w wielk. wyb. l*wU

Velour de laine, czysta 
wełna, ciężka materja zi» 
mowa, w wielu bar»
" ¿ I T "  12.50 G.Odmładzająca suknia wełniana z nowocz. kołn. i 

garniturem żabotowym  z tafty wkropki QQ C 
rękawy luźne u3*~ U*
Zgrabna suknia do pasa, z wypustkami ,  dobry 
„bouclette“ wykonana we własnym JE
zakładzie 4 0

Elegancka suknia dla pań z cudown. «rayé“

Płaszcz sportowy z weloru, sierści wielbi, i solidnego 
Marengo, z podszewką ze sztucznego jedwabiu 
utrzymująca ciepło, z krótkim i długim iE  m r  
pasem, pikowany rewers ‘tu.*’ U*
Slipon sport, z ładnych materjałów fan* EQ C 
tazyjnych w całości na watelinie U3." U»
Znakomity płaszcz sport, wykonany we własnym 
zakładzie, z nowego eleganckiego materjału je»
siennego ,,uni“ i „melange*, w całości 70 _ P  
na Marocsin I0*m II*

Boucle na płaszcze, dobra 
jakość, czarny, granatowy, 
brunatny, 14° 14  7 E t  

cm. szer. m» I“ »* U U»
------ W--*,»«. ***• Pau C WUWHU, , wspa^

niaie odcienia barw, nadzwyczaj dobre wykonanie 
wielkość 5°, wykonane we własnym CQ C 
zakładzie 00 .■  U,

Materjał na płaszczę sport., 
czysta wełna, nadzwyczaj 
dobra jakość f C  E il C  
140cm.szer.m lU.UU U*

Gdańsk Jioñlenmarñt
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Wielka Wystawa Dywanów
od dnia 29 września do 12 października włącznie

w  n a s z y m  m a g a z y n i e  n a  d r u g i e m  i  t r z e c i e m  p i ę t r z e

I

Ceny podczas wystawy znacznie zniżone.
Otwarcie wystawy w niedzielę, dnia 29 września o godzinie 3-ej po południu.

W tym czasie koncert. —  Wstęp wolny 8737

.B e  B e l eTelefon 3354 i 3017 BYDGOSZCZ, Gdańska 15. Wejście na wystawę w niedzielę 
z ulicy Dworcowe] nr. 1.

K

Hotel „Królewski Dwór”
===== Grudziądz ;

W sobotę dnia 28 bm.

„Wielki Dancing Familijny“
w stęp  w olny w stęp  walny
orkiestra pod kierownictwem artysty skrzypka

p . R ogozlaA sklega
Od dnia 1, października br. koncertować będzie 
artystyczny zespół „ W o l ^ o - J t a p e t l a "  
dziennie wieczorem — koncert — dancing  

ip le w . W niedzielę i święta Mattine 
Fiwe o  d eck

WF IIR O P IF ”  ^nia I- I0, br. Nowy„L U IIU I IL zespól pod kierownictwem 
słynnej skrzypaczki . . J g e f f u  9 r y x a "  
Codziennie koncert popołudniowy i wieczorowy.

w soboty „Dancingi Familijne1
w s tę p  wolny 8699 w stęp  wolny

ś

M f i h l o  wszelkiego rodzaju po ce» 
■yl e S * w l1S  nach konkurencyjnych

=  poleca =  3736
B y d g o s k i  s K ła d  m e b li

Gdynia 10 lutego 37, Telefon 2047

F a b r y k a  M e b li
w ła ś c ic i e l  B . S IU D O W S K I

Bydgoszcz, lasna 11. Telefon 2274.

Meble
■wielki wybór 
niskie ceny 
solidne wykonanie

7710
tylko w firmie

BRACIA T E W S
Toruń, ulica Mostowa 3 D

Oryginalny

R V B E R O I »
Najlepszy i najtańszy materja) do krycia dacSiövr

Od 40 lat we wszystkioh krajach najlepiej zaprowa
dzony. Odporny na działania atmosferyczne — bezwonny. 
Przy upale nie doieka. Rynny daohowe są zawsze czyste. 
Zużyć po można do każdego dachu, bez różnicy pochy
łości. Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. 
b e r o i d '*  przez szereg lat nie wymaga konserwacji. — 
Zniżka premji asekura yjnyoh, gdyż „Ruberoid“ należy 
do gatunku twardego dachu.

. . I M P R E G N A C J A “  Sp. z o, o. m i 8röeos«z#ldW
Kaida rolka oryginalnego Ruberoidu jest zaopatrzo
na v ewnatrz stemilem „ R  U  B  E  R  O  I e “

BRON
AMUNICJE

przybory mvśliwskie poleca 
na sezon w dużym wyborze
PomorskaSpółka Myśliwska

1'ORUN, Łazienna 32 
te l .  15,77 7743

f b R U N

WARSZAWSKI 
SKŁAD FUTER
Toruń, Szeroka 7. telef. 13-89
Polecamy na  s e z o n  

Uchodzący wielki wy- 
uur wszelkiego rodzaju 
futer. Ceny bezkonku
rencyjne. Warunki do
godne. 7387

Pulowery 
Trykotaże 

Rękawiczki 
I. Skalski,

Toruń, Szeroka 8. 8472

Koniaki ^
Likiery 

Rumy 
Wina

krajowe i zagraniczne 
p o l e c a  

JAN GRELEWICZ
Toruń, Stary Rynek 33/34

Piece - kaflowe
b ia ła  I k olorow e

cegły szamotowe 
posadzki terrakotowe 

i płyty glazurowane
polecają po najtańszych 

cenach

BRACiA P iC H ER !
Sp. z o . o .

Toruń, ul. Przedzamcze 7. 
Chełmża, ul. Kolejowa 9. 
Chojnice, Szosa Gdańska 38.

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli, 
dnem wykonaniu kupisz

n a l k o n t y c t n l e f
w Fabrycznym Składzie 

Mebli
Wincenty Gralewski

Toruń, Ml. P r o s t a  21.
Obsługa rzetelna. 6304

CHODNIKI
najwi kszy wybór

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

7754

Mundurki
szkoSne

nojtańize i najtrwalsze
z materjaińw

F-y „BŁAWAT“  Toruń
Szeroka 36 _  Ie|ef 22-24

6025

M E H L E
różnego rodzaji^ solidnem 
wykonaniu po c,nach kon, 

kurencyjnychpoleca
Zenon K O W A L E W S K I
TORUŃ, Nowy rL *  18, 
skfoa 133a JJ20

N a

chłodne dni
polecam

bluzki, swetry
damskie wełniane 
ijstatniej nowości.

Ż a k i e t y
damskie sweterki ubrań, 
ka i sukienki dziecięce 

a la BLEYLE‘go.

I  Pulowery
bezrękawniki, kamizel, 

ki męskie tańsze 
i lepsze.
Wełny

kolorowe, sweterkowe, 
pończosznicze w róż

nych gatunkach.
Bielizna

damska elastyczna i 
wełniana po bardzo 

niskich cenach.

Pawiliii> Mank
wlaśc.Adela Żubkówna 
Toruń, Król. Jadwigi 12-14

Przyjmuje asygnaty 
..Kretls t Kupiecki“.

ffimdzo tanio
i szyMio
wy k o n u j ą

f iu r r o n c  i xwvwßie

P o m o r s k a

D rufiornia ¡Rolnicza #. a.
3oiu ń , ÓSiyd^osAa 50

Biuro
wywiadowcze

Adamskiego. Toruń, Sukien, 
nicza 4. załatwia wszelkie 
sprawy, także familijne. — 
Dyskretna obserwucja, zbie’ 
ranie materjalu. 7596

Tarcze zapadowe,
kleszcze stolarskie, rączki 
do pił, masowe wyroby 
drobne Herkules, Bydgoszcz 
telef. 30— 93. 7418

«  P o le c a m
«,^1® moie Piękne

S U  pianina
fortepiany

tylko 1.38 długie, po najniższych 
cenach i na najdogodniejszych 
waruukaob. Eksport do wszyst- 
kioh ozęśoi świata. (5838

B. Sommerfeld
B ydgoszcz  

ul. Śniadeckich 2.

Ki wpita
własnej produkcjil 

Tapczany — Kanapy — 
Leżanki — Garnitury — 
Fotele — Materace i t. d. 

po oenaoh przystępuyoh 
poleca Firma

A. L. hatz, Bydgoszcz,
teraz Dworcowa 32. 

(Zwracam uwagę na okno 
wystawne).___________ 8802

meble
artystyczne najKorzystniej
kupisz w f a b r y c e  mebli
E. Bronikowski I Syn, 
B ydgoszcz. Naklelska  

133, te le fo n  3138.
Ć47S

PALTA
modne 3/4 i  a ki ety  
Itay w wielkim wy boże 
najnowsze o b i o t  e -  
— nla futrzane. —
Magazyn futer 8794

PINKUSI
Odańtk, 
K ohlengasse 6.

Lekcje skrzypiec
Teorja muz. Nauka przed 
lub ppol. Oplata niska. Wy. 
bitnie uzdolnionych uczę 
' bezpłatnie. Wpisy od g. 15,17 
Prof. S. Kowicki. Gdańsk, 
Kalkgasse 8 a II p. 8745

Kursy Samochodowo- 
Motocykjowe a66S

Z. KOCHAŃSKIEGO
Bydgoszcz, 3 Maja 20a

Telefon 11,85

FUTRA
najdroższe,  odpowiednio 

wykonuje popularny 
w B ydgoszczy

stuprocentowy fachowiec

Stanisław fiudak,
Dworcowa 70. (6685

Nowe kursy (jesienne) 
po zniżonych cenach, dla osób 
przedpoborowych “¿5% zniżki.

M j j ś l i w i
polują tylko bronią i uabo, 
jami F,my „ H u b e r tu s "
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 
(róg Mostowej). Fachową 
naprawa broni. Telef. 36,52.

Kto ma zamiar kupić

meM e
niechaj odwiedzi po« 
wszećhnie znany Skład 
Mebli Dawida 
Najtańsze ceny u Dawida 

D a w id  
S k ła d  H eb li 
II. Damm 7. 8739k

Stalow a wyroby

„ S o l i n g e n “
Kosmetyka, szlifowa, 
nie wklęsłe w naile, 

pszem wykonaniu

M. Schaldach
G dańsk , 8742

Pfefferstadt 9

Kawaler
lat 26, ob. W. M. Gdańska 
samodzielny rzemieślnik, 
prowadzący warsztat i inte, 
res, poszukuje panny, celem 
ożenku. Panie, mające zam;, 
lowanie do interesu i wlą, 
dające językiem polskim i 
niemieckim mogą się zglo« 
sić. Oferty do „Gazety 
Gdańskiej“ Gdańsk. Rynek 
Kaszubski 21, pod „samo, 
dzielny“. 8790

GRUDZIĄDZ
Sekretarza

majątkowego poszukuję od 
1. X. br. Potrzebny rów, 
nież e l e w  gospodarczy. 
Zgłoszenia do „Dnia Gru, 
dziądzkiego". Grudziądz. 

8659

Do sprzedania
wlęKsza partja 
35 — deseK dębowych

m26 — deseK Klonowych

65—■ bali Klonowych
materjał suohy kilkuletni, 
cena bardzo przystępna. 

Wiadomość! 
firma

J. Markowicz I Ska
»Skład drzewa, Grudziądz 
* Toruńska 21/23

Udzielam
tanio korepetycyi i

CekcyJ
francuskiego, niemieckiego, 
angielskiego i gry na forte« 
pianie Adamska, Toruń ,  
Sukienncza 4. 1911

R O Ż N E

DYKTA KLEJONA
O P A T O *•

Rozmiar 200/120 om.
3 mm. od zł 1,30 za płytę
4 mm. od zł 1,80 „
8 mm. od zl 4.80 » ,.

10 mm. od zl 6,— ., „
gwarantowane klejenie. For« 

niery, skrzynie, listwy. 
7420 Q O Y N I A.

Śląska i»3, tel. 26 13. 
G D A Ń S K ,

Hlg. Geistgasse 87, tel. 24111

Domy
mieszkalno»handlowy po« 
łożony w Starogardzie — 
przv Rynku i gl. ulicach za
21.000, — zl., 46,000.—• zt.,
33.000, — zł., 34000,— zl.,
24.000, — zł., sprzeda na ko» 

rzystnych warunkach
MiejsKa Komunalna Kasa 

Oszczędności 
w Starogardzie 8626

BRUKARZE
obeznani z pólbruczkiera, 
otrzymają zatrudn:eaie orzy 
budowie drogi Krajowej od« 
cinek Grabowskahuta«Egier» 
towo. Zgłoszenia: Sterkowa- 
huta pow. Kartuski stacja ko
lejowa Somonino. 8754

Zgubiony
dowód osobisty na nazwisko 
Marja Książek, wystawiony 
w Skalacie — unieważnia 
się. »791

heble
w wielkim wyborze 
i w solidnem wy, 3005 
konaniu po cenach 
fabrycznych poleca
Otto Kahrau

GRUDZIĄDZ
Tel. 1692, Sienkiewicza 16

Jasnow idząca modjum 
prof. D um ,ta  8582 

wykrywa zbrodnie, kra- 
dzieże, zaginiona oaoby, 
odkrywa skarby, choroby, 
jak  zdobyć miiość pożąda
nej osoby, w ysyła horos
kopy, szozęiliwo numery 
loteryjne gdzie go nabyć, 
talizmany szczęśoia także 
z listów i fotografii. Pobie
ra 1 zt. 25 gr. znaczkami, 
Kraków, H orjaóska 21-6.

Słynny jasnowidz
Osow (Ki z Warszawy

w transie somnambolioznym 
przewidzi Twa przeszłość, przy
szłość, teraźniejszość, szczę
śliwy numer loteryjny, gdzie 
go nabyć, określa oharakler z 
listów i fotografij. Daje cenne 
porady. Napisz dzień, rok uro
dzenia. Honorarjum 1 zł od 
sprawy znaczkami. Wysyła 
horoskop. Kraków, ul. św. 
Tomasza 15/2. 8288
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Kilimy, firany.
kapy, story j t. p . 

ręcznej pracy 
t a n i o

na dlugoterm inowe spłaty 
tylko Piekary 32

Zwiedzanie nie obowiązuje 
kupna. 8158

Ekspedientka
z kilkuletnią praktyką
branży artykułów męskich

Eotrzebna od I listopada, 
eon Kuczyński, Toruń. 

8768

Sprzedam
dom nowobudowany kom* 
fortowy, cena 34.000, wpłata 
14.000, dochód 3.000. No» 
waczyk, Toruń, SienkiewU 
cza »3. 8774

Lalki
i zabawki naprawia fachowo 
i tanio Toruń, ul. Żeglarska 
13; L  ptr. 8773

Pierwszorzędne
kursy kroju, szycia, modelo*
wania. —  Koncesjonowane. 
Pracownia sukien, kostju» 
mów, okryć damskich i dzie* 
cięcych. Modelka —  Za» 
mówienia źurnali. —  Ceny 
dogodne» —  Praca solidna. 
Gwarancja za wykonanie. 
Toruń, Staromiejski Rynek 
33, I. ptr. de Jeanette.

8778

6-eio
pokojowe mieszkanie

z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Kałamajski, To« 
ruń, Szeroka 21. 8625

Mieszkanie
3*4 pokojowe w  spokojnej 
willi, Toruń «Mokre, Koś» 
ciuszki 17. 8755

Ładny
pokój umebl. na Bydgoskiem 
Przedm. wynajmę. Wiado« 
mość wAdministracji„Dzień 
Pomorski" Toruń pod nr. 
8771.

PIECE
BUDUJĘ i PRZESTAWIAM

M. STASZEWSKI
1008.

Toruń
Mostowa 9, telefon 
B YD G O SZCZ, 
ul. Poznańska 26, teł. 32 34.

Składnica kafli
i materjałów do piecy. 

Specjalność: 7651
p lace p rzen ośn e

UWAGA!
FUTRA

3 pokoje
i kuchnia gruntownie od« 
remontowane, do wynajęcia 
ToruńsMokre, Kołłątaja 7. 

8770

Mieszkanie
5«pokojowe słoneczne z la« 
zienką od zaraz do wyna» 
jęcia. —  Heyer, Toruń, ul. 
Szeroka 6. 8815

Mieszkanie
małe pokoje z kuchnią2 małe pokoje z 

do wynajęcia. Adres wska« 
że Dzień Pom. Toruń nr. 
8786.

Mieszkanie
3«pokojowe komfortowe w 
nowym domu zaraz do wy» 
najęcia. Wiadomość Toruń, 
Mickiewicza 34 u dozorcy.

8783

SZTANDARY
c h o r ą g w ie

kościelne i brackie,
a d a m a sz k i

jedwabie i przybory do haftu 
p o l e c a

M. D A Ł K O W S K A ,
Toruń, Szeroka 25

Pomorska Wytwórni* Sztandarów
8239

Magazyny
przy Nadbrzeziu z bocznicą 
do wydzierżawienia. 8782 

Turek i Melerski, Toruń, 
Żeglarska 1.

Pianina
pierwszorzędne zagraniczne 
firmy, w dużym wyborze 
poleca od 400 zl. Nowo» 
otwarty skład pianin. Pa» 
chowe strojenie i reperacje, 
Toruń, Kopernika *4- 8136

Reklamowo !
Sprzedajemy tanio

kuchnie od 80,—  zł 
sypialnie „  280,—  „  
jadalnie ., 480,—  „  

Skład mebli, Toruń, Prosta 5 
7722

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KM0TECHNIKA‘

W szelkie zabiegi w zakre* 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze« 
rzonych por, lojotoku, trą 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady; 
kalne usuwanie łupieżu, 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t.p. Porady bezpłatnie. 2750 
TORUŃ, ul. Kr6l. Jadwigi 5. 

mieszk. 3.

T o r u ń ,  Nowy Rynek 11.
Na nadchodzący sezon prze» 
rabiam oraz wykonuję fa» 
chowo i solidnie ze skór 
własnych według najnow« 
szych modeli paryskich po 
c e n a c h  n a ln i łs z y c h .  
Zwiedzenie nie obowiązuje 
kupna. 7*28

N ie b y w a ły  w y b ó r
d o b r e j  d o m o w e j PORCELANY

8297 po cenach r e w e l a c y j n i e  n i ski ch

Gustaw HEYER T O R U Ń , S Z E R O K A , T E L . 1 5 1 7 .

/

4

Szkoła tańców
Janiny Werny, wyucza szy» 
bko tańczyć. Ostatnie no* 
wości na rok 1935/36. Kurs 
rozpoczynam 2«go pażdzier* 
nika, Toruń, Stary Rynek 
16. 8695

DYWANY
najtaniej

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5. 

7754

PrądkO »474
dobrze
zjesz
wypijesz

w P r o b i e r n i
JAN GRELEWICZ

Toruń, Stary Rynek 33/34,

Unieważniam
2 weksle zagubione na zle* 
cenie Sz. Lewin. Warszawa 
pł. 20. XII. złotych 100 — 
pł. 27. XII. złotych 188.35 
„Żelazopol“  wł. Marja Er* 
lich, Toruń, Rynek Nowo» 
miejski 18, 8767

Noworodki
żądajcie trunku przeciw« 
gruźliczego (szczepionki B.

G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w Warsza» 
wie dostarcza za zwrotem 
kosztów przesyłki, nieza» 
możnym bezpłatnie. W ydają 
lekarze i akuszerki. 4477

Naprawę wszelkich

M Aszrti m i r a
uskutecznia szyhko i tanio
Firma „PEDAB «

w Toruniu,
ul. Koszarowa i s /ï 7 (1039

STEMPLE
ratow nictw o— wykonuje 
szybko i tanio Pomorska 
Wytwórnia Stempli Frań* 
d sx a k  P iek u t, Toruń, 
W ielki# Gar bary 11. 

8696

K u p u je
skóry świeże i suche. Bydlę» 
ce, cielęce, skop. zajęcze, 
lisy i inne. Płacę najwyż« 
sze ceny. St. Lipiński Toruń, 
Przedzamcze7 (obok młyna) 

8756

wody mineralne 79S9
jak: apenta, marienbad, fa» 
chingen, ems, karlsbad, 
vichy celestins, franciszka 

józefa. a 1.20 zł, poleca

foto-szady-drogerja

Czerniewice
Zdrój jeszcze przyjemnie 
zdrowo w ogrodach czer« 
niewickich— zapraszam na 
niedzielę, woda zdrojowa 
darmo. 878i

ZIOŁA i WODY
LECZNICZE

A
R
T
Y  
K  
I I  
Ł
Y

K u p u j e s z  n

kąpielowe 
fotograficzne
perfumeryjno-kosmètyczne 
galanteryjne i toaletowe 
rolniczo-gospodarcze 
szczotkarskie 
malarskie i stolarskie 
domowo-gospodarcze 

j  K  o r z y s i n i e j

HURTOWNI

Holenderskie wagi zbożowe
naczynin do wypróbowania zboża i Inne wagi każdej 
wielkości, wszelkie geotetyozne aparaty na składzie.

Fotoo-ptyka, mechanika, nadzwyozaj tanio

Schilling i Co G. m. b. H.
G dańsk, L angqasse SO

Telefon 23722. (8738

Budujesz!
Cegłę, pustaki, cement, drut, 
gwoździe, wanno, gips, trzci» 
nę, papę, smolę, lepnik, ka« 
fle i t. p. materjaly kupisz 

najkorzystniej w firmie 
Materjały Budowlane 

Inż. Edward WenzliK i S-Ka 
G D Y N I A ,  ul. Warszaw« 
ska 51, tel. 18,35. Żwirownia, 

przy ul. Nowogrodzkiej.

Motocykl
750 cm. marki „Indian“ 
wraz z p r z y c z e p k ą  
w pierwszorzędnym stanie 
tanio do sprzedania. Zgł.

Gazeta Morska", Gdynia 
pod „4193“. 8805

Obuwie
wszelkiego rodzaju kupuje 
się najkorzystniej w C en
tra li O b u w ia  G dynia.
ul. Świętojańska 62. gnie» 
gowce ze starego zapasu 
tylko zł 3,oo. wlaśc. Kazi« 
mierz Gabrielewicz. 8553

Maszynistka
Pisząca biegle na maszynie 

znająca praktykę biurową, 
ze świadectwami potrzebna 
od 1 października. Zgłoszę» 
nia: notarjusz Krygowski, 
Kartuzy. 8808

W

JAN KAPCZYNSKI
TORUŃ BRODNICA

DOSTAW CA WOJSKOWY.
8655

Gdynia
Centrum, skład kolonjalno, 
delikatesowy, dobrze zapro» 
wadzony, do sprzedania. — 
Powód: choroba. — Cena 
13.000 złotych. — M A R  
Gdynia, pod „13.000“:

8803

10-tygodnlowe
foksterjerki

spi
Szosa Chełmińska 130 parter

Samochód
Opel, 4»cylindrowa limuzy* 
na dla 6 osób, w  dobrym 
stanie, tamo do sprzedania. 
Oględziny według umowy. 
Toruń, tel. 1844. 8777

Wełny
Robótki

Wzory
poleca M. D ałkow ska

Toruń, Szeroka. 8240

za»
Na sezon jesienny 

polecamy nasz bogato 
opatrzony dział 

konfakcjl 
dam skiej, 

m eskloj,
d ziecięcej

Dom handlowy

M.S. LEISER
TORUŃ , S t Rynek 38/37
7961 Tel. 1316

Pulowery
PoAczochy 

Skarpetki 
poleca M. D ałkow ska

Toruń, Szeroka. 8240

Firanki i kapy
Tanio na raty

Karol Steinbach
Toruń, SzerokaS.

7754

Ciemna
blondynka « niezależna za* 
wrze znajomość z solidnym 
panem na stanowisku w 
celu matrymonialnym Zglo» 
szenia „Dzień Pomorski“ 

Toruń, pod nr. 8757,

Pani
inteligentna wiek średni po» 
szukuje pana z  kapitałem 3 
do 4 °°o zl celem wspólne* 
go objęcia gospodarstwa 
rolnego. Małżeństwo nie 
wykluczone. Z g ło s z e n ia

GDYNIA
Pokoje

umeblow. na sezon zimowy 
z centr. ogrzew. lub pieca* 
mi do wynajęcia. Orłowo 
Morskie, willa „Fala“. 8618

Mieszkanie
3»pokojowe z wygodami wy» 
najmie gospodarz. Gdynia, 
Bema 9. 8637

Pokój
umeblowany. 1 —  2 osób, 
z utrzymaniem lub bez. 
Gdynia, Starowiejska 7, m. 9. 

8667

urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 »<8

BYDGOSKA FABRYKA
Toruń?'6*,,Dzieû Pom°86k5¡ I M E B U  BIUROWYCH

Stalą
posadę biurową damy Pani 
(Panu) w Gdyni lub Gdańsku 
za wypożyczenie na krótki 
termin 2000 zl. Gwarancja 
zapewniona. —  Oferty pod 
„Gwarancja“ do „Gazety 
Morskiej“, Gdynia. 8807

Okazja w Gdyni
Willa w dobrem położeniu, 
dochód 54° zł- Cena 35.000 
¡otówki 3°.°00 —  reszta 
5. G. K. —  Parcela 700 m’  

w dobrem położeniu. Cena 
8.000. —  Józef Kujawa —  
Gdynia, x° Lutego 17, m. 7.

Biuro Pośredniczo-Handlowe
Tel. 37*05, 8806

Rei
10-S

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon* 

kurencyjnych poleca
Gdyńska 

Centrala Mebli
Gdynia, Starowiejska 40. 

Telef. 26525, (8804

TCZEW
Zosiu I

Nie martw się, nowa suknia 
zbyteczna, wystarczy gdy 
przy twej zmienisz przy« 
branie. A  najmodniejsze 
i gustowne przybrania jak 
klipsy, klamry, guziki, paski, 
kołnierze w wielkim wy* 
borze znajdziesz w składzie 

Towarów Krótkich 
ST. W OJTOW ICZ, Tczew, 

ul. M. Piłsudskiego 
po cenach przystępnych.

Łon
plomat 
w a ew 
chom j 
m ów p
Zdanie 
w ane 1

1) Z(
2) stopi 
cza, wi 
włoskie
powier: 
oraz Fi

w.

Postukuje
od zaraz mieszkania 4*8 po« 
kojowego albo willę. Oferty 
pod nr. 672 do Administra* 
cji „D n ia  T c z e w s k ie g o “ 
T czew .___________ 87

Krawcowa
przyjmuje pracę w domu i 
poza domem. Tczew, Sobie« 

skiego 2, I piętr. prawo.

Poszukują
jednego lub dwóch pokoi 
z kuchnią od zaraz w śród« 
mieściu. Zgłoszeń,A-do Adm. 
„Dnia Tczewskiego“ Jczew. 

8811

Rzyi 
*>ujący 
s ię dziś 

olini c 
cji, 

siedzeń 
niem p 
w nasi 
W łoch

Kucharka
i służąca do wszelkich prac 
domowych zaraz potrzebna. ' 
Otton Lutz, Pelplim, Hotel 
pod Orłem. 3810

— Obraź mnie pan jeszcze raz, a zawołam moi 
żonę!

O G Ł O S Z E N I  As
wiersz m ilim etrow y na stron ie  7-łamoweJ 0.20 i l
w tekście na pierwszej s tron ie  1,00 zl
w tekście n a  drugiej 1 trzeciej stronie  OSO zl
w tekście n a  dalszych e t r o n a c b ................................... ....  . 0.50 zl
Drobne za  słowo 15 g r. Pierw sze słowo 1 w yrazy  tłustym  dru- 

kłem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądow e i urzędowe w drobnym  składzie 25% drożej. 
D la poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Kom unikaty 50 g r  za wiersz.

w  w  Ł8*?5“ in!a  »komplikowane i z zastrzeż, m iejsca 20% nadw yżki.
• Gdańsku cennik ogłoszeniowy iest identyczny z cennikiem dla Polski, 

rm iS J ii*  . ® ky*5 rsp iiW aue w guldenach gdańskich na
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIECZNi WYNOSI!
W  ekspedycji miejscowych agencyj . « « • ■ • •  a 1 2.50 zl 
Z odnoszeniem do domu , . . . , a ( s i a s a «  2.80 zł 
P rzez  pocztę z odnoszeniem do domu • « « « • • • •  2.89 zl
Pod opaską ............................................. ..... 4.50 zl
W G dańsku przez pocztę . . 2.32 g il; przez gońca • a 2.00 gd 
„  „ z  odbieraniem  w adm in istrac ji w prost < • ■ 1-75 gd
Z a g r a n i c ą ..................................................................................... ■ 4.00 gd
W  razie  wypadków spowodowanych silą  wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, s tra jk i)  A dm in istracja  nie odpow iada za  niedostar

czenie pism a.

Ogłoszenia*drobne przyjm ujem y wyłącznie za gotówki- Najm niej 
sze ogłoszenie drobne Uczymy za  10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjm ujem y jedynie do 50 stów, powyżej -  U czym y według roz 
m iaru. Zastrzeżeń m iejsca dla ogłoszeń drobnych nie 
Jemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za  tak ie  zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przew idziana w cenniku 20% nadw yżka. ° (“ 7l*i- 
k tóre zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upOWążnmją 
do żądan ia zw rotu gotówki, ani też nie zobowiązują Adnim istraci 
do bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. B zasadntone róklnmncl 
będą uwzględniane o Ue zostaną wniesione do dni 8-mlu od aa  
ukazania się ogłoszenia, lub od daty  o trzym ania Prz
sądowem ściąganiu należności ra b a t upada, Aa te™  " 2 " 7  dru 
l przepisane miejsce ogłoszenia A dm inistracja nie odpowiadaR edak to r odpow iedzialny:

(Witold M ę ż n 1 c k 1, Toruń, ul. Mickiewicza 34. im s.\
R edaktor odpowiedzialny za  spraw y W. M. G dańska: W ilhelm G rlm sm ann. Gdańsk, K assublscher M arkt 21, Ł p. — R edaktor odpowiedzialny na  Bydgoszcz: W acław Górnicki, Bydgoszcz, 
socha 12. — R edak to r odpowiedzialny na  Gdynię: Józef D obrostański, Gdynia, ul. K ujaw ska. — R edaktor odpow. na  G rudziądz: "Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — R edaktor

odpowiedzialny n a  Tczew: W it Wiosek, Tczew, ul. Kościuszki 1.

ul. Marez.

W ydawcat Pom orska Spółdzielnia W ydawnicza w Toruniu, Za ogłoszenia odpow iada A dm inistracja. Czcionkam i Pom orskiej D rukarn i Rolniczej S. A. w Toruniu.
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